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KURIER'WILEŃSKI
Konferencja nad dem iitai. zacja

cieśnin zlTurcji
M O N TR EU X . (Palt). D zisia j  o godz. 

16 rozp o czę ły  się o b ra d y  kom erenc .j i  w 
M on treu x ,  zw o łane j  na-skulek ż ąd an ia  
T u rc j i .

K o n io rem  ja  ina .na celu rew iz ję  kom 
wencji lo zań sk ie j  z r. 1923, do tyczącej  
d e m il i ła ry z a c j i  c ieśn in .  W  k o n fe ren c j i  
u czes tn iczą  n a s tę p u ją c e  p ań s tw a-  Aust 
rai ja (fł. del. Bruce), Anglja (lord S tan  
hope) ,  B ułgarja (deilegaci N iko ła jew  i 
M om cziłow ), F rancja (unim. P a u l— Bon 
c o u r  i a m b a s a d o r  Ponso t) ,  Grecja (delt 
gaci Potlitis pose ł g reck i  w P a ry ż u  Ma w 
ru d is ,  se k re ta rz  gen z MSZ.), Japonja  
(amJbasaiior p a ry s k i  Sa lo  i po se ł  w Ber 
n ie  —  H dtta ) ,  R um unja (T itu iescn), Tul­
eja (m in is te r  spr. zaigr. Ruszdi Aras, ani 
b a s a d o ro w ie  T u rc j i  z L o n d y n u  i Pary­
ża oraz  se k re ta rz  g e n e ra ln y  MSZ.), Z iv  
Sow iecki (kom isarz  L i tw inow ),  Jngo  
sław  ja (Suboticz).

O b ra d y  zaga ił  cz łonek  r a d y  federa l  
n e j  S zw a jca r j i  p. Motta, k tó ry  w b a r  
dzo  s e rd eczn em  p rz e m ó w ie n iu  pow ita ł  
z e b r a n y c h  w im ien iu  rz ą d u  fed e ra ln eg o  
i podkreś l i ł ,  że n a leży  się T u rc j i  w dzię  
czn o ść  za to, iż w sp ra w ie  s ta lu lu  cieś 
n in  n ie  ch c ia ła  tw o rzy ć  fak lów  d d k o n a  
nych , a le  zw róciła  się o  rew iz ję  do 
państw  sy g n a ła r ju s z y  k o n w en c j i  lozań  
sikiej.

N as tępn ie  zab ra ł  głos tu reck i  m in i 
steT spr. a g r  Rnszdi Aras, k tó ry  w y ra  
zawszy p o d z ięk o w an ie  radcy  federalne­
m u  p. M otta  za gościnność , udz ie loną  
p iz e z  S zw ajca r ję  k o n fe ren c j i ,  p o d k re ś  
lit, iż T u rc ja ,  p rz e d k ła d a ją c  komferen 
c j i  now y  p ro je k t  k o n w en c j i ,  pragnie w 
jaknajszerszej m ierze uw zględnić intere  
sy  handlu m iędzynarodow ego. Co do 
p rz e ja z d u  okrętów- w o je n n y c h ,  to prze  
jazd  ten  in te re su je  n ie ty lko  '* u rc ję ,  ale 
i k ra je ,  po łożone  n ad  m o rz e m  Czar 
nem.

D e m il i ła ry z a c ja  c ie śn in  n as tąp i ła  w 
o ko licznośc iach  z n p e m ie  innych .  aniżeli 

obecn ie .  G w a ra n c ja  zb io row a, p r z e w i ­
d z ia n a  w  k o n w en c j i  lozańsk ie j,  nie była 
b y  dz is ia j  m oż liw ą  d o  zas tosow ania .  
W obec  tego  nie m ożna utrzym ać dem iii 
taryzaeji.

R ezpieezeustw o zhtioHiwe op ierać się  
m usi na w spółdziałali *u państw , szanu  
jąeych  b ezp ieczeństw o innych , ale  nie 
b o d ą c y c h  w poftozeniu, w y m a g a ją c e m  
c iąg łe j pom ocy,

W zględy bezpieczeństw-a, p rz e m a w ia  
ją c  za zn ies ien iem  demillitaryzar ji cieś 
nin. w y m a g a ły b y  za k a z u  p rz e ja z d u  ok  
re tów  w o je n n y c h .  T u rc ja  je d n a k  nie  po 
szła p o  te j  d rodze . P ra g n ie  ona  b o w ie m

Niemcy wypuściły 
pożyczkę wewnętrzną

B E R L IN . (Pat).) Rzesza  n ie m ie c k a  
w y p u szcza  n a  saunę 700 m.łj.mó-w ma 
i e k  4 i pół p roc . p o d leg a jące  wyfoupo 
wi w c iągu  lat 12 bony  sk a rb o w e , po  

c ząw szy  od  l ipca  r. b. 200 mil jo n ó w  m a  
rek  jest juz  s u b sk ry b o w a n y c h ,  pozosta  
ła  k w o ta  500 m il jo n ó w  będzie  w y łożona  
d o  p u b l iczn e j  su b s k ry p c ją  p rzez  kotnsor 
cjurr* pożyczkow e, p o zo s ta jące  pod  kie  
ro w n ic tw e m  b a n k u  Rzeszy, po  k u rs ie  
98 i t rz y  c zw ar te  za 100

Roz.p san ie  n o w e j  pożyczki p a ń s tw o  
w ej w N iem czech  nie  p rzy ch o d z i  n iespo  
dz iew an ie .  Giełda tu te jsza  od p a ru  ty 
godn i l iczy ła  się z tą  m ożliw ośc ią  i po  
czy n i ła  o d p o w ied n ie  p rz y g o to w a n ia  do 
p o k ry c ia  n o w y cn  p a p ie ró w  p a ń s tw o ­
w y ch .  P rzez  po ży czk ę  tę p o c iąg n ię to  po  
now nie  k a p i t a ł  p ry w a tn y  d o  udz ia łu  w 
k u n so i id a c j : b ieżący ch  d ługów  p ań s tw o  
w ych

zabezp ieczyć  p rz e ja z d  n a w e t  d la  ok rę  
łó w  w o je n n y c h  w r a m a c h  bczpń-czeńsl 
w a c ie śn in  i m o rz a  C zarnego. M inister 
A ras  kończy , w y ra ż a ją c  nadzie ję ,  że cic 
śnimy s ta n ą  się w p rzyszłości łą czn ik iem  
p o k o ju  m ięd zy  n a ro d a m i  cyw ilizow ane  
m i.

N as tęp n ie  p rzem aw ia ł]  m in . Tuku te- 
s ru ,  lo rd  S tanliope, m in . Paul —  Boli 
cour ,  kom . L itw inow , a m b a s a d o r  Salo, 
pos. Polifis, de lega t Subolicz  i min. Ni 
k c ła jew . W szyscy  m ó w cy  podkreś l i l i ,  
że w  danyc ii  Okolicznościach i w a ru n

• B ER L IN . (Pal). „N eue  F ‘B aseler  Zei 
ł in ig '1 donosi na p o d s ta w ie  in fo n n a e y j  
z L o n d y n u ,  iż w b rew  d o n ies ien iom  pra  
sy n iem ieck ie j ,  m ówiąca j <> p r u j ,  „cle  bu 
d o w y  przez  m a r y n a r k ę  Rzeszy ty lko  1 
lo tn isk o w c a  b u d o w a n e  są obecn ie  fak 
ty c z n ie  dw u  tego ro d z a ju  s ta tk i.  Każdy 
z n ich  p o m ieśc ić  m oże rz e k o m o  60 sa 
m o ło tów , a w y p o rn o ść  każd eg o  lotni , 
k o w c a  w y nos i  15 tys. tonn .

W ed łu g  d a lszych  iu fo rm a e y j  tegoż, 
p ism a , ,  w- c iągu  na jb liż szych  12 iniesię 
ey spuszczone  b ęd ę  na w ody w stocz, i

kac l i  k o n w en c ja  lo z a ń sk a  w in n a  być 
z re w id o w a n a  i wyrazil i  w dzięczność 
T u rc j i  za p ro ced u rę ,  k tó r ą  zastosow ała . 
N astępn ie  d o k o n a n o  w y b o ru  prezy dji m  
k o n f trc i ic j i .  P rz e w o d n ic z ą cy m  wył i r a ­
ny zosta ł  Bruce , de legat A u . t ra l j i ,  wice 
przewmhii/czą-cymi: pose ł Politis  i c/.lo 
nek  sek re/tar ja fu g e n e ra ln eg o  Ligi \ a r o  
d ó w  Agnides.

P ro je k t  konw encji ,  p rzed ło żo n y  
przez  rząd  tu reck i p rz e w id u je  w a r i \  
ku le  2 zup e łn ą  w olność  prze jazdów  
d n ie m  i nocą,

n iach  n iem ieck ich  n a s tę p u ją c e  w o jen n e  
je d n o s tk i  m o rsk ie :  2 o k rę ty  l in jo w e  po
26.000 tonu, 2 d uże  k rą ż o w n ik i ,  2 w yżej 
wspomuikwłie lo tn isk o w ce  16 torpedow ­
ców  p o  1.626 tonu  k a ż d y  ‘ 14 łodzi pod 
w odnych .

l)o  zeslawiiiiita pow yższego  doebo  
d/.i jeszcze szereg torpedowców- m oto  
row ych  o szybkości d o  48 wczłów, poza 
leni -,v hmłowiie z n a jd u je  się k rą ż o w n ik  
o 7.000 tonn, w y p o sażo n y  w dzia ła  11 
ce n ty n n  trow e

Sankcje zostaną znifc- 
sione z dniem 8 llpca

LONDYN. i P a t) . W  angielsk ich  ko łach  poti 
tycznych  p rzew id u ją , że n a jp ó ź n ie j 8 lipca  sa  
nKcje jirzesitaną istnieć.

Spodziew ane jesl, że zgrom adzenie  Ligi be 
d/.ie o b rad o w ało  trzy  dni zan im  pow eźm ie u 
e lm a tę  co do zn iesien ia  samkeyj. N astępn ie  u 
ch w ałę  tę p rzek aże  k o m ite to w i 18, k tó ry  w  eią 
git jednego d n ia  zała tw i pod względem  lf.nn ;,! 
nym  k w esłję  uchylk-nia san,kryj, poczem  zw oła 
ny zostan ie  pełny k om ite t w sk ład z ie  w szy st 
k ich  52 p ań stw , k tó re  w sw oim  czasie  u chw aL  
1 y  san h c ,e  i ten  k o m ite t osta teczn ie  zniesie : ank. 
cje. W  L o n d y n .e  sp o d z iew ają  się, że cała  ta  
p ro ced u ra  p o trw a  n ie  w ięcej, jalk 5 do. 6 dn i 
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W y sfa n n k  Haiie Selassie u d a ł a  a 
do AbisyDji

KAIK, (Pat). D ziś rano p rzy b jł do Kairu 
ras 'ła k o m ie , który uda się  stąa  do Abksynjt, 
aby zbadać sytuację, p a n u ją c ą  na zuehodzle  
K raju , zw łaszcza w prow incji Gore. Kas M akon  
ne, kt 4ry w ezasie v  ojny służy ł pad rozkazam i 
rasa Nasibu, na froncie południow ym , wy.sławy 
został przez negusa z  p o lecen iem  objęcia  do­
li ódiztwa nad prow incją Gore i dokładnego po  
inform ow aniu się  ile  wojska ab isyńsk iego znaj 
duje się  w zachodniej części kraju i o  sk ładzie  
rządu prow izorycznego.
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Przygotowania do dyskusji  nad 
polityką z a ^ a n i c i c ą  Francji

1 t i \ Ź  (Pat), wola po lityczne  z dużem  za 
in ii re so w a n itm  o czeku ją  w to rk o w ej d y sk u sji w 
p arlam en c ie  D ebaty  te za in au g u ru je  rząd  de 
k ia rn c ją  na  tem at po lityk i zag ran icznej. Żninie 
r i  suw anie  io jesl to m b ardzie j uspprawieoliwione, 
iż będzie to p ierw sza u rzędow a d e k la rac ja  no  
wego rządni na  lem at p o łityk i zagran icznej.

Po i o fic ja ln ie  bow iem  p re m je r IHuan jeszcze 
w trak c ie  fo rm o w an ia  sw ego g ab in e tu , po  p rze  
m ów ien iu  w ian o rfcan  Olub wiskazai na głów 
n e  w ytyczne p o lityk i zag ran iczn ej przyszłego 
rząd u , a> mianoiwiicie na serdeczny  sto su n ek  do 
wiclkicb p a ń stw  d em o k ra t vi znych (należy ta  
ro zu m ieć  S iany  Z jednoczone i W . I lry tan ję ) , 
ja k  ró w n ież  zd ecy d o w an ą  en erg iczn ą  w olę  
w spółżycia ze wszystkie,m i pań stw am i bez w zglę 
diii na ich u s tro je  w ew nętrzne.

Ju trze jsze  expo«e m in is tra  sp raw  zagran icz  
nycli D etbosa  w izbie dep u to w an y ch , k tó re  bę 
dlzie rów nież' odczy tane i w  senacie, w inno  przy  
n ieść  ju ż  b a rd z ie j szczegółow e w yjaśn ien ia , 
ch o ćb y  ze względu na  zb liżające  się o b ra d y  
genew skie. Koła po lityczne p o d k re śla ją , iż de 
k la ra c ja  now ego rz ąd u  p rzyn iesie  p rzedew szyst 
kiei.n w y jaśn ien ie  s to su n k u  P ra n c ji  do  zagad 
n ien ia  w łosko abisyńskiego^ n a tu ra ln ie  p o za  
sp ra w ą  sankey j, k tó ra  została  już  w zasadzie 
roT Strzcpnięia d a le j w y jaśn ien ie  sp raw y  "refor 
m v Ligi N arodów  i zag adn ien ia  zbiorow ego  bez 
n ieczeństw a o raz  stoisunkow  n ien iieck o  — fran  
ouskicii.

Po  ex,po&e m«n. D ałbosa  izba p rzy stąp i do 
d eb a ty  n a d  po lity k ą  zag ran iczn ą. Z akres te j de 
b a ty  w skazu je  zarów no  ilość, ja k  i zespół zapi 
sanych  juiż do g łosu  in te rp e lan tó w . M urnowi 
eie p rzem aw iać  m a ją  d e jn itaw an i M ontigny, 
ObuTkirch, M arcel H erau d , Y bernegaray , F e r 
n a n d  I .au ren i, L ouis Marun, W aliach , P e ri i de 
Kerijitis) a  więc p rzedstaw icie le  p raw ie  w szyst 
kich u g ru p o w ań  Lzby
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K T O  W Y f iR A iT
t(KXK) zł. — 74375. ,
5000 zł. — 27572, 168277.
2000 zł. —  117671, 122959. 176924.
1000 zł. —  22540, 33296, 82027, 116580.
500 zł. —  48082, 61357, 84687. 128125, 137652 

lc.4088, 170031.
400 zł. —  10039, 19216, 19580, 53950, 78936, 

84172 147772, 152356, 179322.
25000 zł. —  159854.
50000 zł. —  61361.
20000 —  137340.
10000 zł. —  112031.
2000 zł. —  64915 ’
1000 zł. —  59768, 98140, 100395 133509.
500 ał. —  70008. 77556, 167485, 170616.

170689, 184024, 191093.
400 zł. —  27996, 56336, 59549, 52462. 74592, 

92984, 96026, 100602, 101407, 109885, 117235, 
115852, 154159, 167583, 190787.

Komuniści sprowokowali 
zajścia w Kownie

RYGA (Patj.  L itew ska  \ i ten c ja  IYIe 
(graficzna s tw ie rdza ,  że k rw a w e  zaijścia 
w Ktrwańe sp ro w o k o w a li  kom un iśc i .

Ź ró d łem  ro z ru c h ó w  k tó re  miały 
m ie jsce  o s ta tn io  w- Kownie, by ł  pogrzeb  
ro b o tn ik a  Krainiu.śkasa. k tó ry ,  jak w ia 
dorno, zab ił  d y re k to ra  ta r ta k u ,  poczerni 
sa m  p o p e łn i ł  sam obo js lw  o. W czasie  po 
grzebu , goły polic ja  zagrodziła  d rogę  po 
chodow i,  c h c ą c e m u  /.mienić t ra sę  po 
grzebn , z ok ien  są s iedn ich  d o m ó w  i z 
th m m  p a d ły  s trza ły .  T łu m , o p a n o w a n y  
przez  k o n n u n id y c z n y c h  podżegaczy , na

p a d ł  na policję, k tó ra  z n n is /o n a  została 
do użyc ia  broni.

Potnwnso o p ą n o w a io a  sy tuac ji ,  p raca  
w w iększości zak ładów  i p rz e d s ię ­
b io rs tw  nie zos ta ła  w znow iona . W  cłiwi 
1; obecne j  nad  be /p ieczeń ,, t \vem  czuw a 
ją  oddz ia ły  w o jsk o w e  p o d  k ie row n ic t  
wem  k o m e n d a n ta  m ias ta  Kowna.

BER L IN , (Pal). D onoszą  z Kowna 
Dziś ro b o tn ic y  n r ó c i i i  do  p r a c y  we 
w szy s tk ich  fa b ry k a c h .  Z a p a n o w a ł  spo 
kój. S tan  w y ją tk o w y  zniesiono.

Egzotyczny szeik u króla AnpIJi

Do L o n d y n u  p rz y b y ł w to w arzy stw ie  dw u ch  ś^voich synów  szeik  Beli ram , m a ją c y  sw e su w e­
re n n e  lenno  w  jed n e j z p ro w in c ji I ra n u . Szeik  odw iedził L o n d y n , aby p o d z ięk o w ać  k ró lo w i 
E d w ard o w i za n a d a n ie  m u  w ysok iego  o rd e ru  b ry ły jsk ieg o . N a zd jęc iu  w idzim y szeika , o p u ­

szcza jącego  z sy n am i lio tel, w u ro d zę  na  au d je  nc ję  do kró ia.

Niemcy powiększają swoją flotę



fclum omłaliije zwalcza
żyw ioły naro. owe

,.KUIUET!“ z dn. 23 11130 (•■oku.

Antysemickie zajścia w Bukareszcie
'PARYŻ. (Pait). N astró j podn iecen ia , spow o 

d o w a u y  za ró w n o  kowlrailotjją żyw iołów  n aro d o  
w ych przeciw  ro zw iązy w an iu  lig palrjo^jcznyc.h , 
j a t  i stałem a już  m an ifes tacc jam i zaró w n o  sly 
licy ja k  i p ro w in c ji n a  cześć s z ta n d a ru  n a ro  
iłow ego, u trzy m u je  srę w dalsz} m ciągu.

Jak k o lw iek  m an ifes tac je  te nic są  jeszcze 
groźne, jed n a k  p o w ta rza ją  si<; one sp o rad y cz  
nie. P o n ied z ia łk o w a  p ra sa  u m ia rk o w a n a  i na  
ro d o w a  w y raża  o b u rzen ie , iż w czasie n iedziel 
ny ch  lnan tfcąlitey j n a ro d o w y ch  zaró w n o  ko lo  
luku  triu m fa ln eg o , ja(k i iłiw alidow , o raz  w 
czasie festiwalu o rk ie s tr  w ojskow ych , p a lic ja  za 
ch o w j w ala  się b ru ta ln ie , ro zp ęd za jąc  mamifc' 
słantow  i z ry w a ją c  ch o rąg iew k i naoTdow e z sa 
m  o chód ów. D ziennik i w y ra ża ją  zdan ie  iż cd n o  
siło  sii w rażen ie , że we F ra n c ji  b a rw y  n acodo  
w e są p rześlad o w an e  przez w ładze hezpieczeń 
s iw a  i p o w o d u ją  rep resje .

P ra sa  lew icow a ze sw ej s tro n y  stw ierdza , iż 
a p e l pik de  la R-ycijue i ’ep. T a ittin g era , by 
d ek o ro w ać  do m y  flagam i narodow om i^ n ie  zna 
laz ł w łaśc iw ie  o d d źw ięku  w k ra ju

Dziiś w godzinach  popo łu d n io w y ch  n a  dw ór

-■*•1

Ambasador Riesiy Niemiecilej 
yon Moltke priyDył do Wilna

W c z o ra j  w ieczo rem  p r z y l a ł  do W il 
na w ła sn y m  Kiunuichodem a m b a sa  
d o r  JR zes /y  N iem ieck ie j  w Polsce, von 
Mollkc. k tó r y  zatrzyimnł się w ho te lu  
(icorcjCa, gdzie by ły  już  p rz y g o tu w a n c  
dla n ie g o  a p a r ta m e n ty .  Yon Moltke opu  
.scił W a rsz a w ę  o godz. 2 p o  po3. P o tn  t 
jego  w  W iln ie  p o t rw a  24 godziny.
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Chiny nie cucą wojny domowej
P E K IN . (Pat). P rz e w o d n ic z ą cy  rad} 

p o l i ty c z n e j  prow im cyj I lo p e i  i ĆzaJiar 
Odbył na p o g ra n ic z u  S za n tu n g u  i l lope i  
n a ra d ę  z g u b e rn a to re m  S zan tu n g u .  Po 
te j  n a ra d z ie  w yd a l i  oni v. sp o in ą  odez 
wę d > rząd u  nank ifesk iego  i do g en em  
łó w  wojsk p o łu d n io w y c h ,  w l . tó rc j w 
im ię  d o b ra  k r a ju  w z y w a ją  do u n ik a n ia  
w  j ;y  d nmtciwej i ‘z a p rz e s tan ia  pr/.ygo 
tow aii  w ojskow ycli .
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6!i*łda warszawska
Belgi b e lg ijsk ie  90.03, D o la ry  a m e ry k a ń sk ie  

5.32. D o lary  k a n ad . 5,30. F lo re n y  holem l. 
300,52. a  ra n k i f ra n c u sk ie  35,08. F ra n k i  Szwaj 
c a rsk ie  173,01 F u n ty  an g ie lsk ie  20,71. G uldeny 
-gdańskie 100.20 k o ro n y  czeskie  19.90. K orony  
d u ń sk ie  119.21 K orony  n o rw esk ie  131,08. Ko 

-rony  szw edzkie  137 7 1. L iry  w łosk ie  35. M arki 
f iń sk ie  11,78. M ark i n iem ieck ie  137. p e se ty  
h isz p ań sk ie  63. Szy ling i a u s tr ją c k ie  99. M arki 
n iem ieck ie  s re b rn e  115.

cu Są. L azar k ilk u se t zgrom adzonych  m łodych  
lud:zi poczę ło  śp iew ać m n rsj Ijanlkę, m anifeS lu 
ją c  p rzec iw no  fro n to w i ludow em u. W ładze po 
licy jne  p rzy stąp iły  do  ro z p ra sz a n ia  zgiromadzo 
nych . W ezw an o  p ogo tow ie  p o licy jn e  ro zp ro szy  
ło  m an ifes tan tó w , a re sz tu ją c  k ilk u  z nich

BUKARESZT. (Pall) P o w ażn e  o d dzia ły  po li 
c ji  i ż a n d a m te r ji  za jm o w ały  w czo ra j w ieczorom  
śro d ek  m ias ta  jadzie w y darzy ły  się za jśc ia  o 
c h a ra k te rz e  an ty sem ick im . W szedztie p rzyw ro- 
c.ojjo sjiokój. P rzed  re d ak c ja m i dz ien n ik ó w  ,,Di 
■mineta" i \dverutT1 u staw io n o  silne p o ste ru n k i 
po licy jne.

Trucizna w basenach i bomby w Austrji
W IE D E Ń , (P a t). W  n o cy  n a  21 b  m . w rzuco  

no do b asen u  p ływ ack iego  g m in y  L iesin g  pod  
W iedn iem  dw a w oreczk i t ru ją c e j  su b s ta n c ji, 
k ió ra  zab a rw iła  na  cze rw o n o  ca łą  w odę b asen u , 
w sk u tek  czego w n iedz ielę  m im o  stra szn eg o  
u p a łu  m ieszk ań cy  te j m ie jsco w o śc i n ie  m ogti 
k o rz y s tać  z k ąp ie li. N ieco przi d tem  p o d rzu co  
ne zo sta ły  b o m b y  cu ch n ące  na  p ry n e y p a ln e j uS  
cy W ied n ia  K e e rtn e rs tra s se , n a  rin g ac h , w n a j 
w ięcej u częszczan y m  p a rk u  m ie jsk im  w ś ró d ­
m ieściu , na  ta ra sa c h , n a  ta ra sa c h  n a jw ięk szy ch  
k a w ia rń , iako też  o p e ry  p ań stw o w e j. Rom by te 
by ty  tego sam ego p o ch o d zen ia , co b o m b y  p o d  
rzu co n e  w uh. ty g o d n iu  w w ielu  tea tra c h  i k in o

te a tra c h  w ied eń sk ich . S p raw có w  d o ty ch czas  n ie  
u ję to , a le  p o lic ja  jes t n a  ich  tro p ie .

Je s t to  a k c ja  sa b o taż o w a  sp e c ja ln ie  p ro w a ­
d zona w czasie  fe s tiv a lu  w iedeńsk iego  i w  sezo 
n ie  le tn im , k ied y  zap o w ied zian y  je s t liczny  
p rz y ja zd  tu ry s tó w  i  k u ra c ju sz ó w  z zag ran icy . 
D onoszą d a le j ,  żc b o m b y  cu ch n ące  zo sta ły  p o d  
rzu co n e  tego  sam ego  w ieczo ru  tak ż e  i w P ra  
terze , gdzie o d b y w a ł się fe s ly n  m o n a rc h is tó w , 
z k tó reg o  d o ch ó d  p rzezn aczo n o  n a  b u d o w ę 
p o m n ik a  F ra n c is z k a  Jó ze fa . Na zab aw ie  te j 
■zjiiiw® się prezydent! P ań stw a  M iklas ze św itą  
i p rz ed s ta w ic ie la m i rz ąd u . P o lic ja  a re sz to w a ła  
p o d o b n o  k ilk a  osób.

W Palestynie wciąż walczy
JEROZOLIMA, (P ał). W  o k o licy  Jerozolim y

wpnbiizu m iejscow ości M alcha urządzono za­
sadzkę na patrol w ojskow y, który broniąc się 
zabił jednego z  napastn ików . Rów nież na dro 
dze m iędzy D ireksehkha i Charluw ostrzeliw a- 
ny był patrol w ojskow y. Żołnierze, z  których 2 
zosta ło  lekko ranionych , odpow iedzieli gęstym  
ogniem - (zabijając 6 arabów. Rurociąg, dostar­
czający wodę do Jerozolim y, został ponow nie

uszkodzony ko ło  m ie jsez o śc i K andżunis.
Pod przejeżdżającą opodal tej m iejscow ości 

drezynę w ojskow ą arabow ie pod łożyli bom bę, 
w skutek czego drezyna została w ysadzona z 
szyn. Jeden o ficer  brytyjsk i odn iósł lekkie  
obrażen ia. Ubiegłej nocy w Jerozolim ie ostrze  
liw auo rów nież uniw ersytet żydow ski, liie  eano  
low an o  jednak żądny cli w ypadków  z ludźm i.

W y p ad k i d n ia  w czo ra jszeg o  ja k  tw ierd z i H i 
va", by ły  następ stw em  g w ałto w n ej po lem ik i po 
m iędzy ta»n! dz..cnotkam i a  o rg an o m  naicjonati 
stów  .,1 nict-psul” . P ism o to p ro w ad z i od sza re  
gu  ty g o j  ii g w ałto w n ą  kaimjpanję p rzec iw ko  per 
sonelow-i re d ak c y jn e m u  „ D im in ea ła11 i \d v e ru  
la “ , o sk a rż a ją c  go  o szerzen iu  Łedszew izm u w 
Ruinminji

W ciągu ostaóniich dn i w B ukareszc ie  n a  re 
d a k lo ro w  .D im h iea ta11 i „Adve.rui“ d o k o n an o  
k ilk u  n ap ad ó w . W y tw o rzy ł się s tan  n iep o k o ju  
k ló ry  zmiesi! wtiwl/e do  energ icznej in te rw en  
cji W y d an o  ro zk azy  jak n a jsu ro w sze g o  k a ra n ia  
w szelkich u siło w ań  zak łócen ia  p o rząd k u  p u b h  
ezuego.

BUK ARE.S/T, (Pat), T utejsze kota d o b rze  
p o in fo rm o w an e  p o d k re ś la ją , że w iadom ości p o  
d an e  przez n iek tó re  ź ród ła , ja k o b y  zajśc ia , k tó  
re  w y darzy ły  się o sfa ln io  w B ukareszc ie , n o s i 
ly c h a ra k te r  ekscesów  a n ty ży d o w sk ich , t. zw 
„że lazn e j g w a rd ji“ , n ie  o d p o w ia d a ją  rzeczyw i 
stości. Z ajśc ia  pow sta ły  na tle  re a k c ji  spo łeczeń  
stw a ru m u ń sk ieg o  p rzec iw k o  p ro p a g an d z ie , p ro  
w adzonej p rzez  k o n c e rn  p raso w y , w y d a jący  
d z ien n ik i j.Ade*"crul“ , „ D im in e a ta “ i L u p ta “, 
z n a jd u ją c e  się na  u s łu g ach  d ru g ie j i trze c ie j 
m ięd zy n aro d ó w k i. K oncern  te.u o d  iltuższego  
czasu  p ro w a d z ił w y raźn ie  p ro p a g a n d ę  p ro k o  
m un styczną . P rzec iw k o  w łaśn ie  te j p ro p a g an  
dzie z a re ag o w a ł w o s ta tn ic h  ty g o d n iach  n a jw ięk  
szy ru m u ń sk i d z ien n ik  ,,U n iv e rsu l“, n a  czele 
k tó reg o  sto i 1). m in is te r  sp raw ied liw o śc i S te lian  
P opescu , n a leżący  o d d a w n a  do  rz ąd z ąc e j p a r-  
t ji  lilie ra in e j i p rz y ja c ie l  ro d z in y  B ra tia n u . Na 
loży zaznaczyć , i i  w łaśn ie  d z ien n ik i „A deveru l“ , 
,,D im in ea tą“ i „ L u p la “ p ro w ad z iły  też od trzech  
ia t zac ię tą  k a m p a n ję  p rzec iw k o  Polsce i p rz v  
m ie rzu  p o lsk o -ru m u ń sk iem u .

[Z łóż datek na pom nik

Walki żandarmerii ze strajkującymi w Belgji [M arszałka [P iłsudskiego
K o n t o  c z e k o w e  P . K . O .  N r .  1 4 6  1 1 1, BRUKSELA. (Pat). Yi  A nderlecht, przemyśli* 

wem przedm ieściu Brukseli, doszło dn pow aż­
nych zaburzeń w chw ili, gdy żiindarincrju doko  
nula szarży na około  1000 strajkujaeych.

Bazproszeni robotnicy schronili się  w domu  
lud«wvn*, z którego okien  bom bardow ali żan ­
darmów sto lam i i krzesłam i. Jest w ielu m u  
nych. D okonano lirznyeh aresztow ań. Bur­

m istrz B rukseli po iecil roziep ić ałisize, w ryw a  
jąee ludność do zachow ania  spokoju .

Ruch strajkow y rozszerzył s ię  na N ainant, 
Borinage i Ostendę. W Lcodjum  doszło  do  
slare m iędzy strajkującym i u zw olennikam i po 
wrotu do pracy. Żandarm erja k i l k a k r o t n i e  s /a r  
/■iw Ca rozpraszając dem onstrantów,

Proces o z a | ś c i a  w Pizy t y k u

Przemówienie obrońców
RADOM, (Pat). Na w stęp ie  dzisiejszej ror 

prawy, pii przem ów ieniu  prokuratora zabrał 
gios ODrońca oskarżonych  Feldberga i H aber  
hergfl adw Petrusiew iez, polem izując z tcizami 
Kow alskicgo w spraw ach di>i.vezącyc,h talm udu, 
om aw iając kw est ję żydow ską w 1’olsce, spraw ę  
l*ojko(u antyżydow skiego, a następnie cluirakte  
ryzując szczegółow o Iło zajść w Przytyku. 
O brońca, prosząc w za k /u ic/cn  i u o  un iew in n ie­
nie sw oich  k lijen tów , zaznaczył, że w każdym  
razie nie mogą on i odpow iadać z art. 163 K. K 

D łuższe przem ów ienie w ygłosił adw . Rercn- 
,ou, obrońca K irszenew ajga. O m aw iając obszer  

nie tło w ypadków  w Puzytyku, obrońca zazna  
czył, że  jeżeli kirsKcncwuig strzelał, to  czyn ił

‘o  ty iko w  obronie  koniecznej.
PO przerw ie przemaw iał adw . Szum ański, 

oDisnica oskarżonego Leski, Po om ów ieniu  
tła  wypadków przytyekien «b<s>na stw ierdziła , 
żc oskarżony wpraw dzie strzelni, ale strzały  te  
oddane były w  obron ie  kon iecznej. Z drugiej 
strony jednak a  tego m iejsca, z którego strzela ł 
Leska, nie m ógł w żaden sposób  zabić W ieśnia  
ka. Potw ierdziły  to w yraźne zeznań Su tł-ein 
św iadków , ustalające dokładnie m iejsce, gdzie  
padł W ieśniak.

N astępnie obrońca zw rócił się  do przi wodni 
czącego z prośbą o  zarządzenie przerwy.

Sąd o  godz, 18.80 odroczy ł dalszą rozprawę  
do jutra.

Pamiątka historyczna z epoki budowy Kopca Marszałka
. .  . . . . . . .
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0 Ó Z E F A  

P I Ł S U D S K I E G O  
N A -S O W I N CU 

K R A K O W IE
Sjf W ydział W y k o n aw czy  K om ite tu  B udow y K opca Jó ze fa  P iłsu d sk ieg o  w K rakow ie  

n a  Sowita tu .  p ra g n ąc  w śród  sp o łe c z e ń s tw a  p o zostaw ić  trw a łe  p a m ią tk i h isro rycz  

ne z ep o k i budow y K opca w y dat: „D ow ody  ż to ż e n ia  Z iem i" (w y m iar n a tu ra ln y ' 

36 n a  2n) a rtyS tyczn ie  w y k o n an e , w y p e łn io n e  in i'e n n ie  i z a o p a trz o n e  w pieczęć 

W y d zia łu  W vkonaw czego . D o k u m e n ty  te  m oże n a b y ć  każdy , k to  osob iśc ie  w ziął 

ud z ia ł w sy p an iu  K opca, lub też  p rzyw iózł, w zg lędn ie  p rz y s ła ł z iem ię  n a  Ko 

piec. (Na zd jęc iu  n r. t „D ow ód Z łożen ia  Z iem i11). W Taściciele w sp o m n ia n y ch  

„D ow odow  zo sta ją  w p isan i do  sp e c ja ln e j księgi p a m ią tk o w e j, o ra z  (zdjęcie n r  

21. B ronzow e M edale P a m ią tk o w e  b udow y K opca (w y m iar 55 m m ). M edale są 

n u m ero w an e  i k ażd y  p o siad acz  m e d a lu  z o s ta je  rów n ież  w p isan y  do księgi

Kronika telegraficzna
— 2600 ROCZNICA. R ząd jap o ń sk i p o w o ła ł 

d o  życia  k o m ite t o b ch o d u  p rz y p a d a ją c e j w ro ­
ku  1910, 2600-nej ro czn icy  zało żen ia  cesa rs tw a  
jap o ń sk ieg o .

—  W  IW ONI i: Z A.STRAJKOWALI STOLA 
BZE i ro b o tn ic y  z ak tad o w  m eb la rsk ich  o k u p u  
ją c  fa b ry k i i p raco w n ic . Wr P a ry ż u  m ag azy n y  
„ S a m a r i te i tP  n ie  zo sta ły  jeszcze ew ak u o w an e  
p rzez  s tra jk u ją c y  p e rso n e l. S tra jk  trw a .

—  MARYNARZE W PORCIE ROUEN OGLO 
SILI STRAJK GENERALNY' o k u p u ją c  o k rę ty . 
Kuch s tra jk o w y  o b e jm u je  800 m ary n a rzy . U nie 
ru c h o jn io n y eh  jes t około  30 o k rę tó w .

—  PRACOWNICY KRAWIECCY POSTANO  
WJI.I W MADRYCIE KONTYNUOWAĆ; 
STRAJK. W  B arce lo n ie  z a s tra jk o w a li  h an d ló w  
cy.

—  ZASTRAJKOWALI W  CAŁEJ Rl l.G VRJI
m o to rn iczo w ie  tra m w a jo w i n a  z n a k  p ro te s tu  
p rzee iv  ko n o w y m  p rzep iso m  o ru c h u  u liczn y m . 
S tra jk u ją c y  w liczb ie  o k o ło  5000 nie w y su w a ją  
żad n y ch  p o stu la tó w  o c h a ra k te rz e  ek o n o m ie / 
liym .

' —  W SOF.II WYBUCHŁ STRAJK SZO FE­
RÓW sam o ch o d o w y ch , k tó rzy  ż ą d a ją  zn ie sien ia  
(Kidal-ku od  sam ochodów .

—  LUDNOŚĆ ANGL.II ZM STEJSZA SUf. 
O głoszona  dziś o f ic ja ln a  s ta ty s ty k a  p rz y ro s tu  
lu d nośc i w y k a zu je  w a la rm u ją c y  sposób , że 
lu d n o ść  A nglji i W aiji w y raźn ie  m ale je . W 
p ie rw szy m  k w a rta le  1936 r. z an o to w an o  148,136 
u ro d z in  i 138.583 zgonów . L iczba  zgonów  p rz e  
w yż^zyta w ięc  liczbę u ro d z in  o 5.447 L iczba  
cgon.iw  w k w a rta le  tym  je s t p o za tem  o 20.925 
w yższa, n iż w  ty m  sam ym  o k resie  ro k u  ub ie  
głego.

—  POCIĄG W PADŁ NA AUTOBUS. Na p rz e  
jeźd zić  ko le jo w y m  w  m. R eru ay  poc iąg  to w a ro  
wy w p a d ł n a  a u to k a r  z 28 p a sa że ram i Jest 7 
zab iiy ch  i 17 ra n n y c h , z czego 2 ciężko.

—  SILNE WYŁADOW ANIA ATMOSFF.RYCZ
NE w R u lg arji p o c iąg n ęły  za sobą  w c iągu  
o s ta tn ic h  trzech  dn i w iele o f ia r  ludzk ich . W e 
d ie  d o ty ch czaso w y ch  d o n ies ień  —  zginęły  od  
p io ru n o w  52 osoby , z czego 37 zo s ta ło  rażo  
nych  p io ru n em  w ciągu  soboty i n iedzieli.

—  UCZONY ZAMORDOWAŁ UCZONEGO. 
W g m ach u  nn. w iedeńsk. zo sta ł zam o rd o w an y  
p ro fe so r  M aurycy  Sclilick. Z abó jcą  je s t d r. 
N elboeck  k ló ry  d a t do Selilicka k ilk a  s trz a łó w  
rew o lw ero w y  cl*.

Pod ło że  z h ro d n i p o s ia d a  rzek o m o  c h a ra k te r  
z a ta rg u  o so b isteg o  a le  w edług  pogłosek  k rą ż ą  
nych w k o lach  u n iw ersy tc leek ic li. m o tyw y  po  
lityczne  n ie są  w yłączone.

—  W OKOLICY W YŚPI W1GHT SPADŁ  
SAMOLOT bom b o w y  i ro z lrz a sk a t się o dz iób  
tran sa tla n ty c k ie g o  .slatkJu„N orm andie“, p o w ra  
c-ającego z N ow ego Jo rk u . W edług o p o w ia d an ia  
św iad k ó w  w y p ad k u , sam o lo t o d łączy ł się  o d  
g ru p y  lecących  n a d  „ N o rm a n d ie '1 l iy d ro p la n ó w  
i o p a d ł n a  sta tek  w  ten  sposób , że do  o s ta tn ie j  
ehw ili w y d aw a io  się, że chce on d o k o n a ć  ląd u  
w an ia  n a  p o k ład z ie  sta tk u , P ilo t, k tó ry  o d n ió s ł 
tv lk o  lek k ie  o b ra ż e n ia , opu śc ił n a ty c h m ia s t sta  
tek  i u d a ł się do sw ych  w ładz p rze ło żo n y ch  ce 
tern zd an ia  sp ra w o z d a n ia  z w y p ad k u . „ N o rm a n ­
d i e 1 p o p ły n ę ła  w d a lszą  d ro g ę  do łta w ru , m a ­
ją c  p o w ażn e  u szk o d zen ia  dziobu.



..K«. RJER** z da. 23 czerwun 1936 roku.

Jak bedzia wyglądał
i@wy rok szkolny?

K u ra to r .Szkolnj K azim ierz  Szel;jgov. ski

O s ta tn io  ob ieg a ły  ró żn e  pogłoski, doły 
c-zące przyszłego ro k u  szko lnego . C hc^c 
z o rje n lo w a t’ naszy ch  czy teln ików  (prze- 
elewszystk.iem n auczycie ls tw o  i zainterc- 
w w a n y c h  rodziiców) zrwróciiliśmy sit; do 
y. k u ra ito ra  K Szelągow skiego, k tó ry  u- 
p rzejm ie  udzieli} n a m  im łorm acyj w  s p ra ­
w ie p la n u  p rzyszłego  ro k u  szkolnego.

(  Heń.)

SZKOLNICTW O POW SZECHNI:.
O sta tn ie  w iadom ośc i  opiewaj;) opty­

misty1 cznie <11a W 1 1r ils/<■ /.yz.nv. D ecyzją  
R ady  M inistrów m a  p o w s tać  n o w yc łi  
100 b u d y n k ó w  . '.ikołnych w w o jt" wódzi 
wie A ileńskiem . Jlist to  jeden  z ma jp ięk  
n ie jszych  i n a jb a rd z ie j  p o ż y teczn y ch  
sposolm w uczczen ia  p am ięc i  W ielk iego  
S y n a  Z iem i W ileńsk ie j ,  tern bardzie j ,  że 
b t-zw ątp ien ia  b a rd z o  bliski ten d en c jo m  
VIa rsz a łka  Pi ls u d sk i ego.

S ta n ą  szkoły d w u k ła s o w e  i t rzvkla  
sow e  D re w n ia n e  b u d y n k i  z m ieszk an ia  
m  dla nauczy cieli po  je d n y m  n a  k a ż d ą  
z 96 g m in  w ie jsk ich  w o jew ó d z tw a  wi 
leńsk iego . W  , . roku  M a rsz a łk a "  n ie k tó re  
b ę d ą  już pod  d a c h e m  i w tiżychi, w.,zy 
s tk ie  zaś o t r z y m a ją  fu n d a m e n ty .  Po  
p rz y g o to w a w c z y ch  p r a c a c h  w zim ie roz  
poczn ie  się z w iosną  b u d o w a .  U stan ie  
też w ted y  d o k u c z l iw y  braik d rz e w a  b u  
du leow ego , k tó re g o  L a sy  P a ń s tw o w e  bę 
dą  tnogly  d o s ta rc z y ć  d o p ie ro  p o  o k re s ie  
r ę b n y m .

W ile ń s /c z y z n a  o t rz y m u je  n ie  w s p a r  
cie lecz pom oc. P rzec ię tn ie  10 tysięcy 
z ło tych  na  szkołę  d a j e 'p a ń s t w o ,  k o sz t  
d r z e w a  zak u p io n e g o  na  5-łe tni k re d y t  
p o k ry je  g m in a ,  k tó ra  da  też  w szystk ie  
ro b o ty  n ie w y k w a l i f ik o w a n e ,  zw ózkę  b u  
d u lca  i t. d.

NOW A KAM PANIA.
Główmy p ro b le m  o św ia to w y  w sp ó ł  

czesm e —  to  szk o ln ic tw o  pow szechne. 
W y ra ż a  się on w- u t a r ty c h  już  sk ró tach ,  
d a w n e j  znanych* mało- k o m u  poza f a ­
c h o w c a m i —  dziś s p o p u la ry z o w a n y c h  
szeroko.

M am y  d o  dziś a n a l fa b e ty z m  od dołu, 
od n a jm ło d sz y c h  p o k o leń ,  k tó ry c h  część 
n ie  m o że  zdobyć  sz iuk i  p isan ia  i czyta  
n ia  i eilememtainej n a u k i  c. świocie.

T a k ic h  dzieci b y ło  w w ileń sk im  ok 
ręg u  w  ub. ro-kn szJkoJmym 57 tysięcy. 
Obecnie p rz y p ły w a  now a fala  dzieci, ok. 
10 tysięcy  k tó re  m a ją  ■wchłonąć izby 
szko tne .  Dliii czercie w sk a z y w a ło b y  za 
tein na  około  <57 tysięcy  dzieci.

Na n a d c h o d z ą c y  rok ro zp o rząd za ją  
w ładze  szko lne  now em i 500 d a l a m i  na  
nczyc ie łsk iem i. G dyby ich  użyć w ca ło  
ści na p ie rw sze  kllasy, p r z y  p rz e c ię tn em  
obc iążen iu  70 dzieci na  jednego nau czy  
cielą, o d p o w ia d a ją o e m  o b e c n e m u  stano  
w i w o k rę g u  szko lnym , m ożna by  wchło  
n ąć  zgó rą  20 tysięcy z do tych czaso w eg o  
n ie d o b o ru  na f ro n c ie  w atk i z an a lfab .  
lyzm em . Lecz w ładze  m u sz ą  m ieć  na 
o k u  i in n e  względy, k tó re  d e c y d u ją  o 
rozdz ia le  s k ro m n e j  l iczby p ra c o w n ik ó w  
nauczyc ie lsk ich .

W  p ie rw sz y m  rzędz ie  w chodzi w grę  
w p la n a c h  n o w e j  kainpainji podniesie  
n ie  s to p n ia  o rgan izac ji  s /k u ł  czy Ii zwie 
kiszenie w a r to śc i  szkoły. G łów na fala 
dzieci p rz e le w a  się o b e c n ie  p rzez  od 
działy  trzeci,  c z w a r ty  i p ią ty .  Z m ian a  
szkoły  3 k la s o w e j  n a  4 k la so w ą , pod n ie  
sienie is tn ie jące j  już  szko ły  -o szczebel 
jest w n aszy ch  o becnych  w a ru n k a c h  rze 
czą n iezw yk le  w ażną .  Idzie  też o zum ie j  
s ze nie obc iążen ia  na  jed n eg o  n au czy c ie  
Ja, gdyż u t r z y m a n e  dotyehezasow  ego 
s ta n u  n a  s ta łe  jesł n iep o d o b ie ń s tw e m , a 
n a  czas d łu ższy  o znacza  n ie o d w o ła ln y  
u p a d e k  szk o ły  i w y n ik ó w  nauczycieks 
k i ej p racy .

M im 0 tych  i -u d n o śc i  liczba dzieci 
]>oza .szkołą p ow szech n ą n ie zw iększy  
się  w porów naniu  z rokicin  ubiegłym , 
a n a w e t  zostan ie  w yd a tn i*  zm nie jszona .

SZKOŁY ŚR ED N IE  
OGÓLNOKSZTAŁCĄCE.

W  I j tn  dz ia le  p la n o w a n a  jest b u d o  
wa g m a c h ó w  z k r ln y c h  w H aranow i 
czach. N o w o g ró d k u  i Słomianie o ku  ba 
tiiT/.e p a  14.000Sur1 i koszcie budow y po 
około  400 Gtoęcy zł. k a /d y .  W k a r a n o  
wiczat li wy d ą p i  -p raw dopodobnie  jak o  
p rzed s ięb io rca  k o n s o rc ju m  p ry w a tn e ,  w

Piękna uroizystość na Ratuszu Warszawskrm

O n eg d aj w godz in ach  jH ipołudniow ych oilhy lo  się w R a tu szu  w arszaw sk im  p rzy jęc ie  w y dane  
p rzez  P re z y d en ta  m. st. W arszaw y  d la  500 m a  tu rz y s te k  i m a tu rzy s tó w  m ie jsk ich  szkó ł śreil- 
n ich  i zaw odow ych . Po p rzem ó w ien iu  1’rezy  d e n ta  S ia rzy ń sk ieg o , w k tó rem  w sk azał m ło  
dzieży  idea ł P o lak a-o h y w n te la . ja k i  po w in ien  być im  wa-órem. p rzem aw ia li a h ilu r je n c i d z ię ­
k u ją c  w ład zo m  m ia s ta  za  op iek i; i n a u k ę . —  Na zd jęciu  naszoin  1’rezyiicnl S la rz j nski w

o toczen iu  m atu rzy s tek .

Niedziela nad Jeziorem 
Narocz

W y je c h a l iśm y  na jez io ro  n ie p o z o r ­
n ą  powcigówlką „ C y r a n k ą ” , n a jm n ie js z ą  
z łodzi m otorow -ych  na  N aro czu  będą-  
c v c b  w s łu żb ie  Dy rekcji  L asów  P a ń s tw o  
wych. Gdy p. Jab ło ń sk i ,  k ie ro w n ik  e k s ­
p loa tac j i  je z io ra ,  m a n ip u lo w a ł  p rz y  s ta r  
terze, p a t r z y łe m  n a  b ia łe  g rzy w y  ro z k o  
ły sa n e g o  o g ro m u  w o d y  i scep tyczn ie  

r ze s taw ia łem  siłę  w ia t ru  i fa l  z m o ż l i ­
w ość am i m a łe j  łódeczki.  Gdy jednak  
w a r k n ą ł  m o to r ,  dz iob  z w śc iek łośc ią  za 
czą ł  p ru ć  fa ie  i „ C y r a n k a “ rozw inę ła  
lśn iące  w s łońcu  sk rz y d ła  z w ody, n a ­
b ra łe m  d o  -niej p rz e k o n a n ia .  D obrze  też 
jesit, że D y re k c ja  u d o s tę p n ia  w  ty c h  
d n ia c h  sw ój ta b o r  m o to ro w y  n a  N a ro ­
czu  dla  turystów

Je c h a l iśm y  d<j je d y n e j  w yspy  na  Na 
roczu , z n a jd u ją c e j  się w pó łn o cn o -  
w sc h o d n ie j  części je z io ra  i, ja k  mi się 
zdaje , z a p o m n ia n e j  p rzez  p ro p a g a to ­
rów' tu ry s ty k i  n a  v a.roczu W y sp a  zda 
lelka, z b rzegu ,  w y g ląda  n iepozo rn ie .  Z 
b liska  zaś w-abi ś l icznym  k o b ie rc e m  łąk. 
otulla c i s /ą  i. obecn ie ,  a ro m a te m  k w itn ą  
cych  traw

P o  u lo k o w a n iu  C y ra n k i1' w zacisz

n e j  za toczce  j). J a b ło ń sk i ,  u ra d z o n y  i 
w ychow ane  n ad  N aroczem , w ła jem n i  
czai m n ie  w' l e g e n d a rn ą  przesz łość  wys 
py. L u d n o ść  okóliczna . szczególn ie  s ta r  
sze kob ie ty ,  twier<lzą, że je s t  ona siedli 
śk iem  d jab łów . Kiedyś, p rzed  w iek am i;  
jed en  z w ie lk ich  p an ó w , p o s ia d a ją c y c h  
d o b ra  w pohliż ti  jez io ra ,  z a p ra g n ą ł  wy 
b u d o w a ć  ‘ wój z am ek  n a  le  j wyspie. 
P rz y je c h a l i  tu rob o tn icy ,  p rzyw ieźli  na 
rzędz ia  i p rzy s tąp i l i  do p racy .  D a rem n e  
j e d n a k  były ich wysiłki.  D jabli  m e  ży- 
czv-Ji, a b y  cz łow iek  z a m ie sz k a ł  na w ys 
pie. Co ro b o tn ic y  w y b u d o w a li  w c iągu 
dn ia ,  to o jab li  zburzy li  w c iąg u  noc \ , 

Dziś m o ż n a  w idzieć  te wysiłk i robot 
n ik ó w  sprzed  wielków Niejeden z sędzi 
w y c h  wieśniaków- w sk aże  na ko iis te  
w zn ies ien ie  te renow e , z n a jd u ją c e  się na 
w ysp ie ,  j a k o  na  m ie jsce  w a lk i  d jab łów  
z p ra c ą  ro b o tn ik ó w . Oczy w-iśc-ie wsp-ół 
czesny  a reh eo lo g  -po-wiedziałby tn co in 
nego. Może o/kreśliłby to  ja k o  g rodz isko  
z o k re s u  w czesn o h is to rcczn eg o .  Niesie 
ty, lata w o jn y  p rz e o ra ły  teren  Okopami 
i zn iszczyły  b a r d z o  top zab y tek  p r z e d ­
h is to ry czn y .  F ro n t  s ta ł  tli frzy  lata. O 
w y sp ę  w a lc z o n o  zażarcie .  Gdy Rosjar.ic- 
a t a k o w d i  w z im ie p r /o z  jezioro , a r ty le r  
ja  n ie m ie c k a  z a ła m y w a ła  lód. G rad po 
Cisków a r ty le ry jsk ic h  s p a d a ł  tak że  czę 
sto n a  wyspę,

Oboik ew en tu a ln eg o  g rodz iska  (siwi er 
dzą to, a lb o  obalą ,  w y k o p a l isk a )  znaj 
d u ją  się j i rzv  sam y m  brzegu  resz tk i ja

N o w o g ró d k u  i S to m m ie  b u d y n k i  w zn ie  
s łone zos taną  p rzez  z a rz ą d y  -miejskie. 
W  ten sposób  g im n a z ja  p a ń s tw o w e  w 
tych  t rzech  m ia  d ach ,  z n a jd u ją c e  się do 
tąd  w fa ta ln y c h  w a ru n k a c h ,  o t r z y m a ją  
na leży te  p om ieszczen ie  n a jd a le j  w cią 
gil d w óch  -lal. P rz e w id y w a n a  jest  rów  
nież łn idow a w łasn eg o  g m a c h u  dla p ry  
w atnego  g im n a z ju m  w B ras ław iu  p rzez
tow arzy s tw o
szkołę.

u t r z y m u ją c e  ta m te jsz ą

LEK W ID AC J A SEMINARIOM'.

W n a d c h o d z ą cy m  ro k u  zos tan ie  do 
komana l ik w id a c ja  isem inarjów  n au czy  
cic lsk icb ; ich m ie jsce  jak w ia d o m o  m a  
ją  za jąć  licea pedagog iczne . Cześć ^ e m i  
rarjów- u lega zu p e łn e m u  zw in ięc iu , nie 
k tó re  b ęd ą  n ieczynne , -natomiast zeksta 
ną  przy n ich  szk o ły  ćwiczeń . Piąte k u rsy  
p o zo s tan ą  jeszcze  w S ło m m ie  dla eh łop  
ców I ( . ro d n ie  d la  dziewiczą!

D ążen ie  ■władz szko lnych  do p rzv g o  
towarnią w yszk o lo n y ch  f re l i łanek  zbiega 
sic i z p o t rz e b a m i  sp o łeczeństw a  w dzie 
cł/inie p rzedszkoli ,  i z posz-uk w an icm  
p r a c y  p rzez  m ło d e  siły w y ch o d zące  ze 
szkół, K u ra to r ju m  zam ie rza  zo rgan izo  
w ać s e m in a r ju m  o c h ro n ia r sk ie  w  W o ł  
kowy-sku i ro zw in ąć  zak ład  w' W iln ie ,  
k tó ry  p rz y b ie ra  co raz  w y ra ź n ie j  c h a ra k  
ter e k sp e ry m e n ta ln y .  P odczas  b ieżą  
cycli 'w ak acy j  odbędz ie  się k u r s  dla 
czy n n y ch  f re h la n e k ,  ce lem  p ra k ty c z n e  
go p rzeszk o len ia  wił nau czy c ie lsk ich  już 
p ra c u ją c y c h  w p rzed szk o lach ,

DOPŁYW  ZE WSI
B ardzo  d u ż o  u w ag i  pośw ięca  K ura to 

r jn in  sp raw ie  d o p ły w u  d o  g im n a z jó w  
młodzieży ze wsi. P rzy  o b ecn y m  stan ie  
wsi yyT Polsce, w szczególni.sci zaś na na 
szych z iennacb ,  jest to zagadn ien ie ,  od 
k tó re g o  ro z w ią z a n ia  zależy n ie ty lk o  
przy.s/.łość wsi, tocz c h a r a k te r  in le ligen  
seji po lsk ie j .  Nie 'm ożna je j  będzie u w a  
żuć za zd ro w ą  pod  w zględem  s t ru k lu ra l  
nyn; bez in tensyw m ego d o p ły w u  cliłop 
eów W ieś m usi być  n ie ty lko  p rz e d m io  
letni o św ia ty  lu dow ej.  P oko len ie ,  k tó re  
nie p o t ra f i  /t  wisi w ydobyć  talemlów i 
zdoiności.  sp a d n ie  pon iże j  poz iom u  za 
dai yyskazywanycli w Polsce- jeszcze 
p rzez  pozylywaistow i o każe  się n iezdoł 
ne do ro zw iązan ia  jed n eg o  '< -najdonioś 
lojsZycb p ro b le m ó w  spo łeczno— ku! tu 
r a l n y c ł i .

( iD okońcŹ en ie  a rt. n a  str , 4 -ej)
A. Ił.

k ie js  o k rąg łe ,  budow łi z o toczaków , łą 
c zu n y ch  n iezby t  d o b rą  z a p ra w ą  yyapien 
ną . Gdzie n iegdz ie  w y s tęp u je  tak że  du 
ża cegła  sp rzed  w ieków .

D o brzeby  było, hby  zab y tk i  n a  wys 
p ie  zostały  z b a d a n e  przez n au k  mvców i 
alty p ro p a g a to rz y  tu ry s ty k i  u s taw il i  nu 
niej spec ja lne  tablice  in fo rm acy jn e .

W y sp a  nic m a  n a z w y .  H arce rze ,  obo 
ż u jący  e o ro k u  k o ło  N anosów , n a z y w a ją  
ją  wyispą Miłości. Bo na  n ie j  jesł p ię k ­
nie —  w y ja śn i ł  m i jed en  z p rzed s taw i 
cieli to- m łodzieży. M nie się je d n a k  zda 
je że legenda  ludow a  n a rz u c a  tej wy* 
p ie  inną  nazw ę, m oże n ieco  m a k a b iy c z  
ną, Jccz u sp ra w ie d l iw io n ą  w yspa  
Djabłów , W łaściciuł w yspy  (obszar 6 ha} 
p. Jab ło ń sk i  p rz y ją ł  tę n a z w ę  be/, sp rze  
d w u .  W y sp a  w-ogóle jes t  zagadkow a  
Rosną na u .e j  dz ik ie  t ru sk a w k i ,  porzecz  
ki— lo p u le  (o d ras ta ją  z pn i  ścię tych sta 
ry ch  drzew-), dz ik ie  róże. jeżyny...  Ros 
n ą  od d z ies ią tków  lat. Kto j e  tu p o sa ­
dził  —  nik t  nie p a m ię ta

P rz e ja ż d ż k a  m o to ro w ą  łodz ią  n a  
w yspę D jab łó w  by ła  je d n y m  z m o ich  
w y p a d ó w  tu ry s ty c z n y c h  p rz e d  k on f er en 
c-ją Ko>m?sj1 P o ro z u m ie w a w c z e j  dla 
s p ra w  rozwmju tu ry s ty k i  i sp o r tó w  wto  
dnycli  n a d  N aroczem  P rz e d  sp raw o zd a  
n iem  z o b ra d  tej k o m is j i  naileży coś nie 
coś pow iedzieć  o moiżliwościacti do jaz  
du i p rz e b y w a n ia  na  tern jezio-rem oraz

o zyskach ,  k tó re  czerp ie  te ren  z rozw o 
j u  turyistyki

N a do jazd  k o le ją  n a r z e k a j ą  wszyscy. 
P rz c d e w sz y s lk ie m  jedz ie  się zby t d łu ­
go —  przeszło- 5 godzin . Biiet ko sz tu je  
d rogo  —  p e łn y  7,20 zł.. W  obie s t ro n y  
—  14.40 zł. U lgowe —  tu ry s ty c z n e  bile 
ty w p e w n y c h  w y p a d k a c h  z m n ie jsz a ją  
w y d a tek  do  10 zł. w obie s trony .  Auto 
huisy n ie  są rów nież  zbyt tan ie ,  ch o ć  w 
porów  n an iu  z id en ty czn em i odległością  
m i z zach o d n ie j  Polsk i —  n iew ą tp l iw ie  
lanie. 1(> zł. w obie  s trony ,  t<> b a r ­
dzo d u ż a  sum a . Wszystko- to  rob i z Na 
rocza  ob jek t  tu ry s ty c z n y  dla w y b ra ­
nych.

A te raz  k oszl pobytu. W  schronisk®  
Ligi M orskiej i Kol., d z ie rż a w io n em  obe 
cn ie  p rzez  p. Sutockiego , u t r z y m a n ie  
d, ienne wymos 4 złote. C o p raw d a  seliro  
n isko  z n a jd u je  się w  n a jp ię k n ie js z e j  
części jez io ra  i p o d o b n o  s ły n ie  ze swej 
k u c h n i  —  to  j e d n a k  cena  ta  n ie  dla 
w szy s tk ich  jes t  d o s tę p n a .  W  sch ro n isk u  
szkolneiu ,  o k tó re m  n ie d a w n o  p isa l iś ­
my' obsze rn ie  ceny m e  są niższe. L iczna  
rodzima m a u n ie m o ż l iw io n y  p o b y t  n a d  
N aroczem , bo  n iem a  n a d  n im  jeszcze ta 
n ich  p e n s jo n a tó w  luli le tn isk . R o zp a tru  
j e m y  tu, oczyw iśc ie  koszt d o ja z d u  i ce 
n y  p o b y tu  nacł N a ro czem  p rzez  p r y z ­
m a t  bud że tu  p rzec ię tn ie  sy tu o w an eg o  o 
byw nle la .  o b arczo n eg o  n aw e t  n ie /b y t  
liczną rodzimą. W łaśc ic ie le  au t żag ló ­
wek nie  w'chodza w rac h u b ę .  Dia n ich ,
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Jak będzie wyglądał nowy rok szkolny?
CD i ’>: /  ' : j ;  t*  /. ze sćr 3-ej)

Udział m łodz ieży  c h ło p sk ie j  w g im  
u a z jach  w y  m a g a  f in an só w . W  budżec ie  
K u ra to r iu m  W d e n sk ie g o  p rzew id z ian o  
n a  len cel p o n a d  50 tys. zł., co o zn a ­
cza stypem dja  dii-a oko ło  200 dziec i cliło 
p s k u i i .  S am orządy  t e ry io r ja ln e  a więc 
gm iny , w ydzia ły  .powiatowe i w o jow ódz  
kie  p o w in n y  ze swej s t ro n y  n a jw y d a t  
niei p o w ięk szy ć  fu n d u sz  s ł .ypendjalny. 
Z tern w ąże się sp ra w a  nurs i interna  
lów , dzięk i k tó ry m  m łodzież w ie jska  
może o t rz y m a ć  w a ru n k i  cgzysienc j,  i 
p ra c y  w g im naz jach ,  Do d rw il i  obecne j  
m o n a  p rzep isó w  p r a w n y c h  n o rm u ją  
cych  sp ra w ę  in te rn a tó w  p rz y  g im naz  
j a c h  an a log iczn ie  d o  p rzep isó w  p ra w  
nych  n o rm u ją c y c h  sp ra w ę  in te rn a tó w  
w scin. naucz , i s*źkołach zaw odow ych .  
V <ianie tych  p rz e p isó w  jes t  rzeczą  nie 
zbędną . S ta ra n ia  p ó jd ą  w  k ie ru n k u  
prz< jęc ia  p rzez  g im n a z ja  in te rn a tó w  sy­
tych  m ie jsco w o śc iach  gdzie  one is tn ia  
ly pr/.y  l ik w id o w a n y c h  se m in a r ja c h .  W  
in n y d i  m ie jsco w o śc iach  zos taną  zorga 
n iz o w a n e  bądź: p rzez  p a ń s tw o  bądź  
p rz y  jego  p o m o c y .  T ak  mp. d a le k o  już 
p o su n ię to  p rz y g o to w a n ia  cćlem  u ru c h o  
m ien ia  in te rn a tu  w W ilnie , w  ludz ie  
zas p o w s ta n ie  b u rs a  s ta r a n ie m  T ow a 
rzy s lw a  O piek i n ad  Młodzieżą Zdolną  
a N iezam ożną.

2  c ie k a w sz y c h  p la n ó w  n a  n aszy m  
te r e n ie  w a r ty  w y m ie n ić  p ro je k t  ro zb u  
d o w y  g im n a z ju m  m te rn a to w e g o  w Świs 
łoczy p rzez  w sp o m n ia n e  T o w a rz y s tw o  
o ra z  ulyyorzenia g im n a z ju m  w ie jsk ie  
go w Źemło.sławiu, z fu n d a c j i  p. U m ia  
s to w s k ic '  O b ję ty  t ą  fu n d a c ją  pa łac  
w raz  z k o sz tem  u rz ą d z e n ia  szkoły ; za 
o p a t r z e n ia  je we w sz y s tk ie  po m o ce  na 
u k ow e  yyyraża się  w łączn e j  kyvocie 500 
ty-s. z łotych. s.

SIEĆ SZKOLNA.
P ogłoski o redukcji gim nazjów roz

s z e r /a n e  o d d a w n a ,  są pozbaw ione w szel 
M d i podstaw . W ręcz p rzec iw nie ,  zainoto 
w a l i ś m y  p o w i ta n ie  nowy-ch g im n az jó w  
p ry w a tn y c h .  T o  s a m o  do tyczy  n ie a k tu  
adnej jeszcze  w  n a d c h o d z ą c y m  iroku 
sprayyy liceów . Już obecnie  m o żn a  po 
w iedzieć  z c a łą  pew nośc ią ,  że yyladze 
szkom e m yślą o gęstej s iec1 liceów ogól 
noK ształcących.

W  p rz e w id y w a n iu  znaczn iejszego  
nn.pływu m łodz ieży  do- pieryyszych k las  
g im n az ja ln y  cli yyładze szko lne  w y d a ły  
zarządzen ie ,  by w  r a m a c h  w a ru n k ó w  
b u d ż e to w y c h  —  tw o rzy ć  odz ia ły  row no  
ległą, o czyw iśc ie  p r z y  s to so w a n iu  dobo 
.-u pod  .yzględom p o z io m u  uczniów.

PRACE OTRGAMZACYJNE.
W a ż n ą  noyyośeią b ęd z ie  zo rgan izo  

w a n ie  p rzez  Uniyyersytet S te fan a  B ato re

go .etuclfum pedagog icznego , k tó re  hę 
dzie  m ia ło  don ios łe  znaczen ie  dla ksz ta l  
cen ią  kandydatóyy- do  zayyodu nau czy  
cielskiego.

D o zo rg a n iz o w a n y ch  d o tą d  ognisk  
m e to d y c z n y c h  p rz y b y w a ją  noyve, a m ia  
noyyicie: b is io r j i ,  g eo g ra f j j  i j. łac iń sk ie  
go, n a d to  b ędz ie  rozyyinięty is tn ie jący  
ji.ż o śro d ek  tkack i.  W a r to  też yy-spom 
nieć o e tacie  d la  loka rza -p sy ch o io g a  i 
p lan ie  zorganizoyyaii.a  p ra c o w n i  p s y d io  
logicznej oraz  p o ra d n i  p sy ch o tech n icz  
nej.

K onfe ren c je  o łjręgow e na uczycietsł 
wa giminazjóyy o p a r te  będą  na k o n fe ren  
c jach  re jo n o w y ch ,  d la  k tó ry c h  m a te r ja ł  
przygotowany- będz ie  yy- zespo łach  lian 
czycie lsk ich . .System ten  o d p o w iad a  n a j  
b a rd z ie j  w a ru n k o m  naiszcj pracy- i za 
p ew n ia  oży-yyienie i pos tęp  yy- dz iedzin ie  
m e to d y k i  i yyogóle w w y m ia n ie  m yśli  i 
dośyy-iadczeń z d o b y w a n y c h  yy- p ra c y  n ad  
iiowemi p ro g ra m a m i .  K o n fe ren c je  d y re  
ktorów- n p a r t e  b ę d ą  na zaksadzie d y sk u  
to w an ia  zag ad n ień  w prow  adzany-ch
b ądź  z  iinicjaty-\y-y w-ładz szk o ln y ch  b ądź  
d y rek to ró w .

SZKOLNICTW O ZAWODOW L\
Ży yy-szy ru c h  i p rzek sz ta łcen ie  odby 

w-a się yy gałęzi szkół h a n d lo w y c h ,  k tń  
re  zm ie n ia ją  się 1 1 1 1  g im n a z ja  ku p ieck ie  
(Vv,lno, G rodno, L ida .  Baranow-icze) Na 
s to p n iu  l ic e a ln y m  p ró c z  n ie k tó ry c h  w y  
d z ia łó w  szkoły  tech n iczn e j  przeikształco 
nych  w  mb. r., n ie  z rzybyto  n ic  nowego. 
Szkoln ictw o rolnicze zw iększa  liczbę 
m łodzieży. P rz y b y ła  tu  w ę d ro w n a  szko 
ła w Opsie , p r z y b ę d ą  zaś ta k ie  szkoły- w 
Nieśyyieżu i poyyiecie a u g u s to w sk im  W 
c iągu  uh. ro k u  szko lnego  m u s ia n o  do k o  
nyyvać ro zsze rzan ia  b u d y n k ó w  szkół 
ro ln iczy ch  n .  p. szkoły  żeń sk ie j  w- Anto 
yy ilu i p rz y s to so w y w a n ia  ich d o  w ięk  
szej liczby u czn ió w  Dzięki te m u  s ta ją

się szkoły  owe ta ń sz e  1  h a rd z ie j  op łaca ł  
n e .

N iedaw no  m ó w j p. K u ra to r  —  
m ia łem  sposobność  niety-lko w iz y to w a ć  
n ie k tó re  szkoły- ro ln icze, lecz rów n ież  
og lądać  dalsze n a s tę p s tw a  ich  p ra c y  
n ad  w y c h o w a n ie m  i w y k sz ta łc e n ie m  za 
Wodowcni m łodz ieży  w ie jsk ie j  Zwiedzi 
tern k i lk a  g o sp o d a rs tw  w iejsk ich , n a  
k tó re  pow ró c i l i  abso lw enc i  szkól rolni 
czych.

M ozimi więc o g ląd ać  d o w o d y  św ieżej 
inicjalyyyy. p ró b y  'w p ro w ad zen ia  w a rz y  
\ynictyva, in ten sy f ik ac j i  g o sp o d a rk i .  Gzę 
s t o  je d n a k  w y c h o w a n e k  s/.koły potwra 
ca na g o sp o d a rs tw o  5 h e k ta ro w e ,  m a ją  
ce w yżyw ić  d u ż ą  ro d z in ę  Je s t  to  ty-po 
we dla  u s t r o ju  rb ln eg o  . p rz e lu d n ie n ia  
wsi. w (której w yszko lony  ro ln ik  nie 
z n a jd u je  d la  s ieb ie  w a rsz ta tu  p racy .

OŚ W J A T  A PO Z A SZKOLN A.
O św ia ta  p o zaszko lna  po lega  racze j 

na d o k s z ta łc a n iu  i p o m o c y  w s a m o  
k sz ta łcen iu  s ię  d a łszem , z aw o d o w em  i 
ogólnem  po  u z y sk a n iu  e le m e n ta .n e g o  
w y k sz ta łcen ia ,  an iże li  na  w alce  z an a l  
fabeły-zmem T a  os ta tn ia ,  w b rew  dość 
p o w sz e c h n e m u  m n ie m a n iu ,  n ie  jest w y 
łączneni,  an i n a w e t  n a c z e ln em  zada 
n iem  o św ia ty  p o zaszk o ln e j  J e j  o rgan izo  
w an ie  op ie ra  s ię  n a  dobrow olnej p ra c y  
nauczyc ie la  W ład ze  szko lne  ro z tacza ją  
szczególną  d b a ło ść  o u w o ln ie n ie  
nauczyc ieli  od ja k ic h k o lw ie k  n ac isk ó w  
i w s p ó łp ra c u ją  /  Z w iązk iem  Nauczy 
c i el.91 w a Pols k i ego .

\ a  o so b n e  w y ró ż n ie n ie  zas ługu je  w 
dziedz in ie  lej roz leg łe j  i p o w a ż n e j  p r a  
cy  akcja b ib lioteczna. O p a r te  n a  fu iidu  
szaicli p a ń s tw o w y c h  i s a m o rz ą d o w y c h  
b ib l jo tek i  w ę d ro w n e  po d leg a ją  spraw-nej 
a d m in is t r a c j i  p o w ia to w y c h  komisy-j. a 
dy sp o n o w a n ie  n ie m i  jest c o ra z  b a rd z ie j  
ce low e i s k u te c z n e . A. H.

Hfl MARGINESIE

L_ii Głową o głowę
Ź y jjm y  w  cza sa ch  rek o rd ó w . N ie ty lko  sp o r 

tcw y ch , a le  w ogóle  życiow ych . T o  zn aczy  l a ­
dzie w p raw ia ją  się w głodów kę. N iek o n ieczn ie  
trz e b a  być G handim , by  m óc ty a z ie ń  n ie  jeść.

W y sta rc zy  n ie  m ieć  z a ro b k u  a  re sz ta  ju ż  
sam a  p rzy jd z ie ...

Ci, co o p ły w a ją  w d o s ta tk i, g łodow ać  oczy  
w iście n ie  p o trz e b u ją . Ale b ić  re k o rd y  też  
ebeą...

N a p rzy k ła d  w Am eryce. Id z ie  dw ó ch  dżen  
te lin en ó w  o z a a ła d  k to  w ięcej zje. P o  spożyciu  
k ilt.ii o b iad ó w  n a ra z  z a b ie ra  tak ieg o  gośc ia  po 
go tow ie. R ek o rd  je d n a k  p o b ił i z ak ład  w ygrał...

Albo k to  w ięce j w y p ije?  N a tu ra ln ie  w ódki. 
AT tym  w yp ad k u  i m y  m am y  co k o lw ieczek  do 
po w iedzen ia . K to w ie gdyby u rz ąd z o n o  O lim  
p.iadę P ijak ó w , czy n ie  zdobylibyśm y w reszcie  
p ierw szego  m ie jsca?

T y le  się  m a rn u je  n a p ró ż n o  s ił w  n a ro d ź .e , 
że aż  żal.

Bo co po itakim , k tó ry  sam o tn ie  w y ch le jc  
sam  z rzęd u  k ilk a  litró w ?

W y n ik ó w  n ik t  n ie  z an o tu je , c h y b a  ty lk o  
znow u  p o g o tow ie.

I  to  n iew ia d o m o  bo n asze  po g o to w ie  j»a  
now czo  m a  za  d użo  rob o ty .

P rz e d  k ill u d n ia m i (k to  w ie czy n ie  po  k il 
ku  służbow ych?) pędzi p o  u licy  M ick iew icza 
ja k iś  m ło d z ien iec  n a  ro w erze . P e d a łu je  co sit. 
W id o czn ie  c h c ia ł b ied aczek  po b ić  re k o rd  szyb  
kośc i w jeźd zie  p o  m ieście. T ak i n ie  p o trze b u je , 
n ie  m a  c za su  dzw onić..

I c z y i o n  w in ien , że ludzie  n ie  chcie li m a  
schodzić  z d ro g i?

P rz e d  C zerw onym  S z tra llem  u  w y lo tu  T a  
ta rs k ie j  k a ta s tro fa .

Ja k a ś  (co iza n ie  u w ażn a!) k o b ie ta  zech cia  
ta  p rz e jść  n a  d ru g a  s tro n ę

A tu , tra c h . Leży. L eży o n a  i ro w erzy s ta . 
-Stuknęli się g łow ą o  gtow ę. M łodzieniec sam  
w s ta ł k o b ietę  p o d n ieś li, b o  d o stsJa  w  d o d a tk u  
jeszcze ro w e rem  w plecy.

Z em d la ła  w b ra m ie . R ow erzystę  zem dliło .
Z eb ra ł się tłum . P o  ch w ili p u b liczn o ść  ro z  

ch o d ziła  się, jak L y  n ig d y  n ic  n ie  było... am łk .

Częściowe zmiany w rozkładach jazdy pociągów
D y rek c ja  O k ręg o w a K olei P a ń stw o w y ch  w 

W iln ie  p o d a je  do  w iadom ości p o d ró żn y ch , ie  
p o c zy n a jąc  od d n ia  1 lip ca  w p ro w ad za  się  n as 
tę p u ją te  zm ian y  w is tn ie jący m  ro zk ład z ie  jaz 
dy:

t) P rzed łu ża  się k u rso w an ie  o d  W arszaw y  
di, S to tpców  i N itgorelo .je  p o c iągów  lu k su so ­
w ych, t. zw\ N o rd  E x p ressó w “ P a ris— N iegoreło  
je  w -g ro z k ła d u : poc. N r 701 k u rsu je  ty tk o  w 
śro d y  n ią ik i i n iedziele. W arszaw a  Gtów na 
odej. 17,00, B ia ły sto k  19,10 i 19,22, Sfonim  
21,28 i 21,83, S to łpce  22,06 i 23,11, N iegoreło je  
p rzy j. 23,41. Z p o w ro tem  poc Nr. 702 k u rsu je  
ty lko  we w to rk i, c zw a rtk i i so b o ty  — Sto łpce

od e j. 6,57, S tom m  8,22 i 8.27, B ia ły sto k  10,31 
i 10,28, W arszaw a  G łów na p rzy j 12,53.

2) Poc. posp. Nr. 705,706 \ś  a rszaw n  — W il 
no  — T u rn io n t będą  k u rso w ały  w g zm ien ione  
go ro z k ła d u  jazd y , a  m ian o w ic ie . W arsz a w a  
G łów na o de j. g. 17,15 (zam iast 16,30), W iln o  
p rzy j. g. 22,10 (zam iast 22,25), o d e j. g. 22.48 
(zam iast 22,37) i T u rm o n t p rzy j. 0,45 —  bez 
zm ian . Z p o w ro tem  T u rm o n t odej. g. 13,50 (za 
m ia s t 13,09), W iln o  p rz y i. 15,55 (zam iast — 
15,28), W ilno  odej. 16,05 (zam iast 15,35) i W ar 
s ta w a  G łów na p rz \ j. 21,38 —  bez zm ian.

8) Poc. m o to ro w y  Nr. M1743 G ro d n o  —- 
W ilno  będzie o d jeżd ża ł z G rodna o g. 2 t,20

U f-ą j!  P U D E R

(zam iast 20,55) i p rz y je żd ż a ł do  W iln a  o  g 
0.10 (zam iast 23,45).

4J Poc. m o to row y  W iln o  —  R udziszkf N r. 
MII716 będzie o d jeż d ża ł z W iln a  o g. 15,00 (za 
m ia s t 16.10), w  L an d w aro w ie  będzie  m ia ł p o  

-łączenie z poc. Nr. 1418 i R udziszk i p rz y j, o
g. 16 10 (zam iast 16,59).

5) Poc. m o to ro w e  W iln o  —  Z aw iasy  Nr. 
M11420/MU421 b ęd ą  k u rso w ały  w-g ro z k ła d u : 
W iln o  o de j. g. 20 35 (zam iast 21,00), Z aw iasy  
p rzy j. g. 21,20 (zam iast 20,45). Z p o w ro tem  Za

,w iasy  o d e j. g. 21,34 (zam iast 22,04) i W iln o  
p rzy j. g. 22,20 (zam iast 22,50).

6) Poc. o sobow y Nr 431 W ilno— M ołodeczno 
— W ilej'ka będzie  o d jeżd ża ł z V\ ilna  o g. 15,05 
(zam iast 15,07).

7) Poc. osobow y Nr. 725 W iln o  —• N ow ie 
św ięe lan y  będzie  o d jeż d ża ł z W iln a  o g. 15,25 
(zam iast 15,30).

j a k  to m ów ił  jedtjn i- u cze  tn ik o w  onfe  
renc ji ,  t rzeba  będz ie  b u d o w a ć  n a d  jez io  
r e m  p e n s jo n a ty  z ł a z ie n k a m i  i o rgan izo  
w a ć  l in je  lotnicze.

Jak  do ty ch czas  n ie w ą tp l iw y  nozwój 
tu ry s ty k i  n a d  N aroczcm  w p ły w a  p rze  
dewszy.-dkiem na zw yżkę cen  ziemi. P ia  
ski,  k tó r e  p rzed  k i lk u  la ty  szły  w cenie 
100— 200 z ło tych  za h e k ta r ,  sp rz e d a w a  
n e  są obecn ie  na  p ó łn o c n y m  i w schód 
n im  b rzeg u  po  500 do 1000 zł. i w ięcej 
za  ha. W ieśn iacy , wogóle n iechę tn ie  wy 
z b y w a ją c y  się ziemi —  te raz  zaczy n a ją  
już  ż ąd ać  z a w ro tn y c h  sum  —  te m b a r  
dz ie j ,  że z z iem ią ja k  d o tychczas ,  zwią 
zp.ne jest p ra w o  po ło w u  n a  jez iorze
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Na k o n fe r i  ncję  s ta łe j  . .om isji  po ro  
z u m ie w a w c /e j  do  spraw  N aroeza  przy­
b i ł o  szereg  d y g n i ta rz y  z W iln a  a u ta m i  
“•łużboiwcmi. \ \  span ia ło  są te au ta !  110 
k m  w ciągu p ó ł to re j  g o d z in y '

P rzed s taw ic ie le  m in is te rs tw a  k o m u  
il ikac ji  i D vrekc)i  Kolei w- W iln .e  bv l '  
w ie rn i  w y n a lazk o w i S tep h en so n a .  V. y 
j e c h d i  z Wkhia o 23 w sobotę , p rzyby li  
do  K o b y ln ik a  po  p rzesz ło  5 g o dz inach  
jazd y  w ro z trzę s io n y ch  w agonach .

K onfe renc ję  zagaił p. k u r a to r  SzeJą 
gow sk i  w g ó rn e j  .sali s c h ro n isk a  szkol 
nego. sk ą d  po p rzez  o lb rzy m ie  o k n a  roz 
tacza się w sp a n ia ły  p a n o ra m ic z n y  wi 
d o k  na  jez ioro .

Pan  k u r a t o r  mów-ił o genez ie  p aw  
Stenia w ub ieg łym  roku* staJej kom is  ji

p o ro z u m ie w a w c z e j  i p o d k re ś la ł  znaczę 
n ie  rozw oju  tu ry s ty k i  d la  u b o g ich  m k  
szk ań có w  okoflic jez iora .

O b ra d y  toczyły  się pod  p rz e w o d n ic t  
w eur p rof.  P a tk o w sk ieg o .  Na po czą tk u  
w y s łu c h a n o  ^ s p ra w o z d a ń .  P. in s t ru k to r  
Ł u c z n ik  m ó w i ł  o ro z w o ju  sch ro n isk a  
szkolnego. Od ro k u  1933 ilość wy-cieez 
kow .czów  u t r z y m u je  się n a  doli ry m  p o  
ziomie. I lość  noclegów  (czas przeby-wa 
n ia  w- s ch ro n isk u )  rów nież .  W  ubieg 
ły m  ro k u  w ycieczkow iczów  w- sch ro n is  
k u  b y ło  12G1, noclegów- —  8323. Czer­
wiec i lipiec s ą  m ies iącam i o na jw ięk  
szej frekw-encji. J a k  d o ty ch czas  na  Im 
dow ę i ro z b u d o w ę  sc h ro n isk a  w y d an o  
■fl tys. z łotych, na za k u p  in w e n ta rz a  —  
21 tys. zł. W  la ta c h  1934 i 1935 zorgani 
zo w a n o  szereg k u rsó w  żeg la rsk ich . W  
ro k u  b ieżący m  p o m y ś la n o  szereg im ­
p rez  o c h a ra k te rz e  spoTtow ym  na  lipiec 
i s i e rp :eń  —  w g r u d n iu  b ęd ą  zo rgan izo  
warne k u r s y  jazd y  n a  ślizgach.

P. s ta ro s ta  N iedźw ieckj re fe ro w ał  
sp raw y sc h ro n isk a  T -w a  .Miłośników je 
ziora  Narocz, S c h ro n isk o  to wzniesio 
ne k o sz tem  p rzesz ło  80 tys. zł., obec 
nie p ro s p e ru je  nieźle i def icy tu  n ic  d a ­
je. T o w a r /y  stwo s to p n io w o  likw-idu je 
sw oje  długi.

P ro f .  Patkawtski złożył sp ra w o z d a ­
n ie  z budowy, o ś ro d k a  h a rc e rsk ie g o  
nad  Naroczem . koło Naw-osów. Z ni leja 
Łyfwy w o jew o d y  Graży ńsk iego  i p łk . Peł 
czyńsk iego  n a b y to  !0 ha ziemi koło  Nie

słuczy- i w zn ies iono  s c h ro n is k u  kosz tem  
36 tys. z ło tych. S c h ro n isk o  rozw ija  się 
w spania łe .

Omów-iono n a s tę p n ie  spraw-y d rogo  
w-e, żeg lugi w o d n e j  i bezp ieczeństw a . O 
łóż szosa  W iln o — Koby-Jnik zosta ła  w u 
b ieg ły m  r a k a  w y k o ń czo n a ,  co zbliżyło 
znaczn ie  d la  k o m u n ik a c j i  au tobusów  ej 
N arocz  do W iln a .  Szosa jest b a rd z o  sta 
r a n n ie  w-ykończona i p o zw a la  ro zw ijać  
zn aczn ą  szybkość. P o zo s ta je  j e d n a k  ot 
w a r tą  sp ra w a  b u d o w y  d ro g i  K oŁyłnik  
—  Kupa. W  na jb liższe j  p rzysz łośc i  m o 
że ona  je d n a k  ru szy ć  z p u n k tu  m a r tw e  
go. Naistąpiło w- ub ieg łym  ro k u  usp raw  
mienie k o m u n ik a c j i  au to b u so w e j ,  W ie  
m y, że autobusy- d o c ie ra ją  aż d o  schro  
n iska  T -w a  M iłośn ików  N aroeza . Żeglu 
ga na N arocz u —  lo k w es t  ja  d a lek ie j  
przysz łości.  B ezp ieczeństw o  zaś na  Na 
roczu . aczk o lw iek  z n a jd u je  się już na 
zadaw aln iu jącyun  po z io m ie ,  t0  je d n a k  
w y m a g a  jeszcze .-.poro in ic ja ty w y  i p ra  
oy do  ca łokw itago  u sp ra w n ie n ia .

Wiemy- sk ą d in ą d ,  że w ro k u  bieżą  
cym  do D yrekc ji  Lasów- Państvvov ycli 
w p ły n ę ła  od jed n eg o  z właścicieli  linij 
żeg lugow ych  w- P iń sk u  p ro p o z y c ja  u ru  
c h o n u c n ia  na N aroczu  d w ó ch  p a ro s ta t  
Iłó w . O ferta  ła  zas ta ła  odi zucona, bo 
p rz e d s ię b io rc a  ż ą d a ł  g w a ra n c j i ,  że bę­
dzie  m ia ł  do s ta teczn ą  f rek w en c ję .

P  p*rof. P a tk o w sk i  p o w ia d o m ił  zeb 
ra n y c h ,  że d y re k to r  P IM ‘a zgadza się 
na o s ław ien ie  nad  b rzegam i N a ro c /a  w-

tt

k i lk u  liiiejscacli sygna łów  o s trzeg aw ­
czych  p rz e d  b u rz ą .  S ygnały  tc b y ły b y  
po łączo n e  ze s ta c ją  m e teo ro lo g iczn ą  w  
W ilnie

Przedstaw-iciule m in is te rs tw a  k o m u ­
n ikac ji  i d y rd k e n  ko le jo w ej  w W iln ie  
by! atakow-ani w s p ra w a c h  cen  b i le tów  
k o le jo w y c h  do N aroeza  i b u d o w y  u d n o  
gi k o le jow ej Kohydnik —  K upa. O d p o  
wiedź w sp ra w ie  cen  b ile tu  b y ła  n iep o  
c iesza jąca . P rzed s taw ic ie le  kolei m arze 
ka li  na s łabą  f re k w e n c ję  i twderdr.Lh, 
że  ceny- b i le tów  zn iżo n o  już  d 0 m in i ­
m u m  dopuszcza lnego . Budow a zaś od 
nogi kolejow-ej w-chodzi jur/ n ie l iaw cm  
w s ta d ja m  rea lizacji.

I* L ew o n  d y re k to r  Z w iązku  P ro p  
fu rys ty  ki. z re fe ro w a ł  sp ra w ę  p -o p a g a n  

d y  N aroeza  T rz e b a  s tw ierdz ić ,  że w 
ty m  k ie ru n k u  z ro b io n o  b a rd z o  wadłe.

Na zak o ń czen ie  o m ó w io n o  sp raw y  
ap ro w iz a c j i  i s a n i ta rn e .  W y b u c ld a  tak 
że dy-skiisja n a  tem at ro dza ju  N aroeza  
Część o b e c n y c h  na  k o n fe re n c j i  tw ie r­
dziła . że N arocz  jast ro d za ju  m ęsk iego , 
innj zaś, że żeńskiego. W reszc ie  u c h w a  
łono p rz e k a z ać  sp raw ę  ro d za ju  N aroeza  
d (> u n iw e rsy te tu  w ileńskiego.

P o  k o n fe re n c j i  uc/eLstnicy o b ra d  wy 
ruszy li  na  jez io ro ,  aby w b ezp o ś red n iem  
zb liżen iu  c h ło n ą ć  p ię k n o  m o rz a  W i!eń  
szczyzny

W lod.
— M -
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Za' wschodnia granicą Trzeba z tem skończyć!
—  M F R E i l .W .  NORMY PRACY T on in .—  NIFREALNE NORMY PRACY. „L en in  

g ra d z k a j i P ra w d a  ‘ donosi, że len in g rad zk i 
m ie jsk i so m ite t  p a r ty jn y  stw ierdzi! że w prow a 
d z e n i;  n ow ych  n o rm  p racy  m a p rzeb ieg  niepu 
m yślny . W e w szystk ich  fa h ry k a c li w łók ienn i 
czych  w L en in g rad z ie , 50 jjroc . ro b o tn ik ó w  
ty ch  fa b ry k  n ie w yp e łn ia  now ych  n o rm  a w 
fa b ry c e  im . D zierżyńsk iego  n ie w ypełn iło  wT 
czerw cu  now ych  n p rm  93,3 p roc . ro b o tn ik ó w

T enże  k om ite t len in g rad zk i s tw ie rd za , iż te 
go ro d z a ju  fa k ty  są  re zu lta tem  b iu ro k ra ty cz n e  
go lekcew ażen ia  ru c h u  stach an o w sk ieg o  przez 
k ie ro w n ik ó w  p rzed sięb io rs tw  w łók ienn iczych .

— NAUCZYCIELSTWO NIE OTRZYMAŁO 
PENSJI ZA WAKACJE. „ Z ak o m u n is ticzesk o je  
P rosw ieszczen ie" donosi, że w po czą tk o w y ch  i 
ś red n ich  szk o łach  w LOjCwie na B ia ło ru si n ie  
w ypłacono  n au czy cie lo m  p o b o ro w  za w akacje , 
spow odu b ra k u  p ien iędzy  w banku .

—  ZAMKNIĘCIE OSTATNIEJ CLIIk W I W  
WÓLCZAŃSKI WSKUTEK WZROSTU RELI­
GIJNEGO W  m ieście W o łezań sk u  (70 k im . od  
C harkow a) zam k n ię to  o s ta tn ią  m ie jscow ą cer 
kiew . P re tek s tem  do zam k n ięc ia  cerkw i posłuży ł 
fak t b. iicznego u d z ia łu  ludnośc i m ie jsco w ej w 
n ab o żeń stw ie  z o kazji tego rocznych  św iąt W iel 
kan o cn y ch .

Z am k n ięc ie  o s ta tn ie j cerkw i sp raw iło  n a  Jud 
ności o lb rzym ie  w rażen ie . W ielu  ludzi przyby­
ło pod  z am k n ię tą  cerkiew  m o d ląc  się i p łacząc. 
W ładze  m ie jscow e po zam k n ięc iu  cerkw i pole 
ciły  ostrzyc  o bydw ucli d u ch o w n y ch , k tó rzy  w 
n ie j o d p ia w ia li  nab o żeń stw a .

W  o sta tn ic li czasach  d a je  się zau w aży ć  zna 
rz n y  w zrost re lig ijn o śc i w śród  m łodzieży , k tó  
re j u d z ia ł w n ab o żeń stw ach  jes t co raz  liczn iej 
szy.

— LOT NA 10.000 KLM. Z L en in g rad u  do 
noszą : w czora j o godz. 13 w y s ta rto w ał w odno  
płulow-iec ZSRR. — Z. I w edług trasy : L enin 
g rad  —  R ybińsk —  G ork ij — K azań - U lja  
now sk — K ra sn o ja rsk  —  Irk u ck  —  W iłu jsk  —  
Z atoka  N ordw ig. D ługość trasy  w ynosi 10.000 
kim .

W  czasie lo tu  d o k o n an e  będą zd jęcia  z 
00.000 k lm h. k w ad r., U jście L eny od M orza 
L apczew ych  do Z atok i P rądyszczew oj, rów nież  
część T a jm y ru . Na czele załogi sam o lo tu  stoi 
lo tn ik  L eonid  Kruze.

Wieści z Nadbałtyki
L I T W A

ARESZTOWANI W' KOWNIE.
Jak  się d o w iad u jem y  z w iarogodoego  żród 

ła, w zw iązk u  z o sta tn iem i w y p ad k am i w K iw 
nie a resz to w an i zostali m. i ii .: G ezar Petruuskas 
i P io tr  KaunasUls z C en tra ln . K om it L am lin in  
ków ; 'ad w. Puriei.ene, doc. Żwlroni-s i Z.ug-.ua 
— so c ja ld em o k ra c i; p rzy w ó d ca  m łodzieży  soc 
ja lis ty cz n e j un iw ers . kow ieńsk iego  W alyuczus 
i inni.

Ł O T W A
—  Zapiuy z io ła  I m u .  obcych Ban a u Łotwy

na 1 czerw ca  h r. w ynosiły  p rzesz ło  54 m ilj. 
ta tów  (złoto —  40.406.897, w o b cej w a lu c ie  — 
7.628.792 ła to w j, czyli w y k aza ły  d a lszy  znaczny  
w zrost co się tłum aczy  in ten sy w n y m  w zrostem  
ek sp o rtu .

P rob ierzem  ku ltury  danego spo łeczeństw a 
jest, wedłiug nlgióbiie p rzy ję ty ch  zasad, jego sto  
sunek  do dziecka. N iekiedy idzie się jeszcze da 
lej. P am ię tam  przed k ilku  Jaity p rz y k rą  tria m nie 
rozm ow ę z jednym  b. kunlt o ra ln y m  i w artość  i n 
w rm  Angflilkiem. „P-ołacy n ic są n a ro d em  ku Ru 
ra-lnym " —  rozpoczął dyskursję m ó j rozm ów ca 
Gdy zap ro tes to w ałem  energ iczn ie  i zażądałem  
dow odów  od p o w ied zia ł mi k ró tk o : „obserw uję  
s to su n ek  w oźniców  do koni na u licach m iast 
po lsk ich  i reak c ją  n a  to spo łeczeństw a - to m 
w ystarcza  do w ydania  tak  c iężkiej opiinji o kul 
turze Połaików“ .

R ozm ow a, jalką p row adziłem  przed k ilku  !a 
ty  odżyła mi w pam ięci dziś na w inok stosunku  
•— do dziecka.

P rzygodn i o-by>w:itele, jadący  w czoraj o go 
dżinie 14.30 au to b u sem  lin ji 3 byli św iadkam i 
n as tęp u jące j sceny:

W  pobliżu K om endy M iasta do p rzepełn ione 
go aulobuisu zoislał lite ra ln ie  w ciągnięty  przez 
uoilicjanta nr- 457 ch łopak  lat 10— 12. Podobno  
ziłapany na złoidiziejstwie m ia ł jkuwę całlkrlwicie 
obw iązaną  w bluzę, t.nk że począt-ko-wo jadący 
n.lc zd-awaiii sobie spraw y jak iego  ro d za ju  „Iłu 
m k “ leży na podłodze nwtohinso. Gdyśmy m-ter 
w enjow ali i odsłon ili głowię zauw ażyłem  koło 
ucha chłopca krów . co do dalszych obrażeń  po 
w iedzieć n ic nie moigę,- gdyż ni.e m  gli-śnty ba 
dać zaairesztow aneso

W y c z e rp a n e  jed n ak  ch łopca by ło  tak  w id

kie, żc m im o op iek i i zachęty  jad ący ch  nie 
m ógł o w łasnych  siłach  w stać z. podłogi. Osia 
tecznie po łoży liśm y  go- n a  ław ce i w tej pozycji 
p o jech ał do p o ste ru n k u  p. p. na Antoko-lu.

W idok  sponiew ieranego , niem al cmd-iałpgo 
chłupoa. w yw ołał o b u rzen ie  w zyslkicli jadących  
i pfacz. b a rd z ie j przeczulony-eh kobiet. Isto tn ie  
było na co się o ta rz ac !!!

Nie w chodzę w szezagflły spraw y W  zaclio 
w ariiu się posterunkow ego  P. P. w -ratoinii 
nie w idziałem  nic zdrożnego. Mitino to stan  
rzeczy w W ilnie, w k tó n  ni dzieci m ogą być w 
ten sposób  trak to w an e , chociażby  w inne  k ra  
dzieży m usi w yw o ła ć  najgłębsze oburzenie  i Au 
tegoryczne żądanie p o d  adresem odpowiedzia ł  
ngch władz a d m in is tracy jnych ,  by tego rodzaju  
w y p a d k i  zos ta ły  raz na zamsze w ykorzen ione ,  
w inn i za.{ surow o ukarani.

N iestety na  tym  żyw ym  p rzyk ładzie  stw ier 
d zam y < żo slosłuinlki p a n u ją ce  u mus na jkiIu wal 
ki z. przestępczością  dzieci l.ietyfliko n ic  m ogą 
bvć po ró w n y w an e  z k u ltu ra ln y m  zachodem , ;.ie 
naw et z p rzed w o jen n ą  ciwAką R osją.

Jak żeż  d-raimailyicznie b rzm ią  słow a mego 
rozm ów cy A nglika o s to sunku  w Połsce do 
zw ierząt, jeśli coś podobnego m oże m .eć m iejs 
ce w stoisunku do dziecka!

Czas w-ireiszcie z łom sk o ń c z y ł, czas na  jwy z 
-szy, jeśli zależy  nam  n a  teng by ncliodz.ic za 
n a ró d  k-uWurnlny i

Dr. S ew eryn  W ysluui h.

Okólnik p. Premiera 
w sprawach samorządowych

W A RSZA W A  (Pat). P rezes  Rady Mi 
n is trów  gen S ław o j-S k ła<1 ko»\vski wydał 
ok ó ln ik  do  w szystk ich  w o jew odów  oraz 
p r /ew oidn iczących  w y d z ia łó w  p o w ia ło  
w ych  i p rezy d en tó w  m iast w sp raw ie  
b u d ż e to w a n ia  w zw iązkach  samorząd-o 
\y ,v h  i p o d e jm o w a n ia  ucłiw al w s p r a ­
wie p o ty c z e k  z Firnduis/.u P racy .

W  oikólniiku tym  p. p r e m je r  zwrócił 
uwagę, że ze w zględu na - wagę szyfbkie 
go u ru c h o m ie n ia  robót, f in a n so w a n y c h  
z F u n d u sz u  Pracy  i u zy sk an ia  p rzezna  
czonych  na ten cel ś ro d k ó w  za in te re  
sow ane  zw iązki sam o rz ą d o w e  powimny 
w czasie  najildiższ.yim pow/.iąć u chw ały  
co do zaciągnięc ia  p rzyrzeczony  cli im z 
F u n d u sz u  P ra c y  pożyczek

N as tępn ie  p. P re m je r  zw róc ił  uw agę 
że p odczas  w izytac ji  n ie k tó ry c h  z wiąz

AUKCJE FUTRZARSKIE WWILNIE
J a k  n a m  z m ia ro d a jn y c h  ź róde ł  ko 

m i m 1 k u ją  otw arcie A ukcyj Futrzars  
kich w W*lnie nastąpi 24 czerw ca o go
dzm ie  42 w po łudn .e .

A ukcje  t rw a ć  ibędą 2 dni, od godzm y 
12 do 14-ej i od 17 do  19-ej. Na a u k c je  
n a d e s ła n o  dużo  lo w a ru ,  g łów nie  skórv 
źrebięce, lisy s reb rn e ,  kaimic/.ackie j k ra  
jow e  w dużych  ilościach, popielice , tchó  
rze, żyra.sy i inne. Z a in te re so w an ie  autk 
c ja m i  jest duiże. Redzie to  d uża  sposołi

ność  do  z a o p a t rz e n ia  się w o d pow iedn i 
s u r o w c e  przy na jd o g o d n ie jsze j  cenie.

W  o tw a rc iu  Attlktyj w ez m ą  udzia ł  
ku p cy ,  p rz e m y s ło w c y  b ra n ż y  fu t rz a rs  
k ie j  i konfdkcjoniiści.

Również zaszczycą o tw arc ie  Atnkfcyj 
zaproszen i  goście z M in is te rs tw a  oraz  
u rzędów , ja k  rów nież  p rzeds taw ic ie le  
św ia ta  ł iam łłow ego, przeany słowego. 
ro ln iczego  i rzem iosła .

ków sam orządow y  cli s tw ierdził ,  iż. prze 
łożeni t yc.h zw iązków  niazawsz-e o r jen tn  
ją  się dosta teczn ie  w treść budżetu  swe 
go zw iązku  sa .no.rządowego. V  związku  
z Leni p. p re m je r  polecił,aby każdy  p rze  
łożona zw iązku  sa m o rząd o w eg o  dokfad  
nie znał budże t  i stain f in an so w y  z-wiąz 
k u  sann ©rządowego, k tó r y m  kieruje, 
z n a jo m o ść  bowiem, e lem entów , obrazu  
jących g o sp o d a rk ę  zw iązku  samoTządo 
weigo, j a d  n ieodzow na d () k ie ro w a n ia  tą 
g o spodarką .

— :0 :—

Anglja nie zgadza się obecnie na 
aneksie Abisynjl

LON-DYN (Pal). Min. Eden , w od 
powdedzt na zadane  m u  p y tan ia ,  s łw iar  
dz.il, że rząd  b r y h  jis-ki w żadny-m w ypad  
k n  na najlilfżiszeim posiedzen iu  Ligi Na 
rodów  nie zam ierza  po s taw ie  w niosku  
lub w y raz ić  zgody na an ek s ję  Abisyinji 
przez W łochy .

o lik t w u n w n M :

Dalsze szczegóły
szwajcarskiej afery Gestapo

Chociaż prokurator szw ajcarski dr. Kiigl w  
nader oględny ęiwrsob poinform ow ał op lu ję pu 
bllezną o  w i krytym  w Zurychu zam achu agcii 
tńw Gestapo (n iem ieck iej tajnej policji państ­
w ow ej) na życie  Dylego Kanclerza Rzeszy Brii 
ningu prasa szw ajcarska roi się  od szczegółów  
lej akejl. W edług w iadom ości p iasow ycli spra­
wa przedstawia się  w „posób następująey:

Kanclerz Briining, który p izcz  długi czas Ba 
chow yw al m ilczenie, w roku ubiegłym  po raz 
pierw szy otw arcie  i stanow czo odżegna! się  od  
Trzeciej Rzeszy, Na Zapytanie dziennikarza ame 
rykuńskiegu, cny ma zam iar wrócić do N iem iec, 
odpow iedział „O wszem  wróeę do N iem iec, ale  
nie do N iem iec h itlerow skich". Odtąd rozpo  
ezął cykl odezyłów  antyh itlerow skch w Stanach  
Zjednoczonych, o  następnie przybył (lo Anglji. 
Tu m iał przyczynić się do niepow odzenia n ie ­
m ieckich usiK-wań na terenie kredytow ym . 
Przedstaw ił jakoby gospodarcze i finansow a  
położen ie T rzeciej Rzeszy w tak ciem nych bar­
wach, że  pertraktacje o  udzielenie kredytów  
N iem com  spełzły  na nlezem .

Z Anglji Briining udał się do H olondji. Tu

spotkał się  z agentem  Gęsta,to łten rjk iem  
MUllerem który m ial go śledzić.

Henryk Muller, agent w yw iadu niem ieckiego, 
został we Francji skazany na 2 lata więzienia. 
IV 1933 roku po odbyciu  kozy opuścił w ięzienie  
I ofiarow ał sw e usługi Gestapo, która w ów czas  
pow stała.

Jako praktykujący katolik został angaźowu  
ny dla obserw acji od wewnąlnc Akejt k a to lic ­
kiej w Niem czech oraz niem ieck iej em igracji 
katolick iej.

Jednak Henryk M iiller nie ty lko in form o­
wał Gestapo o  działaczach katolick ich , lecz  
jednocześn ie działaczy katolickich o  pianach  
Gestapo.

Byt to sw ego rodzaju Azef w minjaturze
O strożny Briining nie zbyt utai temu panu, 

poniew aż jego  stosun ki z Gestapo byty znane  
i  istn ia ło  iB m nJniour przypuszczenie, że pra­
cuje dla obydw a stron. Ale jeden z m ężów za 
u L ii.it Brliniiiga przez nh-o|m Ot/.nusć poin for­
m ow ał M ullera o tem , że Briining udaje się  
dn Szw ajcarjt

Za  BrUningiem pośpieszył jego ,a n io ł stróż1 
Henryk MUller.

Briining leżał w Zurychu pod przybranent 
nazw iskiem  w szpitalu.

Wśród innych działaczy Akcji K atolickiej 
odw iedzał go również Henryk Miiller. Otrzy­
ma! od władny przełożonej rozkaz „sprzątnąć"  
Briininga, poczęstow ać go spreparow unem i zat 
m ielili .papierosam i. Jednak w ykonania tego roz 
kazu odm ów ił, nie chciał otruć eztow ieka, który 
mu lifał.

W ów czas zjaw ił się  na scen ie urzędnik  
Gestapo Hugo Romer, który nie m iał skrupu­
łów  niorulnycli i ntiał osob iście  doręczyć Brii 
ningow i zatrute papierosy. Briining jest zawieię 
tym palaczem . Jak w iadom o H ugo Romer został 
w Zurychu aresztow any.

Jest to 39 letni urzędnik n iem iecki. Jako  
17 letni m łodzieniec wstąpi! na ochotn ika do 
an n ji n iem ieckiej.

I‘o w ojn ie był urzędnikiem  policji krym inal­
nej w- D ortm undzie i aw ansow ał na kom isarza  
policji. Jesl przekonanym  i zaw ziętym  h itle­
rowcem .

Społeczeństw o szw ajcarskie oczekuje z na­
pięciem  sensacyjnego procesu. OKT1.

M u ż  1 wszerz Polski
30.000 m ieszkan iec Ostrów ia.

„W  czepku  się u ro d z ił"  m o żn a  pow iedzieć 
o u ro d zo n y m  przed  10-ciu dn iam i w O strow ie  
T ad eu szu  Ja n ie  B orow iczu , synu  ś lu sa rza . N ie­
m ow lę to je s t d o k ła a n ie  Irzyd z ies to ły sięezn y m  
o b yw atelem  m. O strow a. D la u p am ię ln ien ja  
o siąg n ięc ia  p rzez  m ias to  liczby 30.000 fn ieszkań  
ców  za rz ąd  m ie jsk i p o stan o w ił z a jąć  się sze.ze 
gćilnie p rzy szło ścią  m łodego B orow icza  i —  
o ile będzie  on  w ykazyycał zdo lności i zam iło ­
w anie  do n a u k i— m iaslo  udzie li m u spec ja ln eg o  
s ly p en d ju n i -na k sz ta łcen ie  się  w o b ra n y m  k ie ­
ru n k u . P o n a d to  m iasto  w ręczy ło  ro dzicom  ksią 
żeczkę oszczędnościow ą n a  100 zł., o p iew ającą  
na im ię no-w onarodzonego.

T ajem nicze zagin ięcie ratlii
\V łnsly luc.ie  R adow ym  im . M. C urie  Skło 

do w sk ie j w W arszaw ie  zag inął w ta jem n iczy ch  
oko liczn o śc iach  p re p a ra t z radem .

P rzed  ty g o d n iem  c h o re j M arji W y so ck ie j za 
iożono  p re p a ra l,  z aw ie ra ją cy  cenny  p ierw ia stek  
Kiedy po dw óch  d n iach  p rzy stąp io n o  do w y ­
jęc ia  p re p a ra tu , o k a za ło  się, że ra d u  n iem a.

D y rek c ja  złożyła  zam eld o w an ie  do ko m isar 
ja tu  p o lic ji. P re p a ra l zaw ie ra ł rad  w artości 
oko ło  2.000 zł.

W edług  wszi łkiego p ra w d o p o d o b ień stw a  rad  
zo sta ł zag ub iony  przez chorą .

O błąkańcza ze.ui.9ta w ydalonej służącej.
W Radom iu w ydarzył się  w ypadek, klóry  

w yw olal w ielk ie w rażenie w rałein m ieście.
Służąca Janina Kogut otrzym aw szy w ypow ie  

oz me od sw ego chlebodaw cy Szincjdy, pow oda  
waise chęcią zem sty, zaurata półtoraroczne  
dziecko Szm ejdy 1 skoczyła  wraz z niein do 
głębokiej studni, ponosząc wraz z dzieckiem  
śm ierć na m iejscu.

Zabił chłopca za zryw anie owoeow.
Rolnik Stefan Stefuniszy n z Bereźniey po u 

Lwiiwem złapał na obryw aniu  ow oców  z drzew  
w sw oim  sadzie 10-lctnlego W asyla Koza. u 1 po 
bił go tuk dotk liw ie, że  chłopiec zm arł w dro 
dze do szpitala wskutek w ew nętrznego krw oło  
ku, Stefaniszyna aresztow ano.

O rganizacja ratow nictw a kąpiących  się  
w. m orzu

R ato w n ic tw o  k ą p iący ch  się  w m orzu  poi 
sk iem  p o staw io n e  jes t w b ieżącym  Sezonie 
na  b a rd zo  w ysokim  poziom ie. C odziennie  wy­
tyczane  są m ie jsca , sp ec ja ln ie  strz.eżone p rzez  
ra to w n ik ó w  p lażow ych . Na m ie jscach  tych , na 
sp ec ja ln y m  m aszc ie  w yw ieszane  są chorągiew ­
ki, k tó ry ch  ko lo ry  w sk azu ją , czy w d an y m  dniu  
m ożna się kąp ać . K olor b ia ło -cze rw o n y  oznacza , 
żc k ą p ie l jes t d ozw olona, cze rw o n o -czarn y  —  
nitsbezpieczeńsiw o, żó łty  —  k ąp ie l zak azan a . 
U d erzen ia  d zw onu  lu b  g ongu  —  sygnał, że czło 
w iek  ton ie , odg łos trąb y  ra to w n ik a  plażow ego 
—  p rzestrzeżen ie  d la kąp iąceg o  się, by  n ie  od  
d a la ł  się po za  o b ręb  m ie jsca  strzeżonego- R a­
tow nicy  p lażow i ro z p o rz ą d za ją , p rócz  tego, d u ­
żym  m a te rja łe m  tech n iczn y m  p rzezn aczo n y m  
do a k c ji ra tu n k o w ej.

Atelier film ow e pod W arszaw ą
Do Kaitoiwic p rzy b y ł d y re k to r P o lsk o  Nsem .ec 

kiego In sty łu lu , m ającego  swą siedzibę w Br-rli 
n ie d r iP r a g e r ,  k tó ry  jesl zarazem  m ężem  zaufa 
n-ia znanego- n iem ieck iego  k o n cern u  fitanowego 
„K lang film  Tobi-s" p o siadającego  siwe sam oist 
ne oddzia ły  w w ielu k ra ja ch  E uropy OW cny 
p rz y ja zd  d r. Praiger łączy  się z d aw n y m  p ro ­
jek tem  w yb u d o w an ia  obszernego i najnow ocześ 
niejszego a te lie r film ow ego w Polsce na  jednem  
z przedm ieść W arsz.awy. Jaik słychać, sp raw a 
la p o zosta ła  już  pozy tyw nie  p rzesąd zo n a , przy 
czem n a  ez< le p o lsk ie j firnu - „Tobis ‘ s ta je  b. 
dyr. p o lsk iego  r a d ja  p . d y r. Z ygm unt C ham iec. 
Jeszcze w roiku bieżącym  m a być a te lie r w yhu 
doiwane.

W ynik  konkursu na h e ib  porłow y  
w Gdyni.

O negdaj n as tąp iło  w K om isar 
ja c ie  R ządu ro zstrzy g n ięc ie  k o n k u rsu  na  h e rb  
p o rto w y  Gdyni. K om ite t o d zn aczy ł p ie rw szą  n a  
g ro d ą  p ro je k t inż. a rch . B o c lm iak a  z Gdyni. 
D rugą n ag ro d ę  p rzy zn an o  p ro jek to w i W andy  
P lcca rl z W arszaw y , trz e c ią  —- p ro jek to w i Ru 
d o lfa  M ęcickiego ze L w ow a.
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K U R  J E R  S R O R T R W W
Jędrzejowska nieoficjalną mistrzynią Londynu Fo schmeiiinga

W fin a le  g ry  p o jed y ń cze j p a ń  M iędzynarodo  
wego T u rn ie ju  T enisow ego Q ueens-C lubu  o n ie ­
o fic ja ln e  m is trzo stw o  L ondynu  Ję d rze jo w sk a  
p o k o n a ła  an g ie lk ę  N'oel 0:2, 0:4

Od p o rz ą tk u  Ję d rze jo w sk a  w y k azy w ała  zd e ­
cydow ani; p rzew agę , p ro w a d zą c  od p ierw -zego  
seta. S il lp  b a c k h a n d  i se rw is  Jęd rze jo w sk ie j 
sp  aw iały  A ngielce w iele kło])o tu . Po  ła tw em  
zw ycięstw ie  w p ierw szy m  secie w d ru g im  g ra  
jes t po czą tk o w o  ró w n a , w kró tce  je d n a k  Ję d rz e ­
jo w sk a  g ro m ad z i p u n k ty  i p ro w ad zi 4:2, a n a ­
stęp n ie  5:2 W  tym  o k resie  gry  Noel dzięki 
e fek to w n e j i sk u te cz n e j grze p rzy  sia tce  w y ­

g ry w a  k o le jn e  dw a  gem y. o d d a je  jed n ak  n a ­
stępnego  gem a i seta.

W fin a le  g ry  m ieszan e j Ję d rze jo w sk a  -— 
H are  p o k o n a n i zosta li p rzez  n a jlep szą  p a rę  am e 
ry k a ń sk ą  F a b y a n — B udge 3:6, 0:3, 6:0.

W  fin a le  g ry  m ęsk ie j B udge p o k o n a ł swego 
ro d a k a  Jo n e sa  0:3, 0:3. W  grze p o d w ó jn e j pa  
nów  m is trzo stw o  zdobyli a m e ry k an ie  B udge— 
M ąko, bijąc, w fin a le  p a rę  A llison— Vau Rvn 
0:3, 0:4.

W grze  p o d w ó jn e j p ań  m is trzo stw o  zdobyła  
p a ra  a m c ry k a ń sk o -fra n c u sk a  A n d ru s— lle n ro ttiu  
przeciw  ko p a rz e  b e lg ijsk ie j A d am son— Menl- 
m eeste r 0:4, 5.7, 6:3.

Próba sprawności spadochronu w powietrznym prądzie śmigła

W  A nglji z as to so w an o  o ry g in a ln y  a le  n iez aw o d n y  sposób  w y p ró b o w an ia  now ych sp a d o c h ro ­
nów  celem  s tw ie rd zen ia  szybkośc i o tw ie ra n ia  się i w y trzy m ało śc i. W  lym  celu u s taw io n o  
sp a d o c h ro n  w p o łożen iu  o tw a rłe m  na lin ji s i ln e g o  p rą d u  pow ie trzn eg o , w y tw arzan eg o  o b ro ­
tam i śm /gła. P rą d  p o w ie trzn y  w y tw a rza n y  w ten  sposób  jes t tak  m ocny, że p ró b a  tak a  jes t 
jp d n ą  z n a jlep szy ch  p ró b  a p a ra tu . Na zd jęc iu  naszem  sam o lo t i sp a d o c h ro n  a ng ielsk i w

czasie  p ró b y . »

Praga E —  IM lądowała w Wilnie
Rekordowy lot lotników czeskich

Arcybiskup ks. Jałbrzykowski
nawołuje Uo miłości i zgody 
między ludnością chrześcijańską 

I żydowską
„ G ro d n e r  M o r a m i '1 w n u m e rz e  135 

p o d a je  -na p ie rw sz e m  m ie jscu  opis  w^zy 
tacji J, E. Kis. A rcy b isk u p a  M etropo lity  
W ileńsk iego  R o m u a ld a  .Jałbrzykowislkie 
go  w Świisłoczy. D ziennik  żydow sk i pi 
sze, że na p o w ita n ie  na jw yższego  na kre  
sach  p rzed s taw ic ie la  re lig ji ka to l ick ie j  
p rzy b y l i :  b u rm is t r z  m. Świsłoczy, wójt 
gm iny , p rzed s taw ic ie le  m ie jscow ego  spo 
łeczcńs tw a  chrześcijańs /k iago i ddlegacja  
ży d o w sk a  złożona z ra b in a ,  p rezesa  za 
rz ą d u  gn ilny  ży d o w sk ie j  i cz lonkow . 
Gdy p rz y b y ł  A rcy b isk u p  pierwszy p rze  
m ó w ił  wójt, a n a s tęp n ie  w ygłosił p rze  
m ó w ien ie  p o  h e b r a j s k u  i po- polsikn ra 
b in św isłockt, k tó ry  w yraził  zycze ire .  
by  Arcybiislkuip zaszczepił  w m a sa c h  poi 
skicli m iłość i p rz y ja ź ń  d o  w szys tk ich  
mieszikań-ców bez ró żn icy  n a rodow ośc i  
i w ‘a ry

W  odpow iedz i  w ygłosił  p rzem o w ie  
nie A rcy b isk u p  rów n ież  p o  hebrajsfku i 
po  poiisku, życząc, by  w szyscy m ieszk ań  
cy c h rze śc jan ie  i żydzi żyli w miłości 
i b ra te rs tw ie ,  o raz  by  Bóg A b rah am a , 
Iz a a k a  j Ja k u b a  b łogosław ił  n a ro d o w i 
żydoiw siki e m u  i ludności żydow sk ie j  w 
Świ-sloczy.

Restauracja Baiylikl Katedralne!
Rołioty przy re s la u ra c j i  Bazyliki Kale 
d ra lń e j  p ro w a d z o n e  są w p rzy śp iesza  
nera  tem pie . Kierów n-jctwo dąży do za 
k o ń czen ia  rob ó t  w ro k u  bieżącymi, Obe 
cn ie  ro b o ty  p ro w a d z o n e  są w e w n ą trz  
św ią tyn i .  Z m ie n ia n a  jes t  p o sa d z k a  oraz 
p r z en ml ow y w an e  są ściany.

Is tn ie je  projetkt w y b u d o w a n ia  w ba 
zylice ce n t ra ln e g o  o g rzew an ia .

tfiadomościradjoffe
JĘZYK SPEAKERÓW RADJ0WYCH

\V  Ziwiąriui z rozw ojem  rad  ja  zrejdził się 
p ro b lem  czystości i pop raw n o śc i języka speak  - 
ró w  radljow ych Zagadnieńi-a te są b a rd zo  tru d  
ne  do ro zw iązan ia  we w szystk ich  n iem a l k ra  
jach , gdyż zw ro ty  uży w an e  przez speakerów , 
dzięk  p o p u la rn o śc i rad, ja .  p rz en ik a ją  do  in<>\\ y 
p o to czn ej ogółu. S p ec ja ln e  tru d n o śc i m ia ła  pod  
tym  w zględem  Anglja, gdzie po wielu uciążti 
w ych b a d an iac h  o p raco w an o  sp ec ja ln y  podręcz  
nilk za ty tu ło w an y : ,, Rad jo  wy język  a.nglielsk i 
u s ta la ją c y  w zorow ą w ym ow ę n iek tó ry c li w ą lp ii 
w ych stów , ja k  np  nazw y m iejscow ości lub 
też n iek tó ry ch  z» ro tó w  językow ych ,

W  diużo m n ie jszy m  zakresie  IriKlncIści języ 
koiwe m a ją  i sp eak erzy  Polskiego R adja . Lelem 
o p a rc ia  m ow y sp eak eró w  o reziultaity b ad ań  na 
uikowych nad  w spólczeną po lszczyzną, Polskie  
H adjo  zw ołało  pod  przew odn ic tw em  p ru f W i 
to ld a  D o io szew sk iego  dw a  z eb ran ia  n a  k tó ry ch  
ro z trz ą san e  są  w szystk ie w ątp liw ości, ja k ie  się 
n a su w a ją  p rzy  zap o w ia d an iu  a u d y cy j p rzez ra  
d jo  Z eb ra n ia  tak ie  będą  k o n ty n u o w a n e , aż  do 
czasu  u tw o rzen ia  sp ec ja lr>ej Komiisji Językow ej 
p rzy  Polsk iem  R ad jo

Postrielii brata 
xe skradzionego rewolweru

14 hm, por la d e u sz  Sochacki z V Baonu  
KOP. w Dzi.śnle zam eldow ał policji o  kradzL* 
ży rew olw eru z jego m ieszkania U stalono, że 
kradzieży tej dokonał Czesław Barański, urz. 
V odd zia łu  szk o ły  powszechnej' w Lużkaeh. —  
Rew olw er odn alezion o  i zw rócono poszkodow u  
nem u. W  toku dochodzenia ustalono, iż z tegoż  
rew olw eru został postrzelony w nogę brat 
spraw cy kradzieży Rom uald, ucz. 7 oduz. szk. 
powsz. przez M ikołaja Rabiń.skiego ucznia 6 od  
działu tej szkoły.

W W iln ie bawi obecnie załoga czesk iego  
sam olotu  Praga K— 114: pilot Fuksa i obserw a  
tor inż. Ilaniranek L oiniey ei |>odjęli próbę po 
bielą rekordu długości lotu bez lądów u ni  ii w ka 
tegorji suniohilów  słabosiln ików .

Lotnicy w ystartow ali z  (izesklego lotniska  
w ojskow ego Lgcrlieliii za Pragą w niedzielę o 
godz. 8 raioo. Po niespełna 10-godzlnny.ii locie  
lądow ali na Porubanku. L ądow anie m iało miej 
sce ściśle  o godz. 12 min. 56.

L otn icy  P ac io rk ó w sk i i A bram sk i, k tórzy 
zepchnięci bu rzą  podczas 111 L olu  P ó łnocno- 
W sch o d n ie j Po lsk i pod obstrza łem  sow ieckiej 
s traży  g ran icznej zuiuiszeni byli do  lądow an ia  
n a  tei yitorjuim saw ieck iem , n ie  |miw rócili do 
tąd do  k ra ju .

W ładze nasze, w m yśl koinwe-noji lo tn iczej 
pom iędzy Polską a Sow ietam i, wszczęty p c rtra k  
lac je  o powiról ló tińków .

A erok lub  w ileński, p o m h n o  wy-sitków n a ra  
zie n-ic konk re tn eg o  o losie hj.lników n ie  wie. 
K rążą uporczyw ie pogłoski, iż zw łoka z wvda 
ui-ein lol-nuków tłum aczy  się tern, iż podczas  
obstrzału  jtżzlen z Jo lm kdw , f( mionoiitiztis ‘‘a 
c iorkoumki został ranny.

Pod W arszawą lotntey natrafili na silną bu 
rzę, m im o to nie zboczyli z drogi i, juk sądzą, 
ziimierzeiiie. sw oje w pokłuci pobicia lii,KORDU  
ŚWIATOWEGO OSIĄGNI-jLl. Trasa lotu w yoio  
sła  coś pnnad luOO kim .

W U Mnie lotnicy  czescy są gośćm i Ac nik lu  
bu W ileńskiego.

DtzLś rano lo in iey  sluriują do W arszawy.
Rekordziści czescy zam ieszkali w holeiu  

George'a.

N o tu jąc  tę pogłoskę z o b o w iązk u  dzienni 
ka rsk iego , zaznaczam y, że nie jest o/m  spraw ­
dzono.

Przy  o,kazji naisuwa się p o ró w n an ie  pom ię 
dzy postcjpawunieim litew skich  w ładz i so-wiec 
kŁcb

L itw in i  ,zgodnie  z opow ia d a n iem  p. t lz yżew  
skicj ,  ,n i r ty lk a  p rzy jm o n n d i  ją z n iezw yk łą  goi  
cinnościtf i u p rz tp n o śc ią ,  lecz dostarczyl i  nawet  
b e n zy n y  na podjęc ie  pow ro tnego  lotu, nie czy  
niąc żadnych  trudności .  O stanow isk  u nn to  
miast  ud  ad z sow ieck ich  na pod  staw u  d o iych  
czasow ych  in fo rm n e y j  n ic  m ożna  tego sam ego  
powiedzieć.  (>')

—:(>:—

P  Rzeź jia miejska w GMokiem 
będzie kosztowała 200.000 zł.
K oszta b u d o w y  rzeźn i m ie jsk ie j w  G łębc 

kiom , ob liczano  p o czą tkow o  na  150 tys. zł 
w zrosty  do 200 tys. zł. W zro st tłu m aczy  się ko 
niecznośc.ią w y b u d o w an ia  p rzy  rzeźn i s tu d n i a r ­
tezy jsk ie j, la b o ra lo r jiu n , ch ło d n i i su sza rn i 
skór. R zeźnia jest b u d o w a n a  w edług w ym agań  
n o w oczesnej tec h n ik i na p lacu  z ak u p io n y m  
p izez  Z arząd  M iejski od B anku  G ospodarstw a 
K rajow ego.

Skup i wystawa płótna 
i  Głebokiem

c

Olćr. Tow  Org. i K ółek Roln. o rg a n iz u je  
2 lip ca  w G łębokiem  w iększy sk u p  p łó tn a , po- 
tączony  z w y staw ą p łócien , ręczn ik ó w  ln ian y ch , 
c h o d n ik ó w  p rz e ty k an y c h  słom ą o ra z  czysto  w< t 
n ian y ch  sam o d zia łó w  u b ra n io w y ch  L epsze w y­
ro b y  będą z ak u p y w a n e  jirzez B azar P rzem y ślu  
L udow ego i o d p o w ied n io  nag ro d zo n e .

DOCHÓD Z MECZU
O rganizatorzy m eczu bokserskiego Śchniel 

lin,® —  I.ioui.s uzyskali z b iletów  wstępu po- 
ieźną kw otę 464 tysięcy dolarów.

Każdy z w -ltizącycli bokserów otrzym ul „bo 
iMirarjuin" w w ysokości 125.000 dolarów.

*s< IIMLLLING W KALA D t) NIEM IEC.
l)ziś pogrom ca l.ou isa , Mux Schm elllng. 

wsiądzie na n iem ieck i siatek piOtviclrzuy „Graf 
.Zeppelin**, udając się  w drogę pow rotną do N ie­
miec.

.Schmclling pozoslunie w Nicm czccli do koń  
ca igrzysk olim p ijsk ich , poezeiu rozpocznie  
przygotow ania do m eczu tz Braddockem  o ty ­
tuł m istrza świata.

W ILLIAM S W  DOSKONALI,.1 FORMIE
\V m is trzo s tw ach  lek k o a le ty czn y ch  a k a d e ­

m ii kich  St. Z jedli. sp o tk a li  się n a  s ta rc ie  n a j 
lepsi s tu d en ci, u z y sk u jąc  w zac ię tych  w a lk ach  
szereg  d o sk o n a ły ch  w yn ik ó w  o raz  p a rę  no 
wycli re k o rd ó w  św ia ta.

4(»0 m. —  \rc li ic  W illiam s 46,1 sek, — no 
wy rek o rd  św ia ta  p rzed  C arrem  —  46,2 sek.

110 m. p lo tk i —  M oreau 11,2 sek. - now y 
rek o rd  św iata.

W d ał — O w ens 780 cm.
100 m. —  W allen d e r 10,3 sek.
Urój skok’ - Hersche.1 14,76 m.
D ysk —  C a rp en le r  48.88 m.
200 m. —  O w ens 21,4 sek.

NOW V RLKORD LUKOPY.
N'a zaw odach pływ ackich w H anow erze re 

prezentacyjna sztafeta N iem iec ustanow iła na 
dystansie 4 raizy 200 ni. sly lem  dow olnym  —  
now y rekord Eurapy z w ynikiem  9:23,5 sek.

W  m eczu piłki w odnej pam lęilzy lep rezen  
laejam i N iem iec i H otandji — zw yciężyła  drn 
żyna niem iecka 5:1 (1:0)

I 1NLAND.IA —  ESTO N IA  107,5:81,5 ji
P o zbaw iona  sw ych n a jlep szy ch  zaw odni 

k ó w  re jrrezen lac ja  lek k o a tle ty czn a  F in la n d jl  po 
k o n a ła  E sto n ję  w s to su n k u  107,5 do 81,5 kpi. 
C iekaw sze w ynik i n o tu jem y :

200 m. —  T am m is to  (F) 22,3 sek. 400 m. 
—- S ira n d y a ll (F) 49,9 sek . 800 m. —  R aekko  
la in en  (F) 2:00,7 sek. 1500 m. —  N ev an tau s (F) 
4:03,4 sek. 3000 m —  P iisp a n en  (F) 8:43,4 s. 
5600 m. —  L eh to  (F) 15:31 8. S kok  wzwyż — 
K alim a (F) 194 cm. Oszczep —- T o ivonen  (F) 
66,12 na. K ula —  B a e rlu n d  (F) 15,74

Wyniki turnieju tenisowego
iNa k o rta c h  IKubu Praw nikc lw  o d b y ł się 

tu rn ie j ten isow y z u d z ia łem  w szystk ich  n a jle p  
szych graczy  w ileń sk ich  za  w y ją tk ie m  G rabo 
w ieckiego.

W  grze p o jed y n cze j pan ó w  zw yciężył zde 
cy d o w an ie  E rn es  G łow odow ski b iją c  ła tw o  w 
fin a le  Tcw es.i 6 4, 6:1.

W  grzć p o jed y ń cze j p a ń  w yg ra ła  zasłużę 
n ie D ow borow a b ijąc  llo h e n  J f ilie ró w n ę  6:2, 
6 :1.

l^ e rw szy  raz  ro zeg ran o  tu rn ie j  k lasy  B 
pań , w k tó iy m  d o b rze  z ap o w ia d a ją ca  się Ba 
s iń sk a  w y g ra ła  z Ja s iń sk ą  —  D etkow ską .

W grze  p o d w ó jn e j L ow odow sk i —  B uków  
ski p o k o n n a li T cw esa i T o tlib a  6:3, 6:1, a  \v 
grze m ieszan e j B ow borow a —  L ogodow sk i po 
k o n a li Ilo h en d lin g e ró w n ę  i T ew esa  6:4, 6:2.

O gólnie m o żn a  pow iedzie, że prócz Lobo 
d ow skiego  będącego  .obeenję w W iln ie  k lasą  
d la  siebie i D ow borow ej, k tó ra  c iąg le  ro b i po 
Stępy i n iem a p rzec iw n iczk i, ten s  wileński nie 
czyn i ż a d n y c h  p o stępów

Z p o śró d  m łodych  graczy  d o b rze  zapow ia  
da «ię jed y n ie  ty lk o  W ie jsz lo rn

M istrzostw a ten isow e W ilna  odbędą  się do 
p iero  w po łow ie  w rz eśn a  b. r.

Krwawa bdjka i pożar
W  nocy z 14 na 15 Drn. we wsi Żuki, gm 

hcrm anow ickicj, pow . dziśulcńskl sp a lił się  
dom m ieszkalny, chlew y i  sp ichrz oi ne 2 kro 
wy, 5 o w iec  i 3 prosięta E iotio Koczana. —  
Slraly —  zl 2 000. Pożar pow stał w czasie bój 
ki w óom u K onstantego K oczana. W  bójce tej 
Em anuel K oczou zranił siek ierą  w g low e Kle 
m ensa Keeznna, m-ca kol. NowoLslelce, gm. ber
manowicklej.

ZDROJOWISKO KAD NIEMNEM

D R U SK IEN IK I
KĄPIELE

S O L A N K O W E  
B O R O W I N O W E  
KW ASO  WĘGLOWE 
T L E N O W E  
P I A N K O W E

HYDROTFRRPJR. ELEKTROLECZNICTWO. ZABIEGI GINE­
KOLOGICZNE. I NHAL ACJE  SOLANKOWE za pomocą 
aparatów roznia.tych systemów. KĄPIELE KASKADOWE.
SŁYNNY Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z E G O  S T O S O W A N IA  
SŁOŃCA, POWIETRZA I RUCHU IM. DR, E. LEWICKIEJ.

Sezon kuracyjny od 15 maja do 30 września.

0 losid Paciorkowskiego i Abraniskiego
nic dotąd konkretnie me wiadomo
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KOLUMNA L I T E R A C K A
Pod redakcją  Jó ze fa  M aślińskiego

C l i e s l e r t o i i  —  G o r l f i /
K. G. C. był poetą , k ry ty k ie m , e ssa istą , po 

w ie śc io p isa rze m , tak ż e  „k ry m in a ln y m " , d ra m a  
S urg .em , p u b licy stą , dz ia łaczem  sp o łecznym  i 
■dziennikarzem  Czy n ic  n ie  o p u szczo n o ?  — 
W a c ła w  B orow y, k tó reg o  k s ią żk a  o C h ester 
to n ie  je s t  w g łó w n tj  m ie rze  w zorow ą re je s tra c  
ją  ta k  ró ż n o ro o n y e h  w ą tków  i fo rm  d z ia ła ln o  
śc i fe n o m en a ln eg o  p isa rz a , m ów i, że  po  k aż  
d e m  w yliczen iu  n a leża ło b y  w łaśc iw ie  d o d aw ać  
-etc., e tc . —  n ie  sp osób  bow iem  w yczeq>ać je j 
b e z  resz ty . T o, co d o ta rło  do  p o lsk iego  czy­
te ln ik a ,  to  led w .e  zn ik o m y  u łam e k  tw órczośc i 
K. G. C b e s te rto n a  i>ie z n am y  np. jeg o  es 
sayów  m o n o g ra ficz n y c h , s ta w ian y c h  n a jw y że j. 
(W y ją te k  s tan o w i k s ią żk a  o D ickensie , t łu m a  
czo n a  p rzez  M G odlew ską) Ale i tego u łam  
łca w y s ta rczy ło , by o lśn ić , ożyw ić, zan iep o k o ić , 
-wywołać n a js z la c h e tn ie js z e  w zru szen ia . W eźm y 
ły la o  pow ieśc i: —  K ula  i k rzy ż , C złow iek, k tó  
l y  był C zw artk iem  L a ta ją c a  gospoda , P o w ró t 
X>on K icho ta , czy w reszcie cy k l d e tek ty w isty cz  
n y  o k sięd zu  B row nie . W y sta rc zy  zes taw ić  je  
w p am ięc i z p o d o b n em i rod za jo w o  pow ieśc ią  

■mi d ia le k ty c zn e m i W ellsa  (S ira js , L udzie  jak  
o e g o w ie  i in.) i p rz y p o m n ieć  so b ie  em o c je  ło w a  
rz y szą c e  tym  lek tu ro m  p o ró w n a ć  je . U rok  
C h e s te r to n a  je s t n ie p rz e p a rty  i trw a ły . A es 
•ay e , a  ta k a  „ O b ro n a  n ied o izeczn o śc i" , k tó rą  
-w ta n im  ty g o d n iu  k s iążk i k s ięg arn ie  w ileńsk ie  
sp ro w ad z a ły  i ro z p rz e d a  ..a ły  tra n sp o r ta m i po  
^k ilkadziesią t eg zem p la rzy

C h e s te rto n  jesl ró w m e  p o p u la rn y , ja k  z trn  
-dem  ro zu m ian y . M nogość z ja w isk  i a sp ek tó w  
-św ia ta , k tó rą  ta k  u k o c h a ł, zn a laz ła  sw ój w y raz  
w m u su ją c y m  sty lu , w h ip e rb o lac h  i p a rad o Ł  
sach . P a ra d o k s  je s t m e ta fo rą  m yśli. W  w arsz  
la c ie  p isa rsk im  C heste rto n a- w tym  m łynde p a  
ra d o k só w  idee o c ie ra ły  się  i po lero w ały  o idee 
;— ta k  ja k  w  m eta fo rz e  p o jęc ia  sz lifu ją  się na  
■wzajem V iem y, że by ł on  d a lek i od  op tym iz  
m u  ró w n ie , ja k  i od  p esym izm u, ale n ieza- 
p rz ec ze m e  n a jb a rd z ie j  obcy b y ł m u  sc e p ty ­
cyzm  A k cep tac ja  życia tak iego , jak ie m  jes t, 
z  k o n ieczn o śc ią  v a lk i, z c iąg łą  sz a n są  d o ra źn e  j 
p rz e g ra n e j, ra d o sn e  p o czucie  rzeczy w is to ść , i 
•sensu rzeczy  —  to  w szy stk o  w łaśn ie  razem  
-wzięte czy n iło  go p a ra d o k s is tą .

Z n ak o m ity  k ry ty k  an g ie lsk i K ich ard s wy* 
ąia je  k ry te r ju m  „ b o g ac tw a" , p rzy  o cen ie  w iel 
Kości jak ie g o ś  d an eg o  p isa rza?  N ie w ie rn o ść  
p rz y ję ty m  k a n o n o m , n ie  p u ry z m  sty lis tyczny , 
•ani d o sk o n a ła  sp ra w n o ść  w w y zn aczo n y m  sobie 
z a k re s ie  m a w sk azy w ać  n a  w y soką  ln e ra rc h ję  
p is a rz a , a le  w łaśn ie  o b sze rn o śc  lego zak resu  
w ie lo p lin o w o ść  dzie ła, ro zm a ito ść  i bogactw o  

su o ty w ó w , o ra z  ich b u jn o ść , k to ią  .n n ib y  m o 
że n a w e t n iec h lu jn o śc ią  n azw ali, —  N iew ątp l. 
-wie C h e s te r 'o n  je s t w ie lk im  p o e tą  w sensie  Ri 
c b a rd so w sk im

P isa ł sw o je  k s iążk i n iem a l sam em i afo ryz  
n a m i a le  w k ło p o cie  zn a laz łb y  się, k to b y  p ro  
bo w a ł ty ch  a fo ry zm ó w  uży ć  ja k o  m o tta  T ak  
tam o t ru d n o  b y ło b y  użyć  w ten  sp osób  p o je  

•dyńczej m e ta fo ry  z w ie rsza  now oczesnego  poe 
ty  —  C h esterto n  je s t k a to lik ie m . Jego  ak cep  
f a c ja  św ia ta  w y k lu cza  n ie t j lk o  scep tycyzm , ale  
i  w sze lk ą  je d n o k ie ru n k o w ą  u to p  jn ość , jego 
te m p e ra m e n t w ola  o d e m o k ra ty c z n y  realizm  
D o b ro w o ln ie  z am k n ię ty  w k rę g u  rzeczy w is lo ś 

żci, te n . g o rę tszy m  w y s trz e la ł p ło m ien iem . P raw  
d a ,  c a ła  p ra w d a  i n ic p rócz  p ra w d y  —  jaL by  
ta  fo rm u ła  p rzy sięg i s ta ła  się  p isa rsk iem  wy z 
sian iem  w iary  C h esterto n a  By sp ro s tać , p isa rz  
sz a le je . W  k ażd em  z d an iu  p a li  się  in n a  praw  
dz iw o ść  rzeczy. J a k a ś  „w ielość  rzeczy w is to śc i"  
w y s trz e la  z jego  k s iążek  ró w n o b a rw n e m i pło 

•m ykam i p a rad o k só w . F a sc y n u ją c e  w idow isko, 
a z a ra z e m  o d p o w ied ź  na  liczne  p y ta n ia . — Cze 
m u  w y d a je  się n iez ro zu m ia ły ?  Bo m e  w ol 
no p o e tę  p rz e k ła d a ć  „na  p ro z ę" , bo  n ic u d a  
się  go  „ streśc ić  w łusnem i stów am i' C zem u 
n iek o n se k w e n tn y ?  — „ T ra n sc e n d e n ta ln y  zd ro  
w y ro z są d e k  Jego  w y zn aw cą  b y ł zaw-.,ze po 
spolity- zd ro w y  człow iek , k tó re m u  zaw sze wię 

c e j za leża ło  n a  p ra w d z ie  n iż  na  ścisłej Konsek 
w e n c ji"  —  o d p o w ied zm y  słow am i B orow ego. 
M e tafo ry  C b esterto n o w sk ie , ja k  to  zaw sze w- 
p o ez ji są  „p raw d z iw e "  ty lk o  w sw oim  kon 
tek śc ie

M ieszam  Usilnie i p rz ep la ta m  zd an ia  doty 
czące  św ia to p o g ląd u  C h este rto n a  z tein  eo d o ­
tyczy  jego n iezw ykle o ry g in a ln e j i ro z m a ite j 
„ to rm y " . C h cia łbym  w ten  sp o só b  u n ao czn ić  
z w ią z k i m ięd zy  ideo log ją  a sz tu k ą  p isa rsk ą  
te g o  poe ty  m yśli. T ra fn o ść  i ra d o sn a  sp o n ta n i

czność ty ch  zwjiązków je s t ró w n ie  za s ta n aw ia  
jaca i g o d n a  p o d z iw u  ja k  roz leg łość  k ręg u  w: 
d /c n ia  a r ty s ty , k tó reg o  w cześn ie j n azy w an o  gen 
jn ln y m , n iż  zdąży ło  p rzy jść  n a  św ia t w ielu  iu 
n y cb  cieszących  się dziś pow szcclin . m u z n a ­
n iem

*
Nie um iem  n a p isa ć  a r ty k u łu  o M aksym ie 

C ork im , o A lekseju  M aksym ow iczu  P ieszkow ie, 
sy n u  ta p ic e ra , p a la c z u  n a  s ta tk a c h  w ołżnń- 
skicti, tram p ie  i cz łow ieku  w ielu zaw odów , o 
z n ak o m ity m  p isa rz u  R osji. N ie u m iem  ta k  sa  
n jo , ja k  n ie  p o tra f iłb y  z w ła sn e j in ic ja ty w y  pi 
sa rz  f ra n c u sk i n a p is a ć  o  naszym  Sieroszew  
sk im , p ra w ie  lak  sam o, ja k  tru d n o  b y łoby  coś 
isto tn eg o  p o w ied zieć  o p o e tach  —  se p a ra ty ­
s ta ch  ir la n d zk ic h  czy a lzack ich . G orkiego tłu  
m aczono  n a  w iele języków- św ia ta , a  je d n a k  ją  
k o  a r ty s ta  p o zo sta ł on w ie lkością  lo k a ln ą . W  
Po lsce  g ra n o  p a ro k ro tn ie  ,ago d ra m a t „N a 
d n ie"  (Z elw erow icz, T rzc iń sk i), tłu m aczo n o  no  
w ele, pow ieśc i, p a m ię tn ik i (C hw alew ik , T a r  
now ski. S iedlecki, B oguszew ska  i ,n.) —  coś 
nic coś czy-lało się w p rzek ład z ie  i w  o ry g in a  
Ie: pozo sta ło  w rażen ie  w ielk iego a r ty z m u  sto 
wa i sk ą d in ąd  z n an e j p ro b lem a ty k i. Może hi 
s to ry cy  lite ra tu ry , z a jm u ją cy  się sp ra w a m i ewo 
lucji p o w ieśc io p isa rstw a , z n a jd ą  tam  coś jesz 
cze in te re su jąc eg o . C zy te ln ik a  —  , .zw ykłego 
śm ie r te ln ik a "  w ięcej je d n a k  p o b u d z i i dz iś jesz 
czc n azw isk o  a u to rk i  „C h aty  W u ja  T o m a".

S am o ro d n y  ta le n t G orkiego w y b u c h n ą ł w 
la ta ch  n iep rz ek w itłeg o  jeszcze ro m a n ty z m u  de 
m o k rac ji. A u ten ty czn y  b ro d iag a . p iszący  o  ,,do 
lach  ' - to zn ak o m icie  odśw ieżało  w dzięk i n a
tu ra lizm u  i p o d n o siło  te m p e ra tu rę  w głow ie n ie 
jednego  sz lacheck iego  sy n a  —  a d ep ta  w olnych  
zaw odów , id ea łó w  i fo lk lo ru . Gdy się czy ta  W 
s ta ry ch  ro c zn ik ac h  p rz ed w o je n n y ch  p ism  łite 
reck ich  rc -e n z je  i a r ty k u ły  o G orkim , po jęc ie  
„ w a lk a  o cz ło w iek a" , po jęc ie  „ idee  h u m a n i­
ta rn e  ‘ p o w ta rza  się  raz  po raz. A leksiej Maksy­
m ow icz b y ł ty ch  id e j b o jo w n ik iem , d la  n ich  to 
m u sia ł em ig row ać  w 1905, ich  to p ró b o w a ł b ro  
n ić po tem  w obec sw ego p rzy jac ie la , W lo d z im ie  
rz a  lljicza .. Ale przeżył w łasne dzieło, ta k  li 
te rack a , jak  i p o lity czn ie .

Ja sk ra w o  zm ien iły  się czasy  i człow iekow i 
k tó ry  za  nom  de guerre p rz y b ra ł sob ie  p rzy d o  
m ek gorzki, d an e  by ło  po  ćw ierćw ieczu  (1892 
—  p h rw s z y  u tw ó r d ru k o w a n y  —  1917) p oznać  
całą  gorycz  zw y cię stw a  i rea liz a c ji. N ie jeden  
m o m en t tru d n e j decy z ji m u sia ł p rzeży ć  o k a ­
d zany  i o s te n ta c y jn ie  o b n a sz a n y  n a  p ied esta le  
C o rk ij, gdy p a trz y ł na  rzeczyw istość, n a  tak ie  
to... w cielen ie  s ta ry c h  id ea łó w , gdy p y ta ł  siebie 
w  sam o tn o śc i, czy a k c e p ta c ja  tego w szystk iego  
będzie  „ d o ró w n an ie m  k ro k u  d n io m " , czy też  
m oże ty lk o  sam ooK łam yw an iem  się, o p o rtu n i 
sty czn ą  o b łu d ą?  B ila n su ją c  t ru d  tego życia  m u 
sim y jego  w a lk i, jego  go rzk o ść  u szan o w ać , 
choć  ich  o w ocem  są d la  n as  g łów nie  zac iem n ia  
ji.ee są d  n iebezp ieczne pom ieszania pojęć, choć

inny , a  do G orkiego b liźn iaczo  p o d o b n y  p isa rz  
—  P m aił I s lia ti n a  id en ty czn e  p y ta n ia  d a ł 
w ręcz  p rz ec iw n ą  o dpow iedź.

A te raz  clicę m ów ić o c h ło d n a  wy ch -wieczo 
ra c h  i p rzez ro czy sty ch  n o cach  w czesn e j w iosny  
p rzed  p ięc iu  la ty . P o  o sy c h a ją cy c n  u licach  w i 
leń.skicli w a łęsali s ię  iagaryśel. Z aJutyw ało  
po ez ją , płonęły- głow y. C hłopcy, ja k  to u  n as 
we zw y cza ju  tro ch ę  n ied o u czen i, tro ch ę  p r o ­
w in c jo n a ln i poczu li n a raz , że ich  p o ez ja  w ycią 
ga za czub  w gorę że się ro z sze rz a ją  hory zon 
ty . I w tedy w-laśnie, b o d a j, że z p ro g u  jak ieg o ś 
k a b a re tu  n a  ul. M ickiew icza p o w ita ł n a s  n ie  
wiele s ta rsz y  s tu d e n t w cyk listów ce. Poszliśm y 
razem  i o d tąd  te  sp acery  razem  p o w ta rza ły  się 
co raz  częściej. S tu d e n t w cy k listów ce  c h ad z a ł 
w śro d k u , o to czo n y  co raz  w iększą  g ru p k ą , co 
raz  w iększym  szacu n k iem . P y ta li  go n a jb liż e j 
k ro czący  —  „w ięc ja k  to  ko lego , w aszem  zda 
n iem , u  M a r ia  ta  sp ra w a ? "  S tu d e n t w cyk li 
stów ce  w y ja śn ia ł c ie rp liw ie . Do ty ln y c h  szere­
gów  tego nocnego  sp aceru  d o la ty w a ły  ledw ie 
p o jed y ń cze  słow a, a le  i te  o g rzew ały  w ystaw io  
n y ch  i ia  p o d m u ch y  w iosny. W tedy  to , parnię 
lam  zaw o ła ł k to ś z nas, w- o s ta tn im  szeregu :

—  Ach ja k  to d o b rze , że ju ż  n ie  k ręc im y  
się  w  kó łk o , że ju ż  n ie  d y sk u tu jem y  o ty m  
C h esterton ie l...

N iebezp ieczne  p o m ieszan ie  p o jęć . Niew ąt- 
p liw y b łąd  —  m oże n ie ty le  serca, w-ytłum aczo 
nego p rzez  m łodość  i w iosnę, ile w yobraźni. 
A dept sz tu k i, k tó ry  cieszy się, że odszed ł od  
w ielk iego  a r ty s ty  do  p u b licy sty k i g azec ia rsk ie j, 
m łody in te le k tu a lis ta , k tó reg o  n u ż ą  zaw iłości 
d ja le k ty k i m y ślow ej, w ię t w oli p rz e jść  do  ko 
m en to w an ia , do  m eto d  katecliizm o-w o-jeszybo 
to w y ch ?  N ie ty lko  b łąd  w y o b raźn i —  jeszcze i 
b iąd  k o m p e te n c ji. W  re zu lta c ie  o w y ch  space  
ró w —  n ien a jlep sze  w ie rsze  „ sp o łeczn e", p u b li 
cy sty k a  p ó ł-p o lity czn a , ła tw iu tk ie , b a rd zo  naiw  
iie h a s ła  lite rack ie , w ro d z a ju  np. w o łan ia  o  
k o ń cu  pow ieści n io ra ln o -p sy eh o lo g iczn e j i oh 
w o ływ an ia  epoki... R ep o rtażu ... P y łu  z tego  n ie  
zostało . L ep iej n u  p rz y p o m in ać , nie złościć.

Je d n i o ck n ęli się ja k o  a r ty ś c i i —  sz u k a ją c  
na  tru d n y c h  d ro g ach  indyw id u a ln e j tw órczo  
śni dob reg o  to w a rzy stw a  —  zw-róoili się ponow  
nie do n ied o cen io n eg o  G. K. 0 ., m m , z d ek la ro  
w ani ju ż  ja k o  pub licyśc i, o d czu li r j  cliło ja łow e  
konsekw encje ar ly s ly eż iie  sw ego w yboru  Iwo 
rzą  dz iś w spó lne  fro n ty  —  pom osty  i  ru ro c ią  
gi, k tó rem i o d sącza  się go low y (a- n iezb ęd n y , 
bo  o d u rz a jąc y ) n a p ó j sz tu k i, n a  in n y ch , „w ro  
g icli"  p rzec ie  d ro ż d ża ch  w y w arzo n y . N ad  in ­
s ty tu c ją  tak ieg o  to  pajeczurstw a literackiego  
w yw iesza  się szy ldzik , a  n a  szy ldziku , w śró d  
in n y ch  n azw isk o  —  M aksym a G orkiego. —  Abv 
ci, m łodzi, k tó rzy  po  te j w iośn ie  zech cą  oprzy  
to m n ieć , znow u  p ięc iu  la t p o trze b o w a li, non  
z ro zu m ie ją  C h esterto n a .

Józef M aśiliiski.

Sm

SZWAJCARSKIE MIGAWKI
A nkie ta , p rz e p ro w a d z o n a  w śród k sięg arzy  

S z w a jca rji w sp ra w ie  n a jb a rd z ie j  p o k u p n y c li 
k siążek  tegorocznego  sezonu , d a ła  n ieco  n ie  
o czek iw an e  w ynik i O kazu  ie się, że w  d z ia le  po 
wieści a u to rk i g ó ru ją  n a d  a u to ra m i. P rym  
dz ie rżą  Alja Ituehinannwa Frieda H ausw irtli, 
N ora W aln.

Alja Rachm anow a, to e m ig ra n tk a  ro sy jsk a , 
k tó ra  p rzesz ła  n a  k a to licy zm . W sław iła  się sw e 
mi pow ieśc iam i z życia  w sp ó łczesn e j R osji, w i­
dz ianego  przez p ry z m a t k a to licy zm u . Frieda 
l lo u s w ir th  jest a u to rk ą  trylog.ji z życia  In d y j 
Nora W a ln  zaw dzięcza sw ój su k ces pow ieści 
„Siisse F ru c h t  b ittre  F ru c lit C h in a"  („Słodki 
ow oc. go rzk i ow oc C h iny").

A w ięc —  R osja , In d je , C hiny. N a tu ra ln ie . 
E g zo ty k a  po c iąg a. Na da lszy ch  m ie jscach  an  
l e ty  znow u  C hiny  i J a p o n ja . (Sugim oto „C ór 
k a  S a m u ra jó w "  i c h iń sk ie  pow ieśc i P e a r l  Ru 
e k ab  Ale to ju ż  p rzek ład y .

O bok pow ieści k u p u je  się b io g ra fje . Nie ty l 
ko n a jn o w sze  o zac ięc iu  ak tu a ln em . ja k  n ap  
rz y k ła d  K onrada H eidena „ ll i t le r" .  —  Czylel 
n ik  szw a jca rsk i, j a k  w idać, m a sp o ro  gotów­
ki, sk o ro  k u p u je  i to n aw et c h ę tn ie  ta k ie  skąd  
in ą d  św ie tne, a le  i b a rd zo  d ro g ie  u tw o ry , jak  
„R ic lie lieu " Burekhardta i „K aiserin  E lisa- 
b e r th ' Gorti L ite ra tu ra  p o lity c zn a ?  — Czyżby

in acze j jak  w d z ia le  powneści? —  P o ż ą d an e  
są k s iążk i o C h in ach , Ja p o iij i  i R osji.

P o p y t is tn ie je  rów n ież  n a  p o p u la rn e  książk i 
n au k o w e. N aw et z ta k  o b rzy d ły ch  dz ied zin  jak  
g eo m e trja  i t. p., k tó re  zw yk ły  śm ie rte ln ik  po 
o trzy m an iu  m a tu ry  z ro zk o szą  w y k reśla  z pa 
m ięci.

Z resz tą  S z w a jca r ja  m a  w łasn ą  ro d z in n ą  li 
te ra tu rę , o  k tó re j —  p rz y zn a jm y  się —  w iem y 
s to su n k o w o  m ało , bo  w ciąż id en ty f ik u je  !>ię u 
nas lite ra tu rę  języ ka n iem ieck iego  z l i te ra tu rą  
N iem iec. D obrze  jeszcze, gdy k o m u  w iadom o, 
że G rill/ta rzer by ł a u s tr ja c k im  a S eh n iłz le i 
w iedeńsk im  p isa rzem . Ze n a to m ias t G ołtfried  
K iller, jeden  z n a jw y b itn ie jsz y ch  p ro za ik o v  
n iem ieck ich  XIX w ieku i Konrad Ferdynand  
Meyer, jed en  z n a jw y b itn ie jsz y ch  p o e to w  n ie ­
m ieck ich  XIX -go w ieku , n a le żą  w łaśc iw ie  do 
sz w a jca rsk ie j l ite ra tu ry , że w śró d  e lity  w spół 
czesnych  p isa rzy  n iem ieck ich , ab y  w ym ienić  
ty lk o  d w a  n azw isk a  —  H erm ann H essc i Ja 
k ó b  S ch a ffn e r z a licza ją  się do  sz w a jca rsk ie j 
l ite ra tu ry ?  W  k ażd y m  raz ie  ilościow y i jak o  
ściow y u d z ia ł S z w a jca rji w l i te ra tu rz e  n iem ie  
ck ie j je s t bez p o ró w n a n iu  w iększy , n iż od se tek  
S zw ajcarów  w-śród N iem ców

Ku chw ale  S zw ajca ró w  w ym ien ić  na leży , że 
s z a n u ją  i —- co jeszcze  b a rd z ie j, godne u z n a n ia

IZABELLA PAWLUCIÓWNA

Spóźniony list
IV tej godzinie ja t  w srebrnej bani:
wsuędzle blask i zew sząd obcość.
Ryby zm iennych m igotów  na a iu e  
i aaprzem iau  
,rebzne koła, czarne koła  
naczepiane na g iętk ie  wiosm .

Most w przeskoku sp ina brzegi 
ugniatane ku lam i b iałych drzew.
Z brzóz o b w isły  a tram entow e -ople — 
leez ob łok i nie są  listam i, choć je  wiatr aa

strzępy rw ie, 
wiatr, g w iż d ż ą c y  przez sp rócnn ia łe  zęby ptotów.

t
I niepotrzebnie,
jak  cttasein jedno życie w czyjeś inne  
w noe
w ehw asty w .m rowie
przezroczystą m iotłą —
w plótł się księżyc w kudły wierzb
m urzyńską błyskotką. -V

W ięc czy m ożna teraz, czy m ożna 
na ten list sp óźn ion y  o  w iosnv 
z nut gw iazdow ych , z  trzepotu wód, 
ze strun kom et w ytargać oupow ieoz?„.

KRONIKA
—  O T arasie szew czen ce, z o k a z ji  75 rocz­

nicy zgonu  p iszą  w- „P io n ie "  D enys Lukijanc- 
w icz i P aw eł Z ajcew . P rzed z iw n e  życie teg-J 
n a ro d o w eg o  p o e ty  U k ra in y  p o ró w n u je  prol 
M arjan  Z dziechow sk i do losów  jego  o jczy zn y . 
.Szewczenko d o  24 ro k u  życią  by ł ch ło p cem  pan  
szczy źn ian y m  .— lo k a jczu k iem , k tó re m u  u n ie  
m o żliw ian o  ta k  p o w ró t z P e te rsb u rg a  do oj 
czyzny ja k  i o d d an ie  się u m iło w an em u  m ala i 
sttvu. 10 la t spędził w s te p ac h  k irg iz k ich , jako  
zesłan iec  p o d  n a jśc iś le jszy m  n ad zo rem  (z roz 
k azu  M ik o łaja  1 n ie  w o lno  m u b y ło  p isa ć  ani 
m alow ać), 4 d a lsze  la ta  p rzesz ły  pod  n ad zo rem , 
p rz e p la ta n y m  a resz tam i. Na 47 lat życia, ty lko  
9 la t by ł Szew czenko  w o ln y m  człow iek iem .

S iła  jego  ta le n tu  i h a r t d uchu  n a p e łn ia ją  
n a jg łęb szy m  podziw em . Z ach o w ało  się po n im  
o k o ło  900 p ra c  m a la rsk ic h  i graficzny  ch- K ie  
dy ż ten  gnęb io n y  przez  o k ru c ie ń s tw o  losu  czło  
w iek zdąży ł p o siąść  n a jw y ższą  w iedzę a riy s ty c *  
ną, stać  -się z n ak o m ito śc ią  u z n a n ą  w k o ń c u  

i p rzez R osjan, K iedy i ja k  zg łęb ił d u c h a  dzie  
jó w  s-wej o jczyzny , tak , że s ta ł  się p o e tą  n« 
rodow ym ! W  tw a rd e m  życiu  Szew czenki, za 
ró w n o  w tedy gdy s lu d jo w a l zg o d n ie  ze sw em  
p o w o łan iem , ja k  i w tedy, gdy m y ląc  czu jn o ść  
dozo rcó w  tw o rzy ł n a  zes łan iu  — -sp o ty k am y  
ciągle ja k o  b lisk it m u  i n ie ra z  w ięcej n iż  życz  
liw e im io n a  P o lak ó w , k tó rzy  n a le żą  do n a sz e j 
h is to r ji. W a rto  o  n iem  pom yśleć  p rz y  o k a z ji rc  
czniey , o b ch o d zo n e j p rzez  cały  n a ró d  u k ra iń sk i.

—  NzukaLskiego projekty pom ników  om aw ia  
w „W iad o m o śc iach  L ite ra c k ic h "  n a jk o m p e le n t 
n ie jszy  m oże z p ra c u ją c y c h  w czaso p ism ach  
k ry ty k ó w  M ieczysław  W allis . P o d k re ś la  b rak  
ro z w o ju , o b se rw o w an y  ju ż  o d  la t  trz y n a s tu , 
p o lo t w k sz ta łto w a n iu  p las ty czn em , p rz y  a b so  
lu tn y m  b ra k u  p o czu c ia  co to  jes t p o m n ik  i do  
czego m a służyć.

—  G ałczyńsk i epatuje burżujów  z „ P ro s to  z 
M ostu", m im o  że a w a n tu ra  ze s ław e tn y m  , Li 
s te m "  m o g łab y  z ao s trzy ć  jego czu jn o ść  P rg e  
d ru k o w u jc  z d aw n y ch  Z agarów  sw o ją  „M odlił 
\vę p o lsk iego  p o e ty "  ale  ju ż  pod  ty tu łem  „ C ar­
m en  SoY izdrzalirum " R ów nież i w w ierszu  są

m iany, Daw ne v,_.......
P a n la  re i, a le  n ic się n ie  dzięi

z a s tą p ił p rzez  ST  ■ - ł
gdy p ro lc ta r ja c k a  ju c h a  si lei

a gwiazdy stały się „b u rżu jsk iem i g w h u d a  
m i". W  k o n tek śc ie  ten  lw ow ski d je le k c ik  ba i 
ilzo, b a a rd z o  c iek aw ie  m ów i o d eg ren g o lad z ie  
sm ak u  poety  po  50 gr. od  w iersza . I jeszcze 
jed n o . W w ierszu  przy jeżdża dziewa, zyna  v  
lazu ro w e j ka rec ie . O tóż w „ Z a g a ra c h "  p rz y ­
jeż d ża ła  o n a  „z W arsz a w y " . T eraz  przy jeż Jż a  

Ze W sch o d u " . Z W arsz a w y  ju ż  n .e  m o żn a , 
na  W arszaw ę  p lu jem y . T eraz  W sch ó d  n a  tap e  
uie Sezon!

—  Z zagadnień poetyk i —  P ro s tu ją c  n r  m ą 
in fo rm a c ję  z po p rzed n ieg o  n -ru . „Kol. L it."  po 
dajem y., -że k s ią żk a  prof. Kridla p. 1. „ 4 \s te p  
do  badań nad dziełem  literarkleni1- u k a z a ła  się 
już i jes t do n a b y c ia  w w ileń sk ich  księgar­
niach. S k ład  Gł. —  D om  K siążk i P o lsk ie j,
g e s  ,te;-»aw!i-.3eye>-̂ ai»L-.

—  k u p u ją  rów-nież sw e ro d z im e  p iśm ien n ic tw o
I to n ie  ty lko  w spó łczesnych  a u to ró w  sz w a jca r 
sk ich  lu b  k o ry feu szó w  sz w a jc a isk ie j  l i te ra łu  
ry  ub ieg łego  stu lec ia , a le  też  i u tw o ry  np . 
s) ro m n eg o  i poczc iw ego  k s ięd za  A lberta  B itr in  
sa  (1797— 1854), k tó ry  p isa ł pod p rz y b ra n e m  
n azw isk iem  Jerem ias Got Miel f pow ieśc i i n o w e  
le i po dziś dzień  je s t jednym  z n a jp o c z y tn ie j  
szych autorów - sw ej o jczy zn y . R ów nież i w ro  
ku  1935/30 n a  rj-n k u  k s ię g arsk im  S z w a jca rji 
u tw o ry  poczciw ego Jc re m ia sa  G otthelfa na leża 
ły- do  n a  jh a rd z ie j poknpny ch książek

{g n egorz  W lrszubski.
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Przed głośnikiem i w s łu c h a w c e
R ad  jo  w yw ala  ciągle o „ t y v,hcz as ow  ą kon  wen 

c ją  p rzy ję te , g ran ice . W  -ubiegłej recen zji stw ie r 
d z iliśm y  c iążen ie  k u  dzlennikeiw i. W praw aizie to 
r j^ z e n ie  zaznaczy ło  się  p o z y c jam i n iew iele zna 
cząccm  n iem n ie j c iążen ie  tak ip  is tn ie je . Czy­
jeś* c n o  p ro p a g an d o w o  w sk azan e  —  p o z o sta je  
k w e s tją  w ątp liw ą. B o rad  jo  w iąże słu ch acza  ze 
so b ą  ściślej przez d o b ry  p ro g ram  niż n a jb a r ­
d z ie j p rz em y ślan ą  sen sac ję  dzienai m arsk ą . Ale 
mci., jsza  z tem . T y ch  sp raw  n ie  m ożna  rozstrzy­
gn ąć  jed n em  pociągn ięc iem  p ió ra . O d d a la ją  one 
ty lk o  budow ę daw n o  o czek iw an e j e ste tyk i ra 
d ja.

L>ziś w ypływ a .skolei in n a  sp raw a . O to  rad jo , 
n a d a ją c  p rz ek ro je  m uzyki w lekk.em  u jęc iu  sło 
wnem  w znaw ia  trad y c jo  operetikow e? T a k  po 
w ica z iano  w a u d y c ji „Z m o d ern izo w an y  S trauss ' 
sobota, godz. 17. Czy tak ie  slo rm iu łow anie  spra  
wy, czy ra cz e j ta k i  p a ssu s  n ie  je s t ro zc iąg an iem  
ju ż  i ta k  e lasty czn y ch  g ran ie?  Czy w arto , by ra  
■djo, tw ó r  tech n ik i n o w o czesnej, p rzejm ow ało  
spuściznę  g a tu n k u  bądź  co Dądź w yżytego, skon  
czonegoi B iło  to p ow iedziane  w fo rm ie  re k la ­
m y  n-a m arg in es ie  audy cji. —  K w est ja  c o n a jm  
n ie j w ą tp liw a  i niebudlząca o ch o ty  do  poważne,! 
d y sk u s ji  Bo jeśli m uzycy  i m uzy k o lo d zy  przy  
■wiązują p e w n ą  V agę i n ad z ie ję  d o  p ro p a g an d y  
m u zy k i pTzez radijo. p ro p ag an d y  k u ltu ry  m uzy 
czn e j i u g ru n to w a n ia  te j  K ultury —  to  chyba 
n ie  o p ie ra ją  tego n a  w znow ien iu  trad y c y j ope- 
retiki. R ad jo  m u si stw orzyć w arto ści now e i do 
lego k o n sek w en tn ie  dążyć . T m ia  j ła tw a  m elo­
d y jk a  nie zbliży nas do z rew o luc jon izow anych  
d z ie l n o w e j m uzyk i, an i d o  Schoenberga  i jego  
szkoły, an i do  „O reste i“ . M ilhauda, i innych .

Mozmaiby pow iedzieć, że  zupełn ie zbędnie 
p rzy w iąza łem  n a d m ie rn ą  uw agę do  m ałe j n ie 
zręczności a u io ra  w spom nianego  reportaż-u Mo 
że być  Ale w łaśn ie  dziś, kiedy o d d a lam y  się  od 
a r ty s ty c zn e j dz ia ła ln o ść , w  ra d jo , kiedy ta  dżet 
ła łn o ść  jest z red u k o w an a  do m in im um , kiedy 
w iększość ten tw ory  koHfuiTjkiuralnc, należy 
szczególn ie  baczyć n a  to . co się  chce do  rad  ja 
p rzed  es lać, p rzem ycić, a  co n iem a a rty s ty czn e ­
go uzasad n ien ia .

Dla przeciw w agi ja k b y  n ad an o  „O resteą" D. 
M ilhaud i (środa godz. 18J. Jesl to  o ra to r ju m  o 
n o w oczesnym  w yrazie, -oparte w b u d o w ie  n a  te ­
m a ta c h  k lasycznych . P rze  w w aga jHilega na 
te m  że u tw ó r ten  je s t b liższy  te a tru  w y o b raźn i 
i m u zy k i rad jow i j, n iż  coko lw iek , cośm y d o tąd , 
przez ra d jo  usłyszeli. Jeśli zatem  p rzy jm iem y  za 
pew nego  ro d za ju  śro d ek  p ro m ien io w an ia  i p ro ­
b ierz  zasadn iczy  „O res le ję" . nictiudino- już  b ę ­
dzie po lem  wyznaczyć, g ran ice  d la p ro g ram u  
rad juw ego . (irau ice  te się zwęża, a le  pogłębi 
się w pływ  d z ia ła ln o śc i a rty s tyczne j.

C oraz częście j jesteśm y  w ra d jo  św iadkam i 
ła m a n ia  fa k tu r. Z w łaszcza n a  o d c in k u  te iłtiu

EUGENJA KOBYLIŃSKA

w y o b raźn i. Ju ż  choćby  sam em  zam ierzen iem . 
W eźm y np . o s ta tn ia  au dycję  s  teg o  cyklu. N a ­
d a n o  ż a rt sceniczny G. B Shaw  a  „M ąż p rzez­
n aczen ia" . N ie z a jm u ją c  siię b liżej sam y m  u lw o  
rem , w k tó ry m  a u to r  zd rad za  sw ą w ieczną m ło 
dość. zaw sze p rz ek o rn ą  postaw ę  w obec zagad 
n ień  b o h a te rs tw a , ro zu m u  politycznego  itp. Są 
to  o b se rw ac je  k ro n ik a rz a  ży jącego n a d  sp o łe ­
czeństw em . W ypływ a jed n a k  k w est ja  innego ro  
d z a ju  i w ym iaru . Shaw  stw o rzy ł szczególny ro ­
d za j te a tru :  te a t r  .n ie tea tra iny  (jako  m is trza  
p a ra d o k su  stać go. na tak ie  ek sp ery m en ty ). Poza 

P y g m a ljo n em " j niielieznemi in nein i u tw o ra m i 
n ie  znać u  S h aw a  p raw d ziw eg o  tea tru . I p o  ten  
w  p ew n y m  sensie  zub  Jżały te a t r  sięga ra d jo

R ealizację  zaś pow ie rzo n o  a b so lw en to m  P aństw . 
Inst. Sz tuk i T ea tra ln e j. S tąd  ogrom nie  dz iw ne 
kon sek w en cje . W rażen ia  z tego te a tru  w yobraź  
n i są  s trasz liw ie  sk łócone. R ealizacja  w y o b rażę  
n io w a  p o k a z a ła  ty le  rzeczy d o b ry c h  (w koncep 
c jij i z łych (w w y n ik u ), w szy s tk o  to  się  ta k  k łó  
c iło  i śc iera ło , że tru d n o  w ypow iedzieć  jakiiś 

sąd  bezw zględnie pozytyw ny. A w ięc: inscenizu 
to rz y  sleal raJizow ali u tw ó r w p la ta jąc  naUnrali- 
styczn ie  do  ak c ji speak era , k tó ry  n as  o b jaśn ia ł 
o sy tu ac ji n a  rzek o m ej scenie Daitej n a tu ra  Jisty 

c z n ie  pogłębione, p lan y : n a  froncie , jak b y , sce­
ny- s ta ł speaker, da le j o so b y  iramaitiu. jeszcze 
głębiej-osclby , k tó re  p rzy b y w ały . P rz y  tem  wszy 
stk iem  N apoleon  o  m ato  n ie  m ó w ił falsetem .

Z uroczystości „Dni Krakowa" —  Lalkanik
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A zyetc przechodzi m iedzą  w zbożu, gładzi d ło ­
n i ą  n a b rz m ia łe  Kłosy —  ła g o d n ą  a w a n g a rd ę  u k r y ­
ty c h  w z iem i sił. Idz ie  aż p o  la-s, gdzie spatyika lu d z ­
k ą  s ta ro ść  c p rz e k rw io n e m i  oczym a. S ta rość  jest  
w cielona w kob ie tę ,  u g ię tą  p o d  c ię ż a rem  c h ró s lu  na 
p iecach .  S ta ro ść  jes t  ch u d a ,  g ło d n a ,  p o k o rn a  i 'nie­
u fn a .  Vwangardo, k r z y e /ą c a  o  c ie rp ie n iu  cz łow ieka  
w  w ierszach , k t ó r y c h  żaden  p ro s ty  cz łow iek  n ie  
z ro zu m ie  —  c z e m u  je j  n ie  pom ożesz  dźw igać  chró- 
.stu? A le  d oraźn ie !  N a tychm ias t  Nic w p rz y iz ły m  
us tro ju .

Gdzie s ą  ci, k tó rzy  „P a lą  P a ry ż '’ i krzyc/.ą  
o pań s tw ie  pracy, jeżeli chodzi o wyczyszczenie 
w ła sn y c h  b il lów ? Z n a m  kom uniziu jącycli  s tu d i  n tów  
(a m oże  i p ro fe so ró w ?) ,  k tó r z y  w y m a g a ją  c iągli1 
o sob is tych  posług  i sam i u b ra n ia  n ie  p o w ieszą  d o  
szafy  an i  nie w ez m ą  z k re d e n s u  widelca, Z nam  
uczniów, k tó rzy  m ów ią  „zgn iła  b u rżu u z ja " ,  ,.podł\ 
św ia t w yzy sk iw aczy " ,  a s łużąca  ro d z ie ń  czyści Lin 
b u ty  u b ra n ie  i t ro sk liw ie  zac ie ra  ś lad y  n a  posadzce., 
bu  nie rac z ą  w yc ie rać  n ó g  P o sy ła ją  p o  p iw o ,  p o  p a ­
p ie rosy , k a ż ą  p ra s o w a ć  iswoje spodnie , m ó w ią  do  
n ie j  tonem  d a le k im  od grzeczności j. uwa/.ują  się za 
nad ludz i .  C /y  tak i  a w a n g a rd z is ta  zdoby łby  się na 
p rzyn ies ien ii  ch o re j  s łu ż ą c e j  węgli z p iw n ic y ?  T a k ?  
A no  to  ślicznie. A m o ż e  n a w e t  w \c z y śc i łb y  c h o re j  
b u c ik i?  To by łby  już  s k o ń c z o n y  M arks —  a m oże 
n a w e t  L en in?

P o d  w p ły w y  w szelk ie j  h a ła ś l iw e j  a w a n g a rd y  
b a rd z o  ła tw o  w p a d a  m łodz ież  .szkollna. P ierw sze  o b ­
ja w y  lo: u s u w a n ie  się od nauczycieli  i d rw in k o w a ly  
ton na lekcji. U czeń sta ji  się tak  m ą d ry ,  że już  p r a ­
wie nie raczy się o dzyw ać  w poziom ych  sp raw ach  
ja k ie m i są  zad an e  Jekcje. (V d y sk u s j i  nić zab ie ra  
głosu, iron iczn ie  ty lko  u śm iech n ię ty .  \  jak  się o dez ­
wać, języczliw ością  s w o ją  s p ro w a d z a  d y sk u s ję  na 
n ieoczek iw ane  m an o w ce .  W yg ląda  tak , j a k b y  chc ia ł 
się dae u k am icn iow ać  za t ru d n o  u ch w y tn e  p rz e k o ­
nan ia ,  a  w rzeczyw istośc i h iegn ie  p o tem  p o  k o r y ta  
rzti za n auczyc ie lem  p e r t ra k to w a ć  w spraw ie  s to p ­
nia N ajczęściej sterroryzuje „ s ta reg o  id ju tę"  n a t a r ­
czyw ością .  P o  o t rz y m a n iu  c e n z u rk i  z w yn ik iem  
„ d o s ta te c z n y m  z ach o w u je  się tak , żdby  ca łe  o to ­
czen ie  z rozum ia ło ,  j a k ic h  n.eodp-an iedn ich  n a u c z y ­
cieli m a  P a ń s tw o  Po/lskie. Gen jusz —  i ocena  d o s ta ­
teczna?  P h y !  Czas p rz e p ro w a d z ić  m o c n ą  re fo rm ę  
w zabagmionein szko ln ic tw ie  Poza  tem um ie  .zaży­
w ać"  ko leżan k i .  -Tak on mówi!! Sam  E in s te in  tak  nie 
p o tra f i :  „C z te ry  w y m ia r y  p rz y  b u d o w ie  św ia ta  to 
zbyt m a ł o .  Czwarty jest na jw span ia lszy ,  n ieskońozo 
no.scią, tern, że  go n i e  rozum iem y

C zekam y, w y g lą d a m y  czegoś —  czasem  zdaje  
się nam , iż w tenty, co to m a przy jść ,  co  n ig d y  nie 
nadchodzi  i

U m ieśc ić  p rz e d m io t  t ró tw y m  arow y w c / w a r ­
tym  jes t  n a d zw y cza j  t ru d n o ,  Sbo w łaśc iw ie  ten c z w a r ­
ty  to n iem a  ża d n e g o  w y m ia ru ;  n a sz e  zegark i i k a ­
le n d a rz e  s ą  ty lko  t ró jw y m ia ro w e ,  a pojęcie 
jes t  tak  n ied o s tęp n e  jak  szy lik ość światła .

—  Brrr. . .  w zd ry g n ę ła  się (szóstoklnsisl.ka D ziu­
nia, k tó rą  z m u s i łam  do  p rz e c z y tan ia  a r ty k u łu  
,,Pier\v<)tno.ść“ w „M łodych oczach '. —  Ja k a ż  ja

je s te m  g łup ia .  N iem a d la  mulit żadnego  ra tu n k u  
I ii roześm iała  się nagle. Roześm iałem  się również

—  D laczego  jes teś  g łup ia?
•—  No!... W idzi pan i ,  m n ie  ten c z w a r ty  w ym iiu  

nic n i e  obchodzi. Poco  m a n i  u m ieszczać  przedm iot. 
w c z w a r ty m  w ym iarze , k ied y  lu  w szędzie  d o sy ć  
m iejsca, Ale p rz y k ro  ani, że nie m a m  zm y słu  i rlo/.o- 
ficanego. N a p ra w d ę  c h c ia ła b y m  b y ć  m ą d r a  T a k i  
a r ty k u ł  m ię  u p a k a rz a .  O d ra z u  się rozum ie , że c h o t  
m o / e  jes teś  n i1 w je d n y m  w idku, s to im y  z a u to r e m  
na ró żn y ch  k r a ń c a c h  in te ligencji.

—  T o  jeszcze  n ie w ia d o m o .  P a m ię ta j ,  że p r a w ­
dz iw a  m ą d ro ś ć  i obecność  p ra w d z iw ie  m ą d r e g o  
cz łow ieka  d z ia ła ją  k rzep iąco . .  M ądrość  tserdeczm e 
p rzygarn ia . . .  W ięc  t ro c h ę  p o c z e k a j  z w y d a n ie m  s ą ­
d u  na swoją inteligencję  zan im  ją  z m n ą  m ą d ro śc ią  
zestawisz.

—  M ogę poczekać .  Ale inie zm u sza jc ie  m ię d o  
p o ru sz a n ia  się w7 c z w a r ty m  w y m ia rze .  W ie  p a n i  —  
jetsrtean b a r d z o  szczęśliwa i w  ty m  t r ó jw y m ia r o w y m  
świecie. W iem  że tu  je s t  c ie rp ien ie .  N a tu ra ln ie .  AHe 
c h c ia ła b y m  p o t ra f ić  choć  w7 częśc i m u  zapobiegać.

—> Czy p an i  sądz i  —  d o d a ła  zan iepoko jona , —  
żc idąc na  m e d y c y n ę ,  t rzeb a  k o n ie c z n ie  u sp o so b ić  
się c z te ro w y m ia ro w o ?

—  No, n ie  wierni, ja k  t o  ro z u m ie sz  . A m o ż e ?  
Na p rz y k ła d :  k o n ie c z n ie  trzeba  m ie ć  in tu ic ję .  A czy  
to jest  z ty ch  trzech  w7y m ia ró w ?  BaTdzo w ą tp ię .

—  In tu ic ja ?  A w ie  p a n i ,  że  t o  c iek aw e , czy
czasu ją m a m

Z araz  zob aczy m y  P rz e c z y ta łaś  w szys tko  
Całe p isem k o ?

—  N o tak. Z t ru d e m ,  a le  p rz e c z y ta ła m
(D. c. n.)

Z banaińzaw ano m m  ż a r t  Stiarwa C hciano m oż*  
ż a r t  p o d m -ść  do k w a d ra tu , naidbudow ą jednaat 
re a liz a cy jn ą  ciuirsow ano cały  k ram . D roga  tak 
kltórąjby n azw ać  m o żn a  m ało  operow ą, budzi po- 
ważno zastrzeżen ia . N iew ątpliw ie du żo  b y ło  c ie ­
k aw y ch  pociągnięć , w iele rzeczy  m ogło  jeszcze  
u jść  uw adze, ale  całość  s ta ła  pod znaiKiem łat 
w izny . I w m y śl czego? Czy p o p u la rn o ść '?  T ru d  
n o  w szak  o b a rd z ie j n iep o p u la rn eg o  a u to ra , jak  
S haw  W ięc raczej po d e jrzew ać  na leży , żo rc-a 
lizatorzy  chcieli upiec dw ie pieczenie n a  jed n y m  
ro żn ie : zrobić g ro teskę  poza  tekstem  i o szu k ać  
radljo tan im  kosm ern. Czy o ile  to  się u d a ło , 
tru d n o  stw ierdzić, ja k  już się Tzaklo, Z obaczym y 
to  przy pow tórzem u.

Je d y n a  zdecydow ania u jem n a  s tro n a  rea liza  
c ji Shaw a —  to  to u a tu ra ilisty czn e  g ad an ie , wy 
prane już  z nu ty  g ro te s k i  Było to typow e sce­
nicznie gadanie. I oto zb liżam y  się do  now ego 
zag ad n ien ia: zag adn ien ia  m ow y rad jo w ej.

D o tychczas p o słu g iw an o  się  jak o  w ykonaw ­
c am i a k to ra m i scenicznym i. W y n ik i są , p rz y n a j  
m n ie j w lw iej części, n iezad aw ata jące . P rz e w aż a  
ru ty n a  sceniczna^ A ktorzy ciągle  zapom inają., 
że b ra k  im oparcia, o sze ro k i w ie lo zn aczn y  gest. 
Z a ry zy k u ję  sąd , że w p rzyszłości n a u k a  ak to ra ; 
odbędzie się racze j przez ra d jo  i od  niego się 
rozpocznie . Bo głos jak iego  ciągle b rak  jeszcze 
tri g /os śpiew nego sa k so fo n u  ró w nie  g łebóki«jo- 
w p o ko ju , jak  j na sali, pełnow y .aża in eg o  w 
hu lzk ie j eksp resji.

A udycje  z w ystaw y  p. n . ..K ażdem u w olno  
zag rać"  —  pozw oliły  z rob ić  jeszcze jed n o  spo­
strzeżen ie , p o tw ierd za jące  po p rzed n ie  przypiw ? 
czen ia  Ja k ż e  inaczej- m ów ili in  ludzie p rz e k d ’ 
nami1, że m ik ro fo n  jest zam knięty , nilż ci, k tó rzy  
coś tam  k o m u ś p rzekazyw ali p rzez  m ia ro fo n .

Dom- in te resu jąco  przedstaw  <:yą się au d y cje  
fo lk lo rystyczne , w pro w ad zo n e  w  .sezonie letn im . 
P ierw szą tak ą  by ty  ,V ieezernyci“ , p rzed staw ia  
jące  fo lk lo r u k ra iń sk i. Był o r  tro ch ę  p rzy tłu  
m io n y  przez w ykonan ie , n iem n ie j je d n a k  in te  
resu jący . Na.stęjuna au d y c ja  z tegp cy k lu  „ P o ­
g n a ła  w o łk i"  ładna , ciekawa, i d o b rze  w ykona­
na. S k ro m n ie  p rzed staw ia ją  .się au d y c je  lokalne  
A udycja  dla „  szystk irli „Cfii będę ro b ił? "  by ła  
m .struk iyw na i poży teczna. D obrze zm ienione 
p o g ad an k i tu ry sty czn e  k /ó re  teraz  zam k n ię te  w  
ry k i o rg a n iz u ją  słuchaczy  i p o u c za ją  w d z ie d z r  
nie spo rtu  tu rystycznego .

Poza dość licznem i au d y c jam i im i/yez.neini 
(sta le  koncerty  m uzyk i lekk ie j i ro z ry w k o w e j 

u> n iedziele ; środy) o rzy jem n ą  za ró w n o  w w y k o  
lian,iu jak  i rep ertu a rze  au d y cję  da ta  p. K orw in  
Szym anow ska , spec ja lis tka  nd  w y k o n an ia  s ty lo  
w ego .starych pieśni.

O p o dw ieczorku  rad jo w y m  (z o kazji n ieda ie ł' 
nej audycji) i innych  n a s tęp n y m  razem .

Rikg.

W  ra m a ch  „Diii K rak o w a"  odbyta  się trad y c y j na  p ro c es ja  z L a jk o n ik iem . Na R ynek Główny 
w k ro czy t p o ch ó d  g roźnego  c h a n a  ta ta rsk ieg o  z o rszak iem , n iosącym  lm ń czu k i i cho rągw ie , 
o ra z  o rk ie s tra  z k d tłam i. L a jk o n ik , dz ie rżąc  w ręk u  p o tężn ą  bu ław ę, w y k o n y w ał p rzy  dźwię 
k ach  k a p e li trad y c y jn e  lu irce  i tany , w itan y  z n ieo p isa n ą  rad o śc ią  p rzez tłum y . W  ro k u  
b ieżącym  w y s tąp ił L a jk o n ik  w b a rd zo  s ta r a n n ie  o d n o w io n y m  k o s tju m ie  p ro je k tu  S tan is ław a  
W y sp iań sk ieg o . T ra d y c y jn a  u ro czy sto ść  L a jk o n ik a ,  h a sa jąceg o  w esoło po u licach  I E r a  k o w a 
i n ieża łu jąceg o  u p a trz o n y m  o fia ro m  u d e rzeń  p o tężną  b u ław ą , w yw oływ ała  wiele rad o śc i

w śród  ro zb aw io n y ch  ttum ów .



„KrUJER1* z diK 23 ozarwcn i i)J.U roku. 9

50 000 i ł .  na szkolenie młodzieży 
wiejskiej w gimnazjaco

K u ra to r  jwm Okięgu S zko lnego  W i­
leńsk iego  p rz e z n a cz y ło  50 ty s ięcy  zło 
ty c h  na  s ly p e n d ja  d ia  m ło d z ieży  w iej 
siki ej. p r a g n ą c e j  uczyć  się w  g im naz  

- jac li .
Akcja ta m a  na celu z a sd en ie  k a d r  

in te l ig en c j i  e le m e n te m  w ie jsk iem .

Profesorowie oniwersyieia na F.O J .
C złonkow ie  S to w arzy szen ia  G rona  N auczy­

c ie lsk ieg o  U n iw ersy te tu  S te fan a  B a to reg o  uch  
w a lili o p o d a tk o w ać  się n a  F u n d u sz  O bro n y  Na 
ro d o w e j w w ysokości 1 p roc . od  u p o sażeń  n a  
p rz ec ią g  O m iesięcy .

Wzruszająca wizyta 
w redakcji

W cz o ra j p rzy sz ły  do re d a k c ji  2 dziew czyn 
k i  w w ieku  12— 13 la t  i p rzy n io s ły  ze sobą  pu  
d e łeczk o  p e łn e  m ie d z ia n y ch  m onet, o św iadcza  
ją c , że chcą złożyć o f ia rę  n a  F u n d u sz  O brony  
N aro d o w e j.

W  ro zm o w ie  m iłe  n a sze  k l ije n tk i  w y jaśn iły  
i e  p ien ią d ze  te  zeb ra ły  z w ła sn e j in ic ja ty w y  
v tśród  k o leż an e k  k lasy  V-B szkoły  pow szech n e j 
N r. 42. D z ia tw a  o d d a ją c  g ro szak i w y rz ek ła  się 
b u łeczek  p o d c z a s  h e rb a tk i  p o żeg n a ln e j, u rz ą ­
d z o n e j v, szko le  w  dn. 19 cze rw ca  rb .

Z e b ra n a  kw ota  w y n io sła  2 zł. 88 gr. A dm m i 
-stac ja  p ism a  p r z e k a ż e . j ą  na  k o n to  F . O. V

W y cięc iu  Prasy liienskiej 
do Gdyni i na Hel

jest. ju ż  sk o m p le to w a n a  M ożem y pocieszyć 
■uczestników w ycieczki, że P1M. zap o w ia d a  doli 

,yą  pog o d ę  p rzez  czas naszego  p o b y tu  n a d  m o ­
rz em .

Dziś w y sy łam y  k a r ty  uczestn ic tw a  wyciecz 
k o w iczom  z p ro w in c ji.

W y sta ra liśm y  się jeszcze o  d a d a tk o w y  wa 
gon 3 e j klasy ze w zględu n a  n ap ły w  zgłoszeń. 
Je s t to  ju ż  o s ta tn i w agon, k to  więc chce z ab rać  
się  z m m i  do Gdyni, n iech  szybciej z ap isu je  się 
do  ORBISU.

Z ap isy  w re d a k c ja c h  zo sta ły , ja k  w iadom o, 
■w niedzielę  zakończone „O rb is-* zakończy  za 
p is v  p ra w d o p o d o b n ie  ju ż  w dn iu  dzisie jszym .

titełda zbożowo -towarowi 
i tatarska w Wilnie

3ziś wianki na W iijii

z dnia 22 czerwca 1936 r.
l a io w e j  ja k o lc l ,  pa*
-  rr Jaduakich *r»-
— w m aiai«i H <c.
ICB — *» 1000 Itlf

la  law ar b i i a i e j  ni 
< y ttt W ita s. iK m ia p ło ł?  ■
( a a t w / c k ,  mąLa ■ ■ ręby
ar *)atyck xa t B (100 kg
■Ł J t • 1 ■ laaaart 700 t / l 13.70 14.—

II 670 13.— 13.25
1 9 745 . 21 — 21.50

U « 720 . 20.— 2 0 .5 )
;j9<T8>UA I 650 .  (ka«x.) 14.50 15.—

II 620 .  . 14.— ł.50
rO  w 'ł •  » 1 m 490 . 1 '.50 14.—

m U • 470 . 13.— 13.50
1 • 620 .. —

M II ł’ 585- „ —
44ftk« gataa«k 1— B 35 75 36 25

I— B —
M ,, 1— i 37 75 33.25
W • u — e 28 — 29 —

• W II—F 25.— 25. SO
% U— G 22 25 22 50
.  4-rtala d.i 50% 22.75 23.25
.. ' „  do 65% 2 .50 2 - .—
m m i t z e w i  do 95 % 16.5 j  t7.—

fO tr{b r  p i i w i u  m ia łk ie  przem iału
•tand. 10.— 10 45

Otręby żytn ie przem iału rtand. 9 »') 9.50
P elarzka  —
'T y k . —

'Seradela  —
G roch azarr —•

iŁubin ntebierk i 8,—  8 75
Siem ię ln iane b. 90% 1-eo w eg. zał. —

L aa ataadaryzowaayi
rzepa ay V vołeiya  Darta I 1280.— 1310 —

M H orodzirj 15ŻO — 1560.—
M iary rk. 216.50 1 2 8 0 — 13z0.—

.  1  raby —
C zesany H orodz. b ‘1 rk. 303,10 1800.— 1840 —
Cgdz el H orodz. .  „ „ 216.50 1 3 0 0 — 1540.—

T aryaa * c  m o tz . arert. 70/30 740.— 78') —

Dziś uroczystość  w ian k ó w  na WŁlji inaugu  
ru je  ^Św ięto morza'*, o rg an izo w an e  przez lokal 
ny  kcwnrtet.

Im p reza  ta zsepowiatl-ą się nadzw yczaj rn lere  
su jąco . W y stęp u ją  4 o rk ies try , c h ó r  P K W , 
p r/o d  oczam i « idzów  p rzesun ie  się w span ia ły

korow ód  u d ek o ro w an y ch  łodzi p rzy  bajecznem  
o św ie tlen iu  ogni sz tucznych  i re flek to ró w

W ian k i 'będą poprzedzone  zaw odam i p ływ ać 
k icin i i sk o k am i z tram p o lin y .

Początek  > p od /. 0 i pół w iecz. nad  brzega 
mi \ i  ilji

K R O N I K A
Wtorek

k 2 3
Czerwiec

Dziśi Z enona M., W andy P. 

Jutro' N arodzen ie  Ja n a  C ivz.

W schód słońca  — g o d z  2  m. 43

Zachód słoń ca  — godz 7 m ,5 6

S p o s t r z e ż e n i a  z a k ł a m  Meteoi oiogji U. S. 8 
-  Wilnie z dn ie  22.YI. 1956 r.
C iśn ien ie  763 
T em p. ś re d n ia  +  2ti 

'em p n a jw . - f  30 
T em p. n a jn . 4- 15 
O p a d  —
W ia tr: w schodni 
T end . b a r.: spadek  
U w agi: pogodnie

D Y Z lK Y  APTEK.
Dziś w nocy d y ż u ru ją  n a s tę p u ją c e  a p tek i: 
1) S okołow skiego  (T yzeiiliauzow sisa 1): 2) 

\ia iikow  icza (P iłsudsk iego  30; 3) Jm id z iłła
(M ickiew icza 33); 4) N a rb iu ta  (Św J a ń sk a  2).

KlICH POPULACYJNY.

—  Zarejestrow ane urodziny: 1) S m oleńska
2) S ton icow ski C zeslaw -A leksander, 3) G rom adź 
ki K azim ierz -Je rzy , 4) K ow alczyk  Jerzy -R a j- 
inunyl, 6j Kocucliew icz R yszard , 6) Józefow icz 
Je rzy , 7) iM oknuck i L eon  M arjan .

—  Z aślu b m y ; 1) S zad k o w sk i Z y g m u n t —  
M alinow ska W an d a : 2) Józefow icz M ichał — 
R ajsk a  M ichalina; 3) B ohdanow icz  S tan isław

M iloszyna H elena.

—  Zgony: 1) K ossow ska H elena, k raw co w a, 
la t  31; 2) K uleszo A n to n in a, k a s je rk a , la l 1
3) N aro w sk a  S tan is ław a , la t 74; 1) B a d a n  Li 

,Jia -— S ry fra , d e n ty s tk a  la t 06.

KOMFORTOWO URZąDZONY

Hotel St. GE0R6ES
w  W i L N I E

A partam enty, łazienki, telefony w poKojach 
Ceny bardzo przystępne.

PRZYBYLI DO W ILNA:

P rzy b y li do hotelu George'a: K tu lia rzew  
ski Adam  z W ar.,zaw v, l,ossov. D ohrogosl z Po 
znan ia , lir. C h rap ó w .ek i Ignacy  z  W olkow y- 
sku, R o m an o w sk i Z ygm unt z W o łk o w y sk a , Mey 
szlow iez Z ygm unt z W arszaw y , lir. M ęciński z 
R ów nego, dr. I .ih iia n  B ru n o , adw . zc L w ow a, 
dyr. Szeps W ito ld  z W arszaw y , M ałyniezow u 
l ie le M  z N ow ogródka. M niszek T elió rzn ick i 
M ieczysław z Siedlec., W ojnilowic-z Józef, r.il 
n ik  z N ow ogródka, M iisin -Puszk in  E lżb ie ta  x 
N icei, B n rzenko  B orys, oliyw . z iem sk i z Ba 
ran o w icz , B risk in  H en ry k  z W arszaw y .

HOTEL EUROPEJSKI
Pierw szorzędny. — C eny przystępne. 
T elefony  w pokojach . W inda osob ow a

MIEJSKA
—  Najidizsze roboty e lektryfikaeyjne na te 

ren ie m iasta. W  tych  d n iac h  z o s tan ą  zeiek try  
fik o w an e  w zględnie d o d a tk o w o  o św ie tlo n e  n a  
s tęp u jące  u lice w ró żn y ch  d z ie ln icach  m ia s ta : 
M ysia (2 lam p y ); M alinow a (7); K u rh a n y  (3); 
K rucza (SJ; R adość  (6); zau ł P ro w ian to w y  (3); 
P o n a rsk a  (8); G ran iczn a  (4); F a b ry c z n a  (5)' 
C hm ielna  (4), Z w ierzy n ieck a  (7); S lon tia iika  
(5); In sp e k to w a  (5); D erew nicka  (6); P lu to n o  
w a (2); R ynek  K a lw ary jsk i (2); Sw iro n ek  (3); 
R ydza Śm igłego (3) ; zauł. K ijow sk i (4): Nowo

Zastrzelenie Kłusownika rybackiego
18 bm . ha ntepu jeziora Stiudo, oko to wsi 

Kiezii i gm plus* kiej. w pow braslaw skim  kie 
rów nik  eksp loatacji jezior państw ow ych nad 
leśnictw a braslaw .skicgo Franeiszek Jar cna 
wraz ze strażnikiem  rybackim  Jernuilonkiem  
» .trzy m ali Jana K łaezonka, lat 62, którs z tsy 
nem  sw oim  zabrał z pod zam knięcia zakw estjo  
n o w in ą  m u poprzednio, jako  kłusowniKO wi

rybackiem u łódkę.
P odczas odbierania łódki Kłacwunkow le sta 

w ili opór, przyrzein syn  uderzył strażnika Jer  
inalouka w gbrwą w iosłem , a  o jciec  usiłow ał 
siekierą uderzyć w g łow ę Jaeynę, który w oh*a> 
nie w łasn ej użył broni palnej i ranił K łaezon  
ka w szczęk ę .. Kanny w k rólce zm arł.

Wilja pochłonęła ofiarę
Na brzegu znaleziono  jego  nbranie. Zwłok  

m im o w ysiłków  policji ■'zectznej narazić n ie wy 
dobyto. (c)

W i zora  j o  godz 9.30 podczas kąpieli w  W ll 
|i  t. m irjsen zakeauera przy zbiegu ul. Zwierzy 
nieek iej i Miłej utonął 14-letni uczeń szkoły  
p ow szechn ej Józef Zar fi asna 26).

Burza gradowa w p^w. mołodeczańskim
W  dniach 13, 16 i 18 bm n a  teren ie  gm iny łów ka, w s i Chahiclnze, folw arku An tono poi o-

fiien iek iej i  radoszkow iekiej, pow m ołoderzań rstz no polach I w ogrodach ni. R adoszkow iez
sk iega przeszły burze, połączone z  ulew ą 1 zostały uszkodzone zasiew y zboża i  ogrodow iz
gradom, skutkiem  czego  na polach zaśc. K am i m.v. Straty —  kolo  8,000 zł.

po p ln w sk a  (3); B asow a (0); O gińskiego, P ię k n i  
do T ozu i W n ło k u m p j.. (10 la m p ); H ry b iszk i 

■(4 lam pyt i Bossa (5 lam p). O gółem  ulice  te 
o trzy m a ją  110 now yi h p u n k tó w  św ie tln y ch . —  
W s/ysik ic . ro b o ty  p rzep ro w ad zo n e  zo.slaną w 
ciągu ezerwesi i lipea.

Z KOLEI.
—  KTO MOŻE JECHAŁ POCIĄGIEM POPU 

L A R .\\ .u  DO W ARSZAW Y D yrekcja  O kręgow a 
kole: p ań stw ow ych  w W iln ie  p o d a je  do  w iado 
m ości, Iż o rg an izo w an y  w du. 27 czerw ca r b. 
pociąg  p o p u la rn y  z W ilna do W arszaw y,, przez 
naezraiy jest d la Z w iązku W ileńsk ich  Town- 
rzystw  śpiew aczych  na „Z lot Śpiew aków  Pol 
s k ic i  w dn 27—30 czerw ca b r. w W arszaw ie".

W  pociągu tym  m ogą jech ać  w yłączn ie  człon 
kow ie w ym ieiiionycJi tow arzystw  i ich rodziny.

SPKAW Y SZKOLNE.
_ D y .ek ija  Pmiztw. SzkoIj  P oiożnyeli w
llitie  pow iad am ia , iż p o d a n ia  n o w ych  kaiuly  

d a t ik  będą p rzy jm o w an e  do d n ia  1 'l ip c a  r. b. 
ln io rn ia c y j  udzie la  L an c e la rja  szko ły  od godz. 
l t  do 18-ej (ul. 3 M aja Nr. 8i

-  N O \\E  GIMNAZJUM. Is tn ie jąca  od  lat 20 
C ztero letn ia  -Szkota llam dlow a M ęska Slow . Kup 
riiv lu.it., p rz ek sz ta łc a  się w ro k u  b ieżącym
na G im nazjum  K upieck ie  M ęskie now ego  ty p u .

t adaiiiem  G im iurzjirm  K upieckiego je s t  p rzy  
g o tow an ie  nfltodzieży dio p racy  zaw odow ej w 
h a n d lu  d e ta liczn y m  i h u rto w y m  o raz  w dz ia  
łacih lu .nulow y cli innych  przedsięb iorstw  gospo 
darczyich.

N a u k a  w (iin in az ju n i trw a -1 la ta  i o b e jm u je  
(poza p rzed m io tam i ogóliio-KszTałcącemi ■— or 
gan izac ję  i tcclin ikę  handllu, rek lam ę, to w aro ­
znaw stw o, a ry tm ety k ę  handlow ą^ geografję  gos 
podairczą, księgow ość, w spółczesne zuigadnienie 
goispodarcze, język  liioin.ecki, ang ie lsk i i inne.
> czasie trw ani.. n a u k i  uczniow ie o d b y w a ją  
p ra k ty k i w przedisiębiorstw ach k up ieck ich , or 
g an izo w an e  przez D yrekcję  G im nazjum .

U kończenie g im n az ju m  kupieck iego  u p ra w ­
n ia  abso lw entów  do ub ieg an ia  się o przyjęcie 
d o  liceów ogólnokszl tłcącyeh  o raz  szkół zaw o 
do „ /c l i  .stopnia licealnego  w szystk ich  typów  
A bsolw enci G im nazjum  K upieckiego o trzy m u ją  
w pańsliw ow ej służbie  .cywilnej i w o jskow ej u- 
p raw n ien ia  narówini z ab so iw en ta in i państw o- 
wycli g inn iaz jów  o g ii 111 o kszki ł c ącycli.

Do k lasy  p ierw szej Grnwiaizjuni K up.eckiego 
jirzy jm u jc  się kanidydatów  w w ieku od  lat 13 
d o  16 i pól, k tó rzy  ukończy li 6 k las szkoły pow 
szechnej i z łożą z w ynik iem  pom yślnym  egza 
mśin w stępny  z języka  polskiego, geograf ji i a- 
rytm etylki. E gzam in  w siejm y do k lasy  p ierw szej 
G im nazjum  K upieckiego M ęskiego, Stow arzyszę 
n ia  K upców , odbędzie  się w p ią tek  d n ia  26 ezer 
w ca  o godzłnie 9 ran o . O plata  za egzam in w; 
nosi z ło ty ch  1. U czniow ie jirzy jęc i do G im naz 
ju n i p łacą  jed n o razo w o  zł. 10 ty iu le in  w pisow e 
gio o raz  czesne w wysnkotści 26 zl. m iesięcznie. 
W szelk ich  in fo rm a cy j u d z ie la  se k re la r ja t  (iim  
nazjiMii (til. M ickiew icza 18. li p iętro ) codzien  
m e od godziny 8 do 14

ZE ZW IĄZKÓW  I S'K)W .
—  P opis dzieci w świetlicy 1- ederacji P.Z.O.O.

W  d n iu  20 b. m- pod  p rzew o d n ic tw em  k ie ro w ­
n iczk i Sekcji K u ltu ra ln o -S p o łeczn e j F e d e ra c ji  
P.Z.O.O. p. d r. C ho rze lsk ie j, o d b y ł się p o p is  
dzieci uczęszcza jący ch  n a  św ietlicę  F e d e rac ji 
P.Z.O.O. D zieci od eg ra ły  e fek to w n ą  k o m ed y jk ę  
p. t. ,,M otylek". R esztę p ro g ra m u  w y p e łn iły  ta ń ­
ce naro d o w e, śp iew y i d e k la m ac je  w w y k o n a ­
niu „n aszy ch  m ilu s iń sk ich " .

U roczystości św ie tlicow e zaszczycił sw ą o b ec ­
nośc ią  p. w ojew oda w ileńsk i p ik . B oeiański. 
o raz  liczn ie  przy byli goście.

Część a r ly s ly c zn ą  o p ra co w a ła  p. Bose.

ROŻNE.
—  W iln ian ie na konferencji żyd. tow arzystw  

em igracyjnych w Paryżu. Od 29 czerw ca do 1 
lip ca  o d b ęd zie  się w P a ry żu  k o n fe re n c ja  ży 
dow skicli o rg an izacy j e m ig racy jn y ch , zrzeszo ­
nych w Tnw . „H icem ". Ma o n a  c h a ra k te r  ści 
śle p rak ty czn y  i m a za zad an ie  n aszk ico w ać, na 
p o d staw ie  dośw iadczeń  z o s ta tn ic h  lat 10, p lan  
p ra c y  n a  p rzyszłość  n a  p odstaw ie  g ru n to w n y ch  
b ad ań  is tn ie jący ch  m ożliw ości em ig racy jn y ch .

W  k o n fe re n c ji p a ry sk ie j  w ezm ą u d z ia ł de 
legaci zc Stanów  Z jednocznych , k ra jów  po tud  
m ow o a m e ry k ań sk ic h , \u s l r a l j i  Yf-ryk. P o lu d  
n iow ej o ra z  państw  em ig racy jn y ch  i tran z y to  
w yc. W  delegac ji z P o lsk i b io rą  m. in. udz ia ł 
z W ilna  pp. M. Szalit i W alk  (u ij.

—  W  UZUPEŁŃ IEN IU  n o la tk , w n u m erze  
w czorajszym  o egzam inie d o jrza ło śc i w gim naz 
jaeh  hebrajsk ich^ p o dajem y , że przewsTbiit zą- 
eym k o m isji eg zam in acy jn ej był dyr. A, H irseli 
berg.

—  W At rCC.ZKA DO RYGI w d n iach  26 czer 
w ca —  30 czerw ca. C ena 98 zł. —  Zajiisy w 
PB P . „Orbis*4 —  M ickiew iczu 20, tel. 883. —

G H b o k l s
-  PASAIO KURHANÓW. Z arząd  O JdzU fu  

ł o łsk iego  T o w a rz y stw a  K ra jo zn aw czeg o  w  Głe- 
b o k iem  z o rg an izo w ał w dn . 14 b. m. je d n o d n io ­
w ą w ycieczkę k ra jo z n aw cz ą  n a  te re n  p o w ia tu  
dz iśm eńsk iego . Celem w ycieczki by ło  zap o z n a  
n ic 'się z k ra jo b ra z e m  D ziśn ief.szczyzny  I za 
b y tk am , Na te ren ie  g m in y  p ilsk ie j, k u sto s*  
t w a rzy s lw a  inż. P ie k a rsk i d o k o n a ł p o m ia ró w  
z n a jd u jąc eg o  się tam  p a sm a  K urhanów  w  ilo-. 
śe. 80 k u rh a n ó w , k tó re  p o w sta ły  w czasach  p o ­
g ań sk ich . K u rn a n y  zo sta ły  w c iąg n ięte  do  ew i­
d en c ji O ddziału  P  T . K

P o n iew aż  k u rh a n y  te m ogą zaw-ierać cen n e  
d la  n a u k i z ab y tk i h is to ry czn e , Z arząd  p o czy n ił 
s ta ra n ia  u w o jew ódzk ich  w ładz  k o n se rw a to r­
sk ich  o p rz y słan ie  k o m is ji a rch e o lo g ic zn e j w 
celu  d o k ład n eg o  z b a d a n ia  w arto śc i h is to ry cz n e j 
k u rh a n ó w .

— KOMISJA ZACIĄGOWA FUNDUSZU PRACY 
w Gic bok iem  p rz y ję ła  120 ju n a k ó w  do o c h o t-  
11I(]ęćch d ru ż y n  rob o czy ch  z te re n u  p o w ia tu  
d z iśm eńsk iego . Ju n a c y  w y jech a li w  d n iu  IB
h. rn. do oliozu w M acurach , pow . p o staw sk ie - 
go. R e k ru ta c ja  ju n a k ó w  o d b y ła  się z o rg a n iz a -  
ev j m łodzieżow ych .

— UTONIĘCIA. 12.Vi.36 r. w sadzaw ce kołu  
w si Bonrow szezyzna gm. plLskiej w czasie ką 
pieli utonął robotnik tam tejszego tarlaku L en­
k iew icz llule.daw, lat 20. m ieszkaniec w si B ożki, 
gm. hołnbiekiej.

ł b- m. w Dziśnie w pobllżu szpitali, w rze- 
ee D żw inle utonęła kąpląra się  uczenica Whw 
uiew ska K rystyna, lat 14, m ieszkanka m. Dri 
sny.

NCWOOTWRPTY FRBR. SńŁ R D  SUKNft
P.f Polski Przemysł SuKienny
w V'arszaw|e Al. Jsrozolimskle 13 (r. Kruczej) 
poleca  w w ielkim  wyDorze w szelk ie m aterja- 
ly ń e lsk ie  i oryg. an g ie lsk ie  na ubrania m ę­
ski, -yw ilne i w ojsk ow i, oraz na kostjum y  
i p łaszcze dam sk ie. Sprzedaż hurtowa i d e ­

taliczna. Warunki rsaioogodniejsze.

Z apisz się na członka X. 0 . 2*. X. 
fu/. Ż eligow skiego  SVr. 4)

TEATR i MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

—- Dziś we w to rek  23 hm . p rz ed s ta w ien i^  
zaw ieszone. '

—  Ju tro , we środę  21 bm . o godz. 8,15 w . 
p re m je ra  sz lu k i A. G zechow a „ \ \u ja s z e k  J a ś “  
w reży se rji W ł. C zengerego. C eny zn iżone.

TEATR LETNI W OGRODZIE 
PO BERNARDYŃSKIM.

_ ’ Uziś w e w to rek  o  godz. 8.13 wiecz. kom o
ilja  C h rzanow sk iego  ..Ja jło ń sk i ro w e r"  po  ce ­
n ach  zn iżonych .

—  REW JA V. SALI B. KONSEK WATORJUM.
W y stąp ią  u lu b ień cy  W ilna  M ary Ź ejm ów na 3 
A ntoni Ja k sz la s  z  ud z ia łem  W siew cło d a  i O r 
Iowa i całbgo zespołu  rew jowego.

R A D I O
W ILNO. • 1

W lO B L l d n ia  2.3 cze rw ca  1936 r.
6.30: P le śń ; 6.33: Gi-m.nastyka; 6.50; M uzy 

ka; 7.20. D z ien n ik  p o łu d n io w y ; 7.30: P ro g ra m  
dzieln i; 7.35: G iełda r*6u.; 7 40: M uzyka z p ty t 
8.10: A udycja  d la  po b o r. 830: P rz e rw a ; 1157: 
Czas: 12.00:, H e jn a ł; 12.03: K oncert jio lu d m , 
1250: Chw ilk:t gospod. dom ., 1255: Cąi s ły ch ać  
na n aszych  ry n k a c h ; 13.05: D zienn ik  p o łu d n  
13.1i>: M uzyka p o p u la rn a ; 14.15: P rz e rw a ,
15.30: O dcinek  pow ieśc iow y; 15.39: Życie k u l 
lu ra tn e : 15.44: 7. ry n k u  p racy ; 15.45: S k rzyń  
ka PKO.; 16.00: M uzyka z p ły t ' 16.45 S k a rb y  
Po lsk i. 17.00 K oncert w wyk. O rk. T ad eu sza  
S ered yńsk iego ; 17.50: K ukułcze ja jo , pog .; 
18.00: Ze sp ra w  litew sk ich ; 18.10: P io se n k i 
P illsa  i T ab e ta ; 18.25: L ep ie j na  k o lo n ji, d ia  
log w o p rać . inż. S tan is ław a  Syiuonow icza  i 
J. P o c z o b u tla  —  O d łan ick ieg o ; iS. 10: K oncert 
rek i.; 18.50: P o g a d a n k a  ak t.;  1900: A rje  i p ieś  
śni w w yk. M. Z ab e jd y  —  S um iek iego ; 19.25: 
W iio ld  1’r ie n ia n n  —  so n a ta  n a  fo r te p ja n  i a l 
lów kę; 19.50: W ia n k i, frag m  z III  a k tu  op t.

isw iat p a p ro c i" ;  20.00: P ieśn i ludow e o  w ioś 
n ie  i m iłośc i; 20.30: Szkic l ite r .; 20.45: D zień  
n ik  w iicz .; 20.55: P o g a d a n k a  ak t- 2100: Kon 
cert w iecz; 22.0 0 : W iad o m o ści sp o rlo w e ;;
22,15: M uzyka tan eczn a : 22,55: O s ta tn ie  w ia  
dnniości,

SKODA d n ia  24 czerw ca  1936 r.

6 .30' P ieśń ; 6.33' G im n.; 6.00 M uzyka; 7.,10. 
P ro g r, dz.; 7,.35: In fo rm a c je ; 7,40: U tw o ry  Eil 
w a rd a  G riega; 8.10 A u d y c ja  d la  p o b o r.; 8.30—  
11.57: P rz e rw a ; 11.57: Czas; 12,00: H e jn a ł; —  
12.0,3: M uzyka lek k a  z C iechocinka  12,50. 
C hw ilka gosp. dom  : 12.55: S k rz y n k a  ro ln ic za ; 
<5,05: Dzień, p o łu d n .;1 1*5,30: O dcinek  p o w ieś­
ciow y; 15.38 Życie k u ltu ra ln e ; 15.43: Z ry n k u  
p ra cy ; 15.15: S łu ch o w isk o  d la  dzieci; 16,15; 
Śp iew ające  raz . dw a, trzy : 17.00: U tw ory  m uz. 
w ło sk ie j, 17,30: R ecital .śpiewaczy Jad w ig i B ad 
w anów ny; 17,50: A negdoty  z ż jc ia  Edi.ssonn 
18,00: M uzyka z płyt; 18,30: L is ty  s łu ch aczó w  
om ów i T. Ł o p alew sk i; 18,-10: R ek lam a  o g ó ln o  
p o lsk a ; 18,50: P o g a d a n k a  a k tu a ln a ; 19.00' Kon 
cert k a m e r.; 19.25: S obó tka  c za rn o le sk a : 20.0.1 
W ęd ró w k a  m ik ro fo n u  p o  p ro w in c ji. L u d  Z iem  
P o łn o cn o -W sch o d n ich . T rau sm . z M uzeum  El 
liog raficzncgo  w o p rać . red . W lod i; 20,20- 
T rau sm . z d z iedzińca  na W aw elu  w K rakow ie  
z udz. J a n a  K iep u ry ; W  p rze rw ie  d z ienn ik  
w iecz.; Pogad. a k tu a ln a ;  22.1.3: W iad . sp o rto  
we; 22,30: M uzyka tan eczn a ; 22 55: O d a tn ie  
w iadom ości.
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Na wileńskim bruku i
TAJEMNICA, KTÓREJ NIEMA...

J a k  donieśliśm y^ p rzed  p a ru  d n iam i p o lic ja  
u s ta liła  tożsam ość sam o b ó jczy n i z p rzedzia łu  
pociąg-u —  W rlijo —  Zcm gale O kazała  się n ią  
p ra k ty k a n tk a  P ań stw ow ego  Z ak ład u  I lig je n y  w 
W itnic, J a n in a  K a ta rzy n a  P iw o w arsk a .

N azap rtrz  po usta lan iu  je j to żsam ości zgło 
siły  się  do p o lic ji k o leż an k i trag icz n ie  z m a rłe j 

"które ośw iadczy ły , że o trzy m ały  od P iw o w ar 
.jk iej lis ty  w czerw cu, w ów czas, gdy P iw o w ar 
s t a ,  iaik stw ierdziła  po lic ja , p o p ełn iła  sam onó j 
«two 10 maja.

S p raw a  na p ierw szy  rzu t oka  is to tn ie  w yglą 
d a ła  tajem niczo . Czyżby listy  z tam tego  świa 
ta?

O kazało  się jed n ak , że żadnej ta jem n icy  w 
tem  n  an a. Z m arła , ja k  to  u s ta liła  p o lic ja , pa 
m ię ta ją c  p rzed  śm ierc ią  o d a la c h  u ro d z in  
.swych p rzy jac ió łek  w ileńsk ich , k tó re  p rzy p a  
d a ły  n a  czerw iec, n a p isa ia  zaw czasu  pozdrow ić 
nL i, z aad reso w a ła  k o p e rty  i p o p ro s iła  b ra ta , by 
w  o d p o w ied n ich  te rm in a c h  p rzes ła ł je  ko leżan  
k o m .

B rat Piw ow arskiej nie wiedząc o tragicznej 
śm ierci siostry pam iętał o jej prośbie i przes 
tał w odpowiednich term inach listy. (c)

RADJOO.SZC.ŚCI...
Na len now ego rodzaju proceder sk ładają  się  

dw a p ierw iastku  Jeden siary  jak św iat —  oszu  
atwo, a  drugi —  ostatn i w yraz now oczesnej 
techniki —  radjo.

Coraz częściej napływ ać zaczęły do W yazia  
ni Ś ledczego m eldunki w łaścicieli radjoapara- 
tow  o  tem, że  zosta li oszukani. T echnika now e  
go osbnstwa polega na następująecui. Do w laś  
L_.ciela szw ankującego radioodb iorn ika ig tosza  
się  jakiś osobnik, podający się  za kontrolera  
tir m y radjow ej, przedstaw ia sfałszow ane za 
św iadczenie, kom unikuje, że postał wydeiego  
wnny przez firm ę w  celu  napraw ienia popsute  
g o  rodjoodbiornika, zabiera i... sp r iw a  skoń­
czona.

W len sposób skrad ziono  przez k ilku dn ia­
m i radjoaparat Lpt. Itondom ańskiernu, w czoraj 
zaś w identyczny sposób u s i t o e n o  skraść apa 
rat od p. H eleny N oum ow icz (Choeiniska 19).

L eez spryciarza czekaia  .w czoraj ,wsypa".
P rzodow nik p olicji śledczej Sakov tez prze 

chodził ul. W ileńską spostrzegł «z< sok » .-orpar 
tego na dorożce znanego oszusta  Józefa  aduoc 
w cza który w iózł siiczny radjojdb iornlk .

T um , pow in no być eo» n ie  w porządku po 
m yślał w yw iadow ca i zatrzym ał dorożkę.

  Panie! czego pan chcesz odei.m ie, tłum u
czy i s ię  Abucewicz. Jestem  obecnie sptz^daw  
c ą  rad ioodb iorn ików . Już daw no przestałem  
oszuk iw ać ludzi. P ozw ólcie m i nareszcie spo  
k o p n e  żyć! Lecz ton n ie  w yprow adził u pole  
funkcjonarjuszri policji. Zaw .ozl oszusta do , 
W ydziaru Śledczego gdzie praw ieże jcdnocześ  
a ic  w płynął m eldunek o  w yłudzeniu  rad iood­
biorniku od p N aum ow iezow ej. Jedno, ześnie  
p olicja  odn alazła  radjoonbiornik kpt. Rondo  
mańsLlego.

P ollci- przypuszcza, żc Abucewicz nie dzia 
la ł fam , że inłai spoln ika. lc)-

S\ dniu 21 bm W ładysław  Rusiecki (Stoln 
ezn a  t l i  zam eldow ał policji, że w In. 4 biu. do 
m ieszkania  jego a g m la  Leleka L cliły  (Zawaina  
*71 zarosił Się niejaki Ludwik Rakowski w c 
tu nabycia ndliiorn lka radjow ego. 1 < um ow ie  
jitn  s le  co do ceny i warunków prosił, by za 
m ów .onv aparat by ł dostarczony eh jego ince 
szkaniu przy ul. Beiiny ». A g in t Lcłito dosiar  
**yl Odbiornika tego sam ego dnia. Jak poz 
Wlej ukazało, osobnik  który zgłaszał się  do Lc 
tity p«d nazw isk iem  R akow skiego, po dl fai 
szyw e nazw isko i sam  pod w skazanym  adre- 
Wm nie  m ieszkał, a ty li . w Juiu d o sta n zem a  
aparatu tum oczekiw ał. ■ stu lono, z >*sobnL  
i i e . .  tym  jest P aw eł Lubieeki ( la r g o *  a 19). 
a tory po dokonaniu  o s iu 4 w a  ufeiyt uę- Zarza 
i zuuo poszukiw ania. Przeprow adzona w jego  

it-szkaniu rew izja dała w jn ik  negatyw ny.

POSa G...
Panna B ronisław a G ledziew icznw na iKrupni 

czy  5) zakochała  się, jak to sam a zeznała, na 
r a b ..1 w p. A łtynnikpw ie. Nic n ie  m aeitohy  
szczęśc ia , gdyby... n ie stanow isku m atki, która  
za nie nie chciała  zgodzić s ię  na ślub.

  Ty córu ch no — m ów iła jesteś autollez
ką, a on  starowierem , persw adow ała jej. Jeżeli 
postąpisz wbrew m ojej woli. nie nie otrzym asz  
w posagu.

Panna Bronia znalazła się  w turapatach. 
Ale w głów ce zakochanej panny .o d z ił sic  plun: 
Jeżeli m atka nie daje zgody lobrow oiu ie, na­
leży sam ej pom yśleć o  sobie. W tym  cc tu, Ko­
rzystając iz nieobecności m aiki, żubr ila z domu  
garderobę, p ieniądze oraz inne rzeczy i czmy eh 
aęła  do... narzeczonego zam . przy zaułku Szka  
pjtrnym , gdzie do up ływ ie krótk iego czasu na 
°kut< k złożonego  w policji przez m atkę ineldun  
ku, że okradła ją, została zatrzym ana.

Panna B ron-Jaw a, która sam a siebie chcia  
jp  wypo-sa/yć, odesłana została Jo  sędziego  
śledczego. (c )-

Dra Oetkera 
wzmocniony

Cukier
a n illir r

Zastępca: „Reprezentant", W ilno, W ielka 30.

P ro s im y  żąd a ć  s ta le 1 i w szędzie n iez ró w n a n e j 
k siążk i z p rzep isam i D ra  A. O e tk e ra  p. t. „D o 
In a  g o spodyn i p iecze  sam a  . Do n ab y c ia  u za 
stępcy  i we w szystk ich  k sięg arn iach , L ena 50 

groszy.

Córka negusa mówi przez radjo

N a zap ro szen ie  an g ie lsk ieg o  z jed n o czen ia  ko- 
-biet lG -letiiia có rk a  n eg u sa  w yg łosiła  w L o n d y ­
nie do  m ik ro fo n u  przem ów ien ie , k tó reg o  słu ch a  
ło  27.000 słu chaczy . T em ate m  p rzem ó w ien ia  

b y ła  w o jn a  w łosko  - a b isy  ńsk  a.

Sygnatuua: 183/35

Obwieszczenie
O L IC Y T A C JI N IE R U C H O M O ŚC I,
K cm oniin. iśądlu G rodzkiego w -jwięciamach 

SLauiisław Razyilko, m ający  liaiicehiriję w Śicię 
c ian ach  ul. l i-g o  L is to p ad a  Nr 2, na  podista 
w ie a rt. G76 i 079 KiPC. p o d a je  do  pub licznej 
w krdom ości, że d n ia  12 s ie rp n ia  1933 r. o go 
dżin ie  10 w Sądzie  G rodzkim  w Św ięciunach 
otllbsdzie się sprzedaż  w d rodze  publicznego 
przetarigu na leżącej do  diużnijczki W andy  B ry n  
k u w e j n ie ru ch o m o śc i sk ład a jące j się z o śro d k a  
m aj. Cejkiinie o pow ierzchni lt>9 diz 200 t stfim 
kiwaidr. z zab u d o w an iam i, poJciżoktej w ( .c jk iire  
gm. m iclc-giańsJuej, po  w ia tu  św ięciuńsk iego , m a 
jącej u rz ąd z o n ą  księgę hipoileezmą w Wyd-ziale 
H ip o teczn y m  S ąd u  O kręgow ego w W iśn ie  pod 
Nr. 1869.

N ie ru ch o m o ść  oszacow ana zo sta ła  na  sum ę 
zl. óO.OoO, cena za-ś w y w ołan ia  w ynos! zł 
37.500.

P rzy stęp u jący  do p rzetargu  o b o w iązany  jest 
z to /y ć  rękołjm ię w w ysokośc i zł 5000.

R ękojm ię  należy złożyć w gu łow iżn ie  albo 
w tak ich  p ap ie rac h  w artościow ych , bądź  ksią  
żeczkaeh w k ład k o w y ch  in.styirueyj, w k tó ry ch  
w olno um ieszczać fu n d u sze  m ało le tn ich . Pap ie  
ry  w artościow e p rzy ję te  b ed ą  w w arto śc i trzecłi 
c zw arty ch  części ceny g iełdow ej

P rzy  licy tac ji b ęd ą  zachow ane u staw o w e w a 
itunki licy tacy jne , o ile dodaitkoweim pnMiicznein 
obw ieszczeniesu n ie  będą  podane  do w iad o m o ś 
ci w aru n k i odm ienne

P ra w a  osób trzecich  n ie  będą  p rzeszkodą  
do licy tac ji i p rzy sąd zen ia  w łasn o śc i n a  rzecz 
nab y w cy  l>ez zastrzeżeń , jeże li osoby tc przed 
rozpoczęciem  jsrzetargu  n ie  złożą dow odu , że 
win!osły pow ództw o o  zw olnienie n im ic W m o ś  
c i lub je j  części od egzekucji i że uzyskały  po 
s tan o w ien ie  w łaściw ego sądu , n a k az u ją c e  zaw ie 
szenie egzeikucji.

W  c iągu  osta tn ich  dw óch  tygodni przed  licy­
ta c ją  w olno o g ląd ać  n i‘-ruchom ość w  dra  pow­
szednie  od godizuny 8 do 18, ail-ta zaś nostępo  
w ania. egzdkuc.yjtn.ego m o żn a  p rzeg ląd ać  w  są 
d z ie  g rodzk im  w ^ w ię c la n a d i, ul, Ni łleńska.

Ih tia  19 i-zeiwca 1930 r.
K o m o rn ik  S faJiisła iu  I i ( t z y l k o .

R e tfu u tta u f  k d re p e iy U r
udziela korepetycyj z zak re su  w szyst­
kich klas n o w eg o  i d aw nego typu  
gim nazjum . S u m ien n y .  P rzygotow uje 
do  egzam inuw  w stępnych  po w a­
kacjach. Zgioszen ia  w adm in is trac j i  
„Kurjera  W ileńsk iego*  pod  „W, K."

Książki — to rozmowy z genialnymi ludźmi
N O W A

Wpźjfćzsiiiia ksIijM
W łin o ,  J a g l e h o r t s k a  16 — 9

Ostatnie NOWOŚCI — naukowe — bele­
trystyka KLASYCZNA i lektura szkolna 

oraz O L A  D Z I E C I  I 
Czynna od g. 12 do 18 z wyjątkiem świąt. 
Kaucja 3 zl. A bonam ent  2 zł.

Końska 1 — — Sala b. K o n se rw a to riu m  —  —  Konska 1
Pojutrze we czwartek dnia 25 czerwca i w piątek dnia  26 czerwca r. b, o godz. 8.3C wiecz.1

tylKo dwa przedstawienia rewjowe
z udziałem W s i e w o ł o ć a  O R Ł O W A , Ż e jm ó w n y ,  J a k j z t u s a ,  baletu, rewelersów i in. 

C E N Y  L E T N I E .  Szatnia nie obowiązuje

P
A
N

Nieodwołalnie ostatni dzi^ń O R Ł O W  Saia dobrze wentylowana

JU TRO  WIELKA OKAZJAI 7 przeboje w jednym p ioaramie:

1) r r e r n  S  P
d Królewska faworyta ( D a t a  l e i  Riot

z -SSSJ Baron cygański
W rolach główn.: niezrównany A d o lf  W o h l b r u e i k  i urocza H a n s i  n i i o t e c k .

Śpiew. Humor. Przepiękne meiodje. Czardasz. — Nad program  ATRAKCJE DŹWIĘKOWE

Waren William

Ż Y C I A “
O G gjIS K O  | Dziś Giaudette Goibert i

„ I M I T A C J Aw wielkim dram acie  ży­
ciowym pt.

Nad program: DODATKI DŹWIĘKOWE. — Początek-o g. 6 ej w niedzieie i św. o  4-ej pp

Z prawami szkół państwowych 
CZTEROLETNIA SZKOŁA HANDLOWA MĘSKA

G i m n a z j u m  K u p i e c k i e
Stow. Kupców i Przemysłowców Chrześcijan 

W  WILNIE, Ul. Mickiewicza 18 (D om  6 - c i  J a b ł k o w s k i c h j
przyjmuje zapisy kandydatów do  klasy Tej (gimnazjalnej) codziennie 

od godz. 10-ej do 14-ej.
Egzamin dla nov,owstt,pujących dnia 26 czerwca r. d. o  godz. 9 rano 

Wszelkich inrormacyj udziela Kancelaria SzKoły. Telefon 4-23

DOKTÓR

ZELD0WICZ
Chor. skórne, wenerycz­
ne. narządów m n a o » k 

oa  g. 9— 1 i 5—8 w.
DOKTÓR

Zeldowiaowa
Choroby kobiece, skór­
ne, weneryczne, narzą­

dów moczowych 
od godz. 12—2 i 4—7 w 

ul. WlleAska 28 m. 3 
tel. 2-77.

Zł. 8 50
serwisy do k a i y  

porcelanowe 
ZJ. 39.50 serwisy sto 

Uwe oo rce lan o ^e  
D H. „T. O dyn iec"  
wl. M ahcka—Wielka 19 

1 Mickiewicza 6

2aao v o lo n y  Kli en t  rcbi nam  reklamę, 
zdobywamy łaKicb przez rzetelną obsługę 

i bezpła tne Fachowe porady

Centrala Zaopatrzeń Ogrodniczych
wł. J .  Krywko, WIl NO, Zawaina 28, tel. 21-48 

Wypożycralnia opryskiwaczy

DOKTÓR

Wolf son
Choroby skórne, wene­
ryczna i moczoplciowe 

Wileńska 7, tel. 10-67 
Przyjm od 9— 1 i 5—6 '

Na fata
obuwie dziurkowane, 

plecione brezentowe, 
gumowe, prunelowe, 

atłasowe, sandałki, 
wiatrówki

W N O W I C K I
Wilno. Wielka 30

AKUSZERKA
M a r J a

Laknerowd
Przyjmuje od  9 r. do  7 w, 
ul. J. lasińbkłego 5 — 18
róu O fiarne1 tou. Saduł

a k u s z e r k a

M. Brzezina
masaż leczniczy 

i etektryzacje 
Zwierzyniec, T. 7«na, 

na lewo G eayminowske 
ul. Grodzka 27

NAKŁAD FRYZJERSKI

„ r t  Nrt
Miłosierna 2 

wykonuje trwałą o n d u ­
lację oraz wszelkie ro ­

boty fryzjerskie
Przedstawiciela

za m ie sz k a łeg o  w Wilnie 
na województwo wileńskie

p o s z u k u j e  
F abryka  Przetworów C hem iczno-Far-  
m aceu tycznych .  Tylko przedstaw ic iele  
d o b rze  zap ro w ad zen i  w a p te k a c h  i d ro- 
ger jach  z p r im a re fe ren c jam i zechcą 
się zgłosić d o  Biura O g łoszeń  „PAR", 
P oznań ,  flle ja  M arc inkow skiego  11,

pod  nr. 25,89

D O  \ v y x a .h ; c i a
5 pokoi z wygodami 

suche , cieple 
W. P ohulanka  37 

Dow. się u  dozorcy

Pierwszorzędny 
ZAKŁAD FRYZJERSKI
„Amerykanka"

Zawaina 28/-22 
Komunikuję Sz. Klijen- 
teli, że w naszej firmie 
pracuje zn. aam s. fryz 
Helena, d. prac. f „Poi“

Potrzebny
woźny d o  zakładu n a ­
ukowego od zaraz. — 
Bliższych szczegółów 
dowiedzieć się: ul. Par­
kowa 7—2, od 9—12 r„Buchalter

x porważną praktyką 
ldobry organizator) po 
i^iukuje pracy w Wil 
n ie lub n a  pru-wmeji. 
Ławk. ^gtoaz. do Admi 
lustracji „Kur i  WiL‘‘ 

pod ..Buchalłer".

W Y T W Ó R N I A

J r *  sztucznych wód
mineralnych, leczniczych O  1 napojów chłodzących

/ f i  E. Tromszczynski
|L^JL_Ł KierownikWĘKmM Mar. W. W RZ IŚN IO W SK I Ł«WP%Kj Wilno, Piwna 7

M . j i z y n  — Wiellc. 50
(vi,-»-vi» Teatru)

P o l e c . :  wody mineralne wCSs sztuczne, jak: Vlchy, Ems i tp.

Odbiornik
3 lampowy sieciowy z 
głośnikiem ind.dynam i 
cznym. Odbiór 40 st. 
Z gwarancją Okazyjnie 
sprzedam  za S5 złotych 

Boltupska 14 m. 1l i :t n i s k o
1—2 pok. w Jerozolim - 
ce, światło elektryczne, 
lodownie, las suchy so ­
snowy, rzeka, plaże, d o ­
go dn a  Komunikacja 
miejska (autobusami! 

Adres w R edakql

WlilillUlIlIPPnillllllllllull^B

Szczenięta
.Setery Ir landzkie1- 

do sprzedania  
ul. Jag ie llońska  8 - 2 2
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W ilno Bisk B andurskiego 4. T elefony: Redakcji 79. A dm iniitr. 89. R eaakto. naczelny pt^yjm uje od g. 2— 3 ppol. Sekretarz redakcji przyjmuje^ od g.
’ R ęaopuuw  Redakcja nie zw raca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od g. 1 - 2  ppo* ©głoszenia są przyjmowane: od godz. 9 7 , - 3 7 ,  i 7 - 9  

Konto cz< -owe P. K. O. nr. 80.750. Drukarnia — ul Bisk. Bandurskiego 4, telefon ? 40 
p u f m F R A T Y *  miezieczuie z odnoszeniem do duu.t lub przesyłką pocztową i dodatkiem k.iątkowym  3 zł„ odbiorem w administ . bez dodatkn l  .łątkow ego J x l  60 gr. zagranic, 6 « ,  

UMERATY. mtezrę , ek. t e m - 7 5  gr., w tek cie 60 gr., z. tek .t  30 g r . kronika eda i komunikaty -  60 gr. »  wiersz jeduoszp. ogtoaz. m .e.zkan, -  lO gr. za w y r ^
Dla poszukujących prac; 60% zniżki. Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łamowy, za tekstem 8-mio łamowy. U  Xx«U o g łoszą*

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: 
Adm inistracja czynna od g. 9V,— 3 1/, ppol

m m i  OGŁOSZEŃt Za wiersz
R .  .ycl cen d o licz . ».<; za og łoszen ia  cyfrow e I tabe’aryczne 50% 

i r» b ry k ę  .n id e s ła n e

W y d a w n ic tw o  „ R u tje r  W ileński"  S p

Redakcja n i. odpowiada. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

D ru k . „Znicz", .Wilno, ul. Bisk. Bandnrskiego 4. te l. 3-40.z o. o»
Redaktor odp Ludwik Jankowski*


